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Morderca człowiekiem CZ' 
o 

s mulantem! 

PARY!, '1 lIUlI.ła. - Prezydent 
republikl francuskiej Paweł 
Doumer zmarł d.ziś o ~odzinie 
4.40 rano w następstwie ran, 
odlniesionyeh podczas wczoraj­
szego zamaeh.u. 

la la!", a następme runął na 
ziemię. Wówczas morderca od­
dał do niego jeszcze piąty stl'zał 

PUblicznośC linczuJe 
mordercę 

oświadczy} mu, że uległ on wy­
padkoi\vi sarno,chod(}wemu, -
W ówczas prezydent pytał o na­
zwisko kic'J'owcy i czy on rów­
nież jest ranny. Ranny dziwił 
się następnie, dlaczego ściany 
pokoju są ta.k białe i zaczął się 
nerwowo niepokoić. 

czył dziennika,rzom, że słan ran 
nego znów się pogorszył. Aby 
ułatw ić chorrlllu oddech, dopro 
wadz,ono mU do płuc tlen. 
Wkrótce prezydent znów stra­
cił przytomność. 

Następnie wśród zfIIl'oma'dzo. 
ny'ch rozległy się szlocby ko· 
biet. Wkrótce szpital OIPusto· 
szał. W ohwilę później ukazała 
się pani Doumer w otoczeniu 
córek. Wdowa po prezydencie 
by 'a tak wycze'l'pana, że córki 
musiały ' ją prawie zn(}sić ze 
schodów do samochodu. 

Przebieg zbrodni 
Prasa fil'8.Illcuska prz~pełnio­

l1a jest rozroaitemi szczegółami 
do tyc z ąoccmi wczorajszej zbrod 
ni l'(}sjanina Gorgu~awa. Prze­
bieg mrodni wedłU!lit całeg(} sze 
Il"~U nadzwyozajnych dodat-
ków p:rasy frwncuskiej przed­

sta wia fiię następująco: 

Prezydent TepUJhliki przybył 
na wystawę książlki krótlko po 
gadzinie 15-ej. Pl'lZez pewien 
czas zatrzymał się w pierwszej 
sali, oglądając wystawione tam 
e.ksp'(}naty. W ty,m właśnie eza 
sie mordeooa Gorgułow znalruzł 
się przed stołem znlłillego litera­
ta Claude Farrere'a. 

Malżooika pisarza s,przedała 
rosłaninowi dwie książki, za 
które zaipladl 50 franków. -
Claude Farrere następlIlie nrupi­
sal w zaikuipionych ksiąJŻlkach 
oedyikację. Gorgułow jednak 
nie oddalał się. 

Zbrodniarz",,1I1antrop" 
Aby widooznie !Znaleźć 'Pre­

tekst do zatr.zymania się P'l'IZY 
stole Cla.ude Far:rere'a, ~u­
ło,w wyciąognął jeszcze 20 fram­
kÓ'W i wręczył le pani Farrere, 
oświadczając, że 50 franków, 
które dal, to -za mało na cel do­
brOlCzynny. 

N ast@1llie zacz,ą! l11'\Zewrracać 
'kartki Ku,pi()(l1ych powieśd. 

Gdy wreszcie do sali, gd.zie 
znajdowałO' się stoisko Claude 
Fa'l'lrere'a wszedł prezydent re­
pUJbliki, 
pani Clande F8l"I'el'e poprosiła 
Gorgulowa, aby się oddalił, a 
~dy J)ł'ośba nie pomo~ła, zwró­
ciła się z prośbą o pomoc do 
8zefa policji miejskiej Paryża. 

Tymczasem jednak do stoi­
ska pi,sarza podszedł orelZydent 
DO'UlIIler i 'Począł rO'zmawiać z 
panią Fa1rrere, swą znajomą, 
p~v ślubie której był świad­
kiem. Prezydent kupił kilka 
książelk, następnie, uśmiecha­
jąc się, pOlŻegnał się z panią 
Farrere słowami: "Au revoir" i 
umierzał oddaHć się. 

PlęC strzałów 
T: tym momenćie do prezy­

den ta poobiegł GOl'gwlow i pl'zy 
klada.łąc mu rewQlwer prawie 
do ~Iowy, oddał eztery strzały. 
Ranny prezydent upadł naj­
pierw na kolana, wołai~: .. Oh. 

Osoby ze świty r.zuciły się na 
tychmia.st na ratunek. Nieprzy­
tomnego prezydenta ' natych­
miast wnies!e\lo do sanwdlO' 
duo 

Oboony w sali Hum rZUcił się 
na Gorgułow8, okłada.ląc go 
pięściami i laskami. Cięttko po­
bitego uchroniła od śmierci po­
licja. 

Drugi rewolwer 
ł sublimat 

Podczll1s rewizji osobistej 
zna.lezion(} przy zbrodniarzu 
drugi nabitv rewolwer ł kilka 
tabletek sublimatu. Podczas 
pm:esluchania G(}~ułow oświad 
czyl, te zamierzał się otruć, 
gdyby mu się zamach nie ,udał. 

uGZY to francuzi 
uczynili" 

Po przewiezieniu do szpitala 
p(} dwukrotnej transfuzji krwi 
prezydent odzy.skał przytOlIIl' 
ność i pOIznał chirwroga Gosse­
ta. Ranny za'Pytał cichym gło­
sem: "C~y to francuzi zrobili? 
CD się właści wie stało?" Lekarz 

Operacja 
Bezpośrednio potem zastrzyk 

nięto rannemu pre.z~'dentowi 
pant(}pon i morfinę, pOlJzem chi 
turg pl'zystąpił do olPeracji wy­
jęcia kuli z głowy. Po.nieważ 
ranny był bal'dzo osłabiony u­
pływem kl."Wi, operację przeprD 
wadZOno bez narkozy, Podczas 
tego prez:-,"<ient oozy.skał pnzy­
Łrunn(}ść i zapytał: 

- Kiedy sKOllCZyci zada ać 
mi nmve bóle? 

Ope'ra()ja sIę udała. 
Jak stwierdzono, główną przy 

czyną. wielkiego. tlJp!ywu krwi 
było rozwarcie przez kulę arte­
r.U w okolicach prawego ra­
mienia. Lekarzom udało się 

IprzepTowndzono ftransfuzję 

Dwugodzinna agonia 
Okalo godz. 2.30 nad ranem 

leka'l'ze stl'8(!IIł wszeł){ą nadzie­
k Zl\czQ'a się agon.ja. Premje'r 
Tardieu wraz z kitlkomu CZIOll' 
kami ga1binetu nie (}puszczali 
szopitala, 
, INieprzytDmnego ustawicznie 
obserwowali lekarze. O IlOdzi· 
nie 4.40 rllllO dl'. GOS8ct stwier­
dził EgOn. 

Natychmiast - o śmierci pre­
zydenta D(}umera rząd wydał 
polecenie w. i szcn:n na 
wszystkich gmaehach publicz­
nych chorągwi pokll"yt:"och ki­
rem, O'raz spuszc.zenia flUR do 
polowy masztu. 

"PanowiB~ prezydent 
republiki umarł" zeszyć . arter,;ę, 1)oczem znów I 

krwi. Po tym zabie~u zdawało O godz. 4 min. 45 komisarz 
się, że chory czuje się nieco. le- LefiJ1s stanął na gank'u iednego 
piej. Do ł(}ża jego dopu,szc'ZOll(} ze skTZydeł szpitala i odkrywszy 
ionę, córkę i zięcia. glOlWę, oznaJmił zgromndz01IlyID 

dziennj'karzom: "Panowie, pl'e-
Stan coraz gorszy zydent republiki przed chwilą 

zakOńczył źycie". Tłumy pu-
Okolo godziny 1 minister Pfe bliczn(}ści przyjęły tę wiado-

tri, Olpuszczając szpital, oświad- mość grobo,wetu milczemem. 

Jak rozmawialiśmy z Paryżem 
krytycznej nocy po zamachu na prezydenta Francji 

O godzinie fi zwloki prezy-
denta zostały przewiezione do 
palacu Eolize,iskiego. Przed po­
łudniem odbędzie się posiedze­
nie rady milnisłrów, 'na kłórem 
ustalone zostaną szczegóły po­
grzebu i cercmonji żałobnych 

Dr m tyczna nOG 
Paryia 

Przcr całą noc dzisiejszą Pa· 
ryż nie spał. Kto zdrów w:\~ho­
dził na ulicę, abv tu zasięgnąć 
wiadomo-~ci O stanie ranncgo 
prezydenta i przynieść Je do do 
mu oczekującym <;Ilłolllkom ro­
dziny. Rozmaite szczegóły za· 
machu r(}zchodziły się po mie­
śde z szybkością błyskawicy. 

Największe nUlmy ludzi ze­
brąły się przed szpitalem, pała­
cem Elizejskim i przed redak­
cjami wielkkh dzienników. o­
burzenie ulicy skierowuje się 
pl'zeciwko cudzoziemcom. a 
zwłaszcza rOs.lanom. Znalaz l

() 

to. swój wyraz w demonstra­
cjach na Montparnassie, gdzi<! 
mieszka wielu rosjan. 

Przed kawiamiami, do któ' 
rvch uczęszczają rosjamie, gro­
madziły się Humy, przY'bie,rają­
ce wro~ą po,sławę wobec ziom­
ków mordeN;Y. Policja tłumy 
r(}~p'rasza. 

Kim iest zbrodniarz? 
Wczorajszy "Głos Poranny" ja- lefOllistka lódzka zllipowiada: "Pa- piero po dłuższej przerwie łączy 

ko jedyne pismo w Po lsce pr!y- ryż". Po chwili słyszymy głosjnas ze szpitalem. Okazało się, te Co do mor:!er(ly Go'rł(ulowa 
niósł najdokładniejsze dalte o prz. francuskie.ł telefonistld, która 00. centrala międzymiastowa w Pcu-y- stwierdzono. iż 7 listopada 1931 
biegu zamachu na prezydenta zu miała piekielną noc. Z całego l?hU odmówiono mU prze(Uuic 
Francji i o stanie jego zdrowia. świata najpowaŻll!eJsze pisma łą-11Wl prawa pobytu w Pa:ryż;1 'V 
Stało się to dzięki spec,ialnie zorga Rozpocznil dzień, atosuiqc czyły !lh~ z PaTyZem, aby uzyskać grtl~i'U .G(}rgu h.... opuścił r~-
nizowanej ad hoc służbie informą- O D O L ostatnie ł jaknajwłMygodnlejsze in r l'V:l l wYjechał lHkomD oc 
cyjnej, jak również stałemu bezpo- formacje o zamachu i stanie zdro- Szwa jcarji. J:.klŚ (.238 mies'!1.<111 
średniemu kontaktowi z dyrekcją wia prezydenta. on \~ Monacl) Wf'tZ '. żoną 

Twoje usła i zęby pracujQ cały f 6c I • ·l..1 szpita~a Beaujon w Paoryzu. Druga naSZa rozmowa przynlo- 'r z rewo wetIiI l SUI1J. Alatl' 
dzień, a ~at m sq narato- sla hiobową wieść: "bdnej na- Z I'" JezIOno pr1..\' J'lilD ni. t " tnik 

Pierwsze połączenie naszej lódz ne na różne niebezpieczeń. dziei. Utrzymujemy zycie p. prezy zawierający jakby vkic obro-
kiej redakcji ze szpitalem nastąpi- tswa, jak bokterjelt.d. OOOl denta sztucznie przy POmocy tle- ny. ~e szkicu tego i z zezna,'i 
lo o godz. 3 min. 30. Na prośb~ dezynfekuje i odświeża jamę ilU". Po chwili, w Czasie której wY'nIka, że dokOlllal on zama· 
redaktora nocnegO poproszono do ustną i zachowuje zęby VI czy. jeszcze informował się nasz roz- chu, aby się zemścić na Fran-
aparatu dyrektora szpitala, który słości I zdrowiu. Ta dobro- mówl,".a, padły słowa: "I%ezydent cji za W'Cią~i~cie R(}sji do woj-
z oałą gotowością podzielił się z dogorywał'. ny. 
nami szczegółami zamachu, Jak 'czynna działalność ODOlU 
równiet ostatlliemi orzeczeniami niezbędna jest nietylko w clq- Słuchawka opadła na widełkI. POZATEM CHCIAŁ SIĘ ZE-
profesorów, czuwających przy lO- gu dnia, ale i w nocy, dla. Gdy po godzinie,. a była to jut MSCIĆ RÓWNIEt NA AMERY 
iu prezydenta Francji. Nie były tego teź .~ ' . ł,,'J 4 mln. 45 nad ranem, znowu po. CE I W TYM CELU KAZAł 
one pocieszające. Na podstawie raz trzeci zamówiliśmy "Paryż, PORWAĆ DZIECKO LlND 
infor.m.acji, że zbiera się ~kurat no zakończenie dnia u:tywoj ', szpital Beaujon" pomimo usilnych BEGHA. KOSZTOW AŁO G( 
konsyljum zapowiedzieliśmy 'drugą starań telefonistka nie mogła o- TO 60.000 FRANKÓW. 
rozmowę. O D O L }l trzymać połączenia. Prezydent 

1 
Francji ju~ wówczas nie tył. Wła-

Istntni o godz. 4 w nocy rozle- '--_~ _________ -' dze widocznie wyłączyły telefon 
Ea się ostry d~onek telefonu i te szpitalny. 

(OokońcIenie na tro­
nloy 3-8J) 
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Gdy się rod7IJnle gorzej ~ zaś t. zw. ",prowincji" lIOzosta- mykało granice dla "gałteja­
czyna powodzić, powstają w wiając z łaski same ochłapy, ków z Kongresówy", MałopoI­
domu kłótnie l 1PW&"y. Pnykiro których dopływ ostatnio r6w- ska piętnowała nas .iako "nieu 
~ci natury matujalnej ro:mija~ nle-l; ZOfStał zahamowany. ków z domowem wykszłałce­
ją spoistość na.ilepie.i dobrane- Konstatujemy smutny fakt, niem", a Warszawa - ta ko­
go stadła. Swary, doeinkl i wy- te sprzeczność interesów okrę chana naSZla WaTszawka siała 
pominalJlie st3ll'Ychi grzechów gowyeh. która fł.acierala się w bzdllWY o "łód.zkich perkalI­
czynią ~pólne poiyeie nie do emasaeh prosperaejl, rośnie i kach", pabrzał1! na nasu mia­
:ZIliesienia • . NierolZll1l8wlanie ze I wyradza się . dziś, w okresie sto, .iak na jakąś s~Odliwą na­
!iiob~ trzask.anie dJrzwiami, za.. I przesileń l nlepowedzeń. Po za rośl, a przemysł łódzki uważa­
mykanie się na klucz we wła- łIv.a.śnięciu drzwi między pań- la za niepol!r7..ebny luksus, mj­
snym pokoju - oto zwYkłe ob , słwami rodzi się tendencja za- nu,iący skarb i podkopujący wa 
jawy nieno1'!Dlalnych słosun- : trzaskiwaJDia dlrzwi pomiędzy lutę. Łodzi.anin, ów przysłowio 
ków. Tak się dzieje 1'6wnież w ; ;po81lCzególnemi dzielnicamI, wy "Iodzermensch" był trakto­
rodzinie ludów. Kryzys wzniósł bez W7Jględu na dobro kll'aju .ta- wany .tako element wro~~ jako 
wysokie mury pomłę«ky ktraJa ko eałMeł. mpowietr.zone stwOl'Zenie, uo-
mi; opoanlczeni.a eelne l p880- Jest to bolesne zJawisko, dwne do zno.in~.l pracy na war 
poriowe., iZ3łrmskiwanie drzwi 8Ze7A'.gÓlnie dla nas, lod:.ziao, ~awskiego gogusia, uważany 
DNeZ OO!l'az to inne państwo u- wyehowanyeh na ideałach libe za obywatela drugiej, a nawet 
niemożliwia zgodne współJ.y- raIizmu ł na~.ł pojętej m- trueiej klasy, który ma płaeić 
cle i piętrzy ~kody nie do le.raneji. Myśmy w Polsce re- podatki, ale wzamian niczego 
PNebycia na drodze dQ poro- prezentowali zawsze szeroki I nie powinien ż:>dać. Ministro­
lIlumienia i współpracy D81l'O- oddech i tęsknotę do wolnej wie skl'2~tnie omijali nasz gród, 
ww. przestrzeni. Zrod~ni w cia- patrząc nań _tak na przedmie-

Ten sam objaw wllhimy J'ó- sny;ch murach "de go miasta", ście Warszawy, zbył oddalone, 
twlie-l i" nasze.' ~lsklej ro~ jakby siłą kontrastu wnosiłiś- aby na nie rmvracać nwagę r 
dzlnle. Bezroboeie i COfaz trud my do życia go!ltlodarczego zbyt bliskie, aby uwzględniać 
niejsm możliwość zarobkowa- nieokiełznany pęd ku odległym Odl'~blle jego interesy. 
ma poł~u.ie nietylko niena- pHestNeniom. POkojowa eks­
włści narodowościowe, ale l alll pansja łódzka opanowała ryn· 
tagoniZQl'Y' międzydzieJni,oowe. ki Dalekiego Wschodu, obrot­
Pełne żółci artykuły w pi- ność komiwo.łażera, doeiera.\ą­
smach8 wymówki l wytl'IZUły, ~o do brzegów Pacyfiku i ~­
wyciąganie starych animozji i nerl-da naszego przemysłowca i 
fałszów - oto plon ostatnich ~llIPca nawet w ei~ich. Wa.nJll 
dini. Zamiast skupienia l koo- kaeh ostatnie.i doby zdObywają 
perae.łi w obliczu klęski - se- ce~o zamorski~o koołiiwPlp.uta 
paraeja l zasklepianie sit: we gdzieś na południowych krań­
własnyeh interesach. cach Afryki, musi budzić po-
o.yż nacisk ze 8IIrony Wilna wszechny ·podziw. Nie znaliś­

ba r.ząd. aby w~ował suro- my g1l'anLc dla naszej pnedsię­
wiec baweDlany z przemysłu biOll'cwści i żyliJśmy pełnem ży 
łódddego i ZMtąpD go przez ciem; oddychaliśmy morską 
len. eo sdaniem wl'btłnyeh au- dalą. pomtmo ~ natura oMa­
łorytetów położyłoby na łopat- rzvla Q;,8,'ł tylko wąskiem kory­
Id całą potęmą JCałęt gosIpOdar- t'em euclmącej... Łódki. Szero­
ki na'todowej, nie jest podykto ki ~ach~ coohu.lący naszą 
waoy na,jwył1Izym eJCOłzmem naturę, nie znosił barjer I 
reg.jonalnym'l Ozy fOl'8Owaoie sztucznych. Z8JPÓr. Z '.iaką S/.ZC.ze~ 
cOiute qu,ę eotIJte tezY, ldórej rą sell'deCUlością witamy '!u­
przyjęcie spowodowałoby unie d!zoz,iemców! ŁÓiH znana jest z 
iluehomienie wi~zoścl na- wylewn~.i gościnności, gdzie ob 
szych fabryk l wyił'zueeme na ey ~ li~tów polecających am 
bruk nOWJleh dziesiątków ty- basad I osób wysoko postawio­
sięcy robotników - nie .lest nych jest podejmowany w ko­
ft~emś niesłycl1anem? Albo ta- le rodzinnem jak naibUższy. 
ka sprawa wolnoprzesiedlIlOŚCi Tembardziej dla !I'odaka z in­
ad'wokatów - ileż gorywy i ne.i dzielnicy drzwi nas"e za­
jadu wniosła I wnosi do na- wsze stały i stoją otwo['em. J,ł~­
szych stosunk6w mlędzydzielni liśm.y zawslZe bm'dzo gościnnI, 
cowych1 Weźmy wreszcie fakt może zbyt gościnni. ('iościn­
ant~ornlzmów, powstałych w .. ość taka nie miała wprost od 
związku z faworyzowaniem go powiedJllika na Zachodzie. 

Za tę niechęć, a nieraz i nie­
nawiść my odpłacaliśmy iście 
ch!l'ześci.lańską miłością. Dźwi­
galiśmy cierpliwie pionierski 
cięża!l' zacierania różnLc mię­
dzydrdelnicowych. Nietylko to­
lerowaliśmy Dłł.ia~d na Ull'zędy 
i wakujące cieplejsze posadki 
róinyeh stołecznych nierobów, 
ale przyjmowaliśmy Obojętnie, 
a nawet z pewną dozą senty~ 

mentu okupac.,~ małopolskich 
gen.ius<zy, ktÓll'ZY olśnili nas 
swymi tytułami i obdarzyli na1j 
ohydniejszą biUll'okratyezną Zał­
razą. Im zawdlZięe.zamy pań­
stwo ,,kosrulek". "UIfgensów" 
i t. p. Pa.lęe.za sieć rozdęte.t do 
niemożliwyeh granie formałł­
styki zaczęła święcić istne or­
g.ie, zasnuwa.ląc koła l kółka 
nasz~o organizmu, hamując 
wSlpooiały ~ęd prodUlkeyJ­
nej machiny. Nie spostrzegliś­
my czem to grozi i pozwoliliś­
my bez opo'ru w imię Zl%ody 
trójdiZielnieowej i zt',s,polenla 

RzpIite.i obsadzić przybyszom, 
rekrutującym się nie1l'az wcale 
Ilie z na.tIepszycll "Jementów, 
najodpowiedzialn1ejsze stanowi 

~r. S ~ t ~ W I [J [l' K spodarezem i fiuansowem stoU Przypomni.tmy sobie pierw-
cy, wybierające.i 7. misy rządo- szy okres po o~ysk\\niru nle- pOl'fr6cił 
wej oonajtłustsze kąskJ., nam podle~lości, gdy Poznatlskie za [Andrzeja 4, Telef. 129-85. 

ska , nietylko nie czyniąc im p1l'óżności ludzkiej, Stosuj~l~ 
tl'udności, lecz J)l'2cdwnie ula- c:hwyty, które u nas nigdy nie 
twia.ląc im przesiedlenie i osie- były uważane za "fair ", dystan 
d1enie. ~owaJi nas na każdvm kroku. 

Panowie ci przywieźli ze Gdy spostrze~liśmy się, było 
sobą nietylko mentalność zupeł już za.późno. Mishze demago­
nie nam obcą, ale i pewne Itli i macher ki or~anizacyineJ 
swoi.ste metody, 7l któl'emi uam wdarli sie. również z łatwością 
autochtonom trudno było się do organizac.ii społe:cznyeh i 
pogodzić, budzące niesmak i o poliłyeznyc~ zatruw.ając wyra 
brzydwnie. Przedewszystkiem chowaniem i prywata nasz dzie 
obcy nam mpełnie pęd na u- cięcy wprost idealizm i czy­
rz~dy, prze.ięty od nieboszczki stość ruchu soc.iaInego. Dobne 
stare.i Ausl!rji, był dla nas "kreślił w tych dniac~ "ga1iI~u 
czernś 7JUpełnie llowem i nie- szy" nasz kolega z wileńskiego 
znanem. My, ludzie czynu, self- ..,słowa": "niezwykle ru~hliwi, 
mdemanl., dla których stęchła niesamowicie o~rzecznieni. wu 
atmosfera kancelarji mądowej miewająco wygadani. wygląda­
i obraz ślęczącego gryzipiórka jący z bliska nieco inaczej, niż 
niJCdy nie stanowiły alfy i orne lo si~ wyobrażało niegdyś, gdy 
gi młoddeńc.zych ideałów, nie łzy '!ię nasuwały na oczy na wi 
l'Ozumieliśmy zupełni,e tej ma- dok kl'akowskicll sukman I 
n.ii tworzenia coraz to nowych wspaniałych kontuszy... Dwie 
ONędów i podnoszenia ich do jednak cechy .. galileuszy" 
godn-o.ści ołtarza narodowego: szczególnie utrudniały obcowa~ 
pll'llwdziwie produkcy,ina praca nie z n imj : tupet i .JJlaga". A­
w przemyśle łub handlu uzna leksander Świętochowski mó­
na została za coś I!orszego, iak wi o "Galilei" w W iadomo­
przed wiekiem łokieć i walia ściach Literackich, .lako o dzieJ 
dla szlachcica. nicy "ciągle zdradza!ące i skut-

Ale najb'udnie.i było nam ld austdackie.ł ~angreny". 

się OSWOlC z metodami, pr7.V Kiedyś za dObl'yełl .:zasów, 
pomocy których zdobywali sła PI'zY.rmowaliśmy każd'C~o p rzy­
n~wiska, t{)jru.i~c s~bie łokcia·· bysza z nic~()dną go mCl' IlZ w y 
~ dl:ogę, odłiłącaJąc wszy"t- lewnością i wielkiem napi ę­
kLCh l w~ystko, co. m~ło sta- ciem uczuciowem. Dzisiaj, f,f (ly 
nąć na przeszkod~le .d~ upa- I Łodzi i na.m łodzhmom wszę­
b:zo~e~o ~elu, ~odstawI~.l~e ~o dzie rzucają kłody pod nogi, 
gl, I stołki, kO;~ląc dolIn l WIł- ~dy młodzież nasza nie znajd u 
c.ze doły. Dla mch zwykły szpl- .ie dostępu do p,racy, aldy na ła 
c~l był godnym sz.acunku funk mach pism podnoszą stę głosy, 
c.lonal'ju~em: maJąc~m prawo ob.ławiające nastró.i wrogi i pro 
do odznaczen, honol'ow i eme- . pagowane są post ulaty, godzą­
r:rłuiry - dla ~s był .to ~ob- ce w naSize istnicnie, zamknij­
n~k. któremu me p~d~,le !iU~ re my drzwi i my wbrew wyzna­
kI. Dla nas denunCjacja wobe~ wanym pl'zez lata zasadom, I 
wlalh była ez-eIDŚ ol:ydnem ł zerwUmy ze swoistym liberaln 
fiii~etyClZnem, naróWIDI z kra- mem, pod którego sztandarem 
dZleźą. lub zdra~ą, dla nich był odnieśliśmy ostatnio same kl-ę. 
to ŚWł~ty oboWIązek obywatel- ski 
ski, zasł~a, okazja, dla w:vnie- '. 
sienia się na wyższy szc,zebel, . Je~h nawet 1l'l~y decydowa­
zdobycia wyt..sze.t kategorji. mu nagrody artysłyc·znei wsZy­
Dla Bas służaie~ość l przesadna stkie prawie ~łosy przemawia­
uniżoność, obfite tytułowanIe ty za J)rzyz:naniem je.. lodziani· 
'l.Iwierzchnika i ,,kadzenie" mu nowi i teza ta zwyciężyła, tem~ 
było wstr~tnem podJi.zywaniem bardzieJ słuszną wydaje si~ od 
się, lliegodnem ezffowieka wol- powiedź na ba.~eczki o lódzkieh 
nego; dla nich był to chleb po- perkalikach, o ob eycb etemen­
w~dni, normalny zwycza.i to łach, o lodzermcuschach i wro 
wal'zyski, zrośnięty z nimi od ~ach skal'bu, o węduości JlIl'Ze-
urodzenia. mysłu tekstylnego i domowem 

Czy dziwić silę należy t.e wyksz!aleeniu, odpowiedź w 
pł'zy takich waloł'ach'" !Zdy- postacI sh'aweslowanego hasła 
sta!DsorwaU n~' z łatwośeią dro- MOIlI'Oe:gO: Łódź dla łodzianf 
gą rekordowego sehlebiania Jan Urbach·. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
I-szy Kino-Teatr D:fwiękowy 
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NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni nastepn,ch! 

OlwięMOWU Kino -Teatr 

"eR T L" 
Dziś i dni nastepn,ch! 

DZWIĘKOWE KINO 

Dziś i dni następnych r 

.~ - --- -
'" ~ ,1>:' • '. ~ .. ~ 

Dziś i dni nastqpR,ch! 

wan 
w roli tytuło­
wej kapitalne­
go filmu dźwię­
kowego p. t. 

~6~~;~~: SUZ' Vernon i Jean Angelo. 
e ME oc 

Dziś DOC • o • 
Rewelacyjny film, odsłenlejący sakulisowe dzielania wywiad6w i kontrwywiadów walozących armji w czasie wojny wszechświatowej 

" 

12 

Rob -~. ,- PI-". Reżyserja wybitnego Gu~tawa Ucickie®o • .I. .., W rolach głównych: B Ił I G R D A H IE l M 
WillY FR ITSCH 

Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. Ceny miejsc popularne. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! Początek .w dni powszednie o 4.30, w Boboty, niedziele i święta o gadz. l-ej. 

w swym naj nowszym 
przeboju dźwięko­
wym, reżyserji Karola 

Lamac'a 'I~ ur t~ ij 
Najgłośniejszy dsl' w Europie czeski komik Burlan w roll rewideńta wytwórni stwarza w tym kllpitalnym filmie kreacj~ pełnl1 r,ie:zrównanego komizmu 

Pocz!\tek seansów o g. 4-ej, w sob., niedz. i święta o 12. Poranki po cenach zniżonyC'hl Bilety ulgowe ważne 

Wielkie arcydzieło 100-proc. diwl~kowe! - Ulubieniec narod6wl 

HARRY PIEL '~r~::~::k;:f. Wszystko dla d z y 
W roli kobiecej-przepiękna ANNIE MAHAAT. 

Dziś początek o g. 12-ej w poło Na I-szy Beans ceny zni~onsJ 
Nadprogam dodatki dźwiękOWE". 

Aparatura dźwi~kowa "Klangfilm" 1932 r, 
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Najwieksze szanse Dosiada Drzewodniczac, senalu Lebrun 

.,Zielony dyktator" 
W 1930 fOIku przebywał on 

w Pradze, gdzie usiłował zor· 
ganizować nowoo'Olszewicką 

ws-zechirosyj,~ką pa'l'tję chłopską 

W j.ednej z droikan'i par:\"skich 
w:\"drUlkowal on hro-szUlrę, zao.­
patrz,oną w nowolbolszewidde 
godła: dwa sier,py, snop itru· 
pią główkę. 

ją, iż wyszla TalIlo. z domu i do­
tychcz!lJS nie w,r6ciła. 

dJ11p]omatycznycn, które ~ywiły. Żałoba \V Warszawie 
wielJii kult dla osooy zmarłego . 

. Cała OtpiuJ'a publicima iest do WARSZAWA, 7 maJ'a. (Pat.) 
Policja przeszukuje rOiZmaite Z d d 

<1łęibi olbu!.'z,ona zbrodni-azym.za powo U .zgonu prezy enta 
wille. Granica jest silnie strzeżo " l'k . , 

malChem. Uoy. d Georg,e olŚwiad- r,e.pub]1 i francusilnej DOUlIllerr a 
na. Agenci policji zaczaili się w 

czy!, j.ż nie jest w stanie pojąć, na gIIllachach rządowych oraz 
miesz'kaniu, czekając na jej po- b . 1s . 

kto i dlaczego mó~ cZUJĆ ni,e- rum asad ] pase tw za~ramcz-
wrót. Jeden z dzienni,k6w pary' h ł 

chęć do DOUlmer'a, CtZ łOiWi elka , nyc o,puszczomo na znalk ża o~ 
s'kich podał nies'prawidzoną wia fi . 

obdarzonego talk wielką do- by agI do połowy masztu. 
dOIll1!OIŚĆ, jakohy GO!rJ(ułOWą .'l-

re..~z[owano wi-crzOrem pfJ~kzas hrocią· LambUlry zaznaczył, i'ż Stan Claude farrera 

PARYt, 7 ma'ja. (pAT.) 
Rada m.inisłIrÓiW ustaliła termin 
zebrania się Z~o.madrl:enła Na­
l'OdO~O, eelem obioru 1lowe-
go prezydenta repubUki na 
dzień 10 maja godZ. 14. Po.-

()pU~nHl kOŚl'-i~łtl w M\.lnu. DOl1lilller mial wielkie z aJSłUlgi , 
Broszura !>tanowić może do- co. _ niety,lko dla FNllIliCji, lecz dla PARYŻ, 7 maj-a. (pAT.) 

Claude FI!iM'eł'e, ranny pod­
CiZ41S zamachu w rękę i ramię, 
spędził nac niespokojnie. Ope­
racJa wyj.,cia kuli z ręld zosta­
I,a już dokonana. Dl'U~a kula w 
ramieniu tkwi w dailszym clą-

,grzeb narodo.wy mUJll'łego pre­
zydenta Doumera odbęd!lde się 

w ezwartek. Uroezystości po­
gł'zOOowe odbędą się w kate­
drze Nołl'e Dmne. Zwłoki złożo 
ne zostaną w Panteonie. 

wód niooormaJnolŚd umyslo- całego świata. a ŚIIIlierć jego PARYŻ, 7 m.aJa. (pAT.) 
Zgodnie z uchwalą rady mini­
strów, pJi'zewodnicząey senatu 
Lebl'un na podstawie odnoś­

nych prWJ)isÓiW konstytucji 
zwołał do W usa,lu Zgromad,ze­
nie Narodowe na wtorek, 10 
maJa. Zgromadzenie Narodowe 
składać si~ będzie z czło.nków 
senatu i posłów izby deputowa-

wej. Gal'gułow nazywa się w Dl ' p~zynosi wie1ką szkodę siprawie 
niej "zielonym dy'k!atorem". - aczego zamordował lJokoju i porozullllienia miedzy­
Pa'rt.ię, z~ttlożoną w Pradze na-
zywa GOl1gułow nIekiedy "Ro-
8yjs'kiem faszystowskiem strolll 
nic.twem na!rodawem". 

Towarzyszka 
liorgułOwa 

Według z-eznań właściciela 

hotelu "Lut~e" Gorgułow przy 
bvł do. ,hOlte.Iu przed tygodniem 
w towarzystwie 'k OIbi et y i zażą­
dał pOlko.łU. 

Zeznał on, że nie zna bliżej 
teJ kobiety. Na pytanie komisa­
rZa oświadc.za, iż jest to prOsty­
tutka. z którą za,wad znajo­
mość na bulwaTZ6 St. Michel. 
N a dalsze ;pvtaJIlia Ikomisarza 
zhrooni,arz odpowiada ty!llko,: 
... Chciałbym umrzeć". 

PARYŻ, 7 maja. (pAT.) 
Ślodztwo usta,lif.o, że Gorgulow 
o,żenH się w 11pcu 1931 r. Ślub 
brał w me'l'o-siwie w Billancourt 
(depa'rtament Se:kwa'l1Y). ŻOllla 

.iego iest rosjanką. Dyrekto'f po 
licji śledczej GUlkbal'd oświad­

czył, iż nie sądzi, aby Ga.ngułolw 

miał wspólni.ków. Jest on 

narodowego. 

Niezwło'cznie po otr.zYll11ani'ul 
wiadoilIloiŚ'Ci o zlgonie, kró,I Je­
rzy polecił amhaiSado-ro-wi an-
giel,skiemu przesła,ć na 

wdowy po piTezV1dencie 
premjera Tatdieu depesze 
c.1olencyjne. 

ręce 

oraz 
kon-

zdaniem dymktora _ czfowie- Na wiadomość o zamachu na 
kiem gwałto1wnynn i brutaln'iID p'rezydentJa minister - Sno.wden 0-

Móry dOlkoiIlaf zibro<;1ni, mszcząc świadczył: "Zbrodnia ta jest obu­
się za to, iż rząd' za.hronił mu I rzającą nietylko z powodu swego 
wykonyw!lJnia pralktytki 18!kar- okrulCielistwa, ale także i z powo' 
skiej wc F.rancji. du swe.i bezczelności". 

Wrażenie wśród 
rosjan 

PARYZ, 7 maja. (pAT.) 
Przewodniczący związku mlo-

Czynione są w Londynie przygo 
towan~a do urządzenia uroczyste­
go nabożeństwa iJałobnego, które 
odbędzie się zapewne w dniu po-
grzebu Doumera. 

gu. -

PARY2, 7. 5. (PAT). W związJm nych, któ,rych kadene,ta kOń,c,zy 
z zabójstwem prezydenta Doume- sie dopiero dnia 31 maja roklf 
1"3. premjer Tardieu ogłosił w lmie- b'" 
niu rządu następującą odezwę do.! łez. 
nlrodu francuskiego: PARYŻ, 7 maJa. (pAT.) 

"Cała Francja ogarnięta Jest 0- .Tak się zdaje, koła pa~']amen­
słupieniem i pogrążona w kO!lster- tai'lle nlllo/.(Ół ży~zą sobie, aby 

~;:j~a, ~ł:~~:C caft~;~~e ::~~V! wyho~y J)l'ezyd-enta republiki 
w służbie ojczyzny i którego czte- miały charakter jedn()liłe~o sła 
tej sy.nowie ?(}legli w je.i obron!e. j nowiska nnfodu. WieJu p,al'la­
Franc,la uchyla e~{}ła przed b1l1eJą- menhill'zysłów zażądało ooy 
cą wdową, która dziś rano na łożu prxoewodnj,czący seńatu Lebrun 
szpitaJnem zamknęła na zawsze . . 
powieki swemu mężowi, który rów postaw~ł swą .kandydamrę. Le-

... I W Rzymie M d d - ł r ? dOMsaw Aleksa:nder KasseI­''Jor BrCa ZII a sam boo-g, który ~zOTa.i wieczorem 
ul RZYM, T, 5. (PAT). Zamach 118 

nież pnległ na polu chwały. Oddaj- brun me dał Jeszcze dołychczas 
my głowie państwa zachowaniem od,powiedzi, aJe pr8IWdopodob­
spokoju i godności jedyny hold, nie kandydatUll'ę przyjmie, i naj 
~kiego on pragnie. Jutr~ .kr.aj wy pl'awd()podobnlej zo'stanle wy-

W toku zeznań GOIl'" ow z ofiarował swą klrew dla d().ko- prezydenta Doumera wywołał ot­
powa.gą oświadclza: Uozyniłem nania transfuzji, z~o,żył imie· 

bierze swych przedstaWICiel!, we • • 
wtoreI< zgromaczenie narodowe hl'any dzięki włeJkletml .utOtrJ 

ofia'rę ze swego życia". Twier- nie.m swej "r11lPY kondo~encje 
Ihi uporczywie. że działał sam. w pa,łacu EIizejlSJdm. Ogłoszo­
Drwgi rewOilwer zachował na no ta,kże 'dwa pisma, prz-eshme 
wypade:k. ~dY'bv pierwszy się za prz-ez Wiel,kieJgo Ks. And!l'zeJa 

brzymie wrażenie w s-ferach rzym­
skich i waty{(lańskich. PraSa dzi· 
siejsza zamiesżcza lłłuZsze neltro-

logi, wyrażaJąc solidarność narodu 
włoskiego w tragiczne) chwili z 
pogrąWną w żałobie FrancJą.. 

dokona wyboru nowego prezydell- łełowi, .taldm cI(!Szy .. ~ w ko­
ta, a we czw?rtek ludność Paryża lach politycznych. NiekłÓ'l'e ko­
odprowadzi Pawła Doumera. z pa· la parlamentarne wysuwają 
bCll Elizejskiego do Panteonu. Painleve'go. Jego własne st .. 
Wspominając wielkie zasługi . k . d k . . t 
zmarłego i stosując się do obl}wlą- ~OWł3 o .le na me .les do-ciął. Pastylkami slill>limatu pani Doumer i pren:njerowi Tar-
zU.iącycb praw, Franc.i,a będzie u- łychcz3S Imane •. chciał się Qtruć. dieu z wyrazami g-łębolkiego 

;,Messagero" protestuje energicz miała stwierdzić zarazem swą bO.j .. · .. 44CG .. 'ijAU tIi.· .... _ 
"Nieiest'en:n ban.dytą, tyI,ko. wspó!lc:zu!Cia IZ pOlwodu ohY'dne-

zabójcą po,Ji,tycz1nym" _ twielf- /lO zamalCnu. nie przeciw informaeiom. nlll<zywa· 
leść i swą jedność narodQwą. 

Niech zy.je Francja! Nieeh żyje Re 
publika!" azi. jącym sprawcę zamachu faszystą UnierUChomienie 

Zona została w M 0Ill ac 0, nie 
wiedda,ła poco poJechał do Pa­
tvi'a. r_ 

Szaleniec, 
czy symUlant 7 

Dochodzenia policY.tne prowa­
dzone są we wszystkich kiemn­
okach. Z ,notf:atnilka i z odpo!Wie­
dzi GOO"~t.QlWa wynilkał'Olby, że 

je·st on nienomlalnym umysło­
wo. Dziś poddany on będzie ba 
flauiOm psyehjatryClZIlym. 

Z 'drUjgiei s,trOl11Y fUlnikcjonar· 
jUJf'lze, ;prowadtząlCY ŚIledztwo, od 
noszą Wll'a'żenie, że IDO'rderea 
pl"Zesad.za w udaWAniu niepo-' 
czy taJnego, jak!by usiłoiWał spro 
wa'dz.ić śledz,two na fałszywe 
to'ry. 

Na nielkt6rr. 'Pyta,nia odlPO'Wia 
da zu;peł'l1ie hez zwiąlZku. 

Żona liorgułow8 
znlkla 

Dwu u~ę.dni'k6w policji fran 
cuskiei zostało natychmiast wv 
slany'ch do Monaco, celellIl are­
sz LO'Wwia młOldeJ żony GOl'lgU­
lo'wa, podejrzanej o. wspólnic­
two w zamachu. Fun,kcjOlJlarju 
§ze policji przybyli wieczorem 
ao jej mieszkania, ~ednak je.i 
lIie z~staIi. Są,siedzi OipOlwiada-

PARYZ, 7 maja. (PAT.) rosy,iskim. koncernu Junkersa 
Almhasadoc sorwieclki w P.aryżu ae;aDm-iIIIIąllll-_-HII ....... EiJiHlM>BBi-__ iilllWllUlII!lIIIlolj!ljlt!)lH!l_E!Et!IIlB_EBlIlIlIlmlllli"iiliiMiiii4_ill&"-'1iJWlIi"'~·!l5i.łijłlji'lillit$Mii!61l!!i!E.!"f.-!!J!!!I'_- BERLIN, 7. 5. (PAT). Dyrekcja 

na wiadomość o zamachu na .. _ _ koncernu Junkersa, . po kilkutygod 
prezydenta udal się wcZOlraj r Do wlzgsiklCh PllfiZkaó(@w! niowych naradlach z minister-
wieczorem do s'zpitala. Widać Podn.iemy . do wiadomości Ogółu~ że w naib1iższych dniach !;fwem Reichswehl'y . zarz,ądziła 
było na nim silIne wzruszenie odbędzie się ciągOlenie l-ej klasy wielkie] Loterji Państwowej. wczoraj unieruchomienie zakładów 
DzM ra,no radca amiba1sady zlo- Nadzwycza;na sposobność wzbogacenia się! Co 2-gi los wygrywa! samolotowych, zatrudniaj.ącyeh Idl 
żył wizytę kondolencyjną'Drem Główna wygran~ zł. 1,000,000.-!!! 211 premji!!ł ka tysięcy robotników i około 400 
.' ··T d' . . Szczęście zazwyczaj sprzyja nauym P. T. GracIlOmlato nasze większe d 'kó W . . h 
.1e'rOWI ar leu. wygrane: Premia niedawno odbytej 5-ei kI. zł. 175.000.- na nr. 72423. urzę 111 w. czasie ttntęruc o-

Premia l8-e) Loterji Państwowej zł. 415.000.- na nr. 60373, pozałem wygr, mienia zakładów przeprowadzona 
IlIr"żl!lnie 1111 r·ondyn.-a po d. 75,000-., 70.000.-, 50,000.-, 25,000.-, 20,000,- i t. d. b ' . b " Pr 1M III ~ II W Ił IQ ma yc JC reorgantzac.ta. xy o-Polecamy nadal nasze sl!częśliwe losy III 

LONDYN, 7 maj,a. (Pat.) - S .JATKA PiOTRKOWśOU\ 22 statnie,j wypłacie zarobków wyda. 
Zgon prezydenta Doumera wy- PIOl'R;(OWS~A 66 leni p,racownicy otrzymaH 150,000 

. II . . I?nbJ'anlc:e, PI. D"'br. 3. . wa!rł wielkie wrażenIe w an- ... marek z funduszów państwowych 

gielskich kołach po:litycZIllych i Skorzystaj z okazji! K Up nasz 10i! CZilS nagli! R~eszy. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!spg~~!@4iNMi@W&!!!!!!!!!'~!!!!!!!!!!!!!!!"!"!k!i'!!5!~!! .. !'!!!!e!r!!!!ar!!4U!!;!!!!~. 

• za ranlczne z r e 

400 złotych zwykł". 1.600 wielolfrotn,. a_ Przemy. 
. slowJI 100 złotych" ulgow~ 80 zł. 

Dnia 7 bm. opublikowany został 
w Dzienniku U staw dekret Prezy­
denta Rzeczypospolite.1 z mocą u· 
stawy w sprawie opłat za paszpor 
ty na wyjazd zagranicę. 

Paszporty zagraniczne poglegają 
opłacie, którą ustala minister 
skarbu w porozumieniu z mini· 
strem spraw wewnętrznych. Pasz­
porty dyplomatyczne i służbowe 
są wolne od opłarfy. Również wai­
ne od opłaty są paszporty wyda-

wane emigrantom I osobom, udają ta Rzeczy,pospolitej wprowadza 
cym się zagranicę w celach ZMob- zmianę w dotychczasowych przepi 
lrowych. 8ar.h o ulgowych paszportach, albo 

Paszporty dla osób, udającyeh wiem dotychczas opłaty te były 
się w celach baJndlowych i p-rzemy stałe i wynosiły 20 lub 25 złotych. 
słowych podlegają opłacie, która JednoczeŚIllie minister skat'bu w 
wynosi 25 proc. ' opłaty normalnej. porozumieiliu z mmistrem - spraw 
Paszporty ulgowe dla osób, udają- wewnętrznych wydał rozporządze­

cych się zagraniCę w celach nauko lilie, które wchodzi w tycie z 
wych, leczniczych ł społecmych dniem 7 bm., ustalające nowe ce­
wynoszą 20 proc. opłaty normat- ny paszportów zagranicznych. 
ooJ. Tem samem dekret Prezyden· Paszport jednorazowy kosztuje 

400 ZŁOTYCH (dotychczas 200 zł.) 
paszport normalny WIELOKROT­
NY - 1,600 ZŁ., paszport ulgowy 
PRZEMYSŁOWY - 100 ZŁ., (do­
tychczas 25 zł.), paszport ulgowy 
przemysłowy wielokrotny - 400 
zł., paszport ulgowy w celach nau­
kowych, leczniczych i~p. - 80 
ZŁOTYCH, (dotychc2;as 20 ·zł.), 
paszport ulgowy wielokrotny dla 
tych samych celów - 320 złotych. 
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AW L OUME 

PREZYDENT FRANCJI 
PAWEŁ DOUMER 

Straszny i niespodziewany 
cios, jaki dotknął republikę 
francuską, sprawił w całym 
świecie wrażenie, tern więcej 
wstrząsające, że z dramatem 
narodowym splotła się szczegól 
na, wprost wyjątkowa tragedja 
oso<bista. 

na.;wyższy urząd 'Paa1<stwowV. 
Glo,s<YWamie, które z Pałacu 

Luk s e:mbu rs!kiego, gdzie od ro­

po 'fa.Z pierwszy w gabinecie 
BOUlI1geois w rOIku 1895, jakO' 
minister S'karbu. 

ku 1927 prezydował senatowi, W latach 1896 - 1902 był 
w~p'rowadziło go do pałacu Eli gulbernatorem Indochin wespół 
zejskiego, odbyło się w dniu 13 z gen. Gaillienim, późniejszym 
maja 1931 roku. bohaterem z nad Marny. 

Mamy wszyscy w Ś'Wie1żej fe- W roku 1905 został wybrany 
szcze pamięci to drarorutyczne prezydClIltem izby, a w roik póź 
głosowanie: Briand i DOUllIlel', niej kandydował po raz pie,rw­
dwaj kandY'daci- który z nich szy na stanowisko p'l'erzydClIlta 
zwycięży? Francji, uległ jednak FaBier-e-

A prezyldował temu z,gtronna- .sowi, który :zdobył 44~ głosów, 
,dzeniu narodowemu On wll'a,§- przeciw 371. 
nie. Paul Doumer, jako prezy- W ozasie wojny świalowej 
dent senatu. Doumer powollłJny był do gabi-

W pierws'zem gliosOlwami'u: netu Painlevego, jako minister 
401 głosów otrzymał Briand. bez teki. 
Doume'r za,ś 442 - kiIkadzie- Między innymi był człon­
siąt innych ~łosów rozdzieliło kimn komisji wojskowego lot­
się między dziewięciu dalszych nidwa oraz kom. dróg , i komu 
kandydatów. J \lŻ tClIl wym.ik gIo nikacji. Od grudnia 1917 rOiku 
sowania bYł niespodzianką; wy- stał na czele komitetu "Des for 
bór Brianda wszak uchodził za ces mi'litaires slaves au mini-
pewrny ... I Briand z'l1zekł się stere de la guenre" i na tym 
swej kandydatUlry. posterunku oddał duże usługi 

or~anizacji autonomicznej ar-
W pa'l'ę godzin później Paul mji polskiej we Francji. 

Doumer osi%anął większość 
bezwl,ględną; 504 glO'sami zwy- W rOiku 1921 objął ponownie 
ciężył dmgiego swe.~o rywala resort skarbu w 7 gabinecie 
Pierre Man-aud, kŁóreIIlA1 przy- Brianda, okazując na konferen 
padły w udziale tylko 344 glo- cji paryslkiej wielką nieustl3pli-

wość wobec niemieckich żądań sy. -
zniżenia r'eplłJfacji. 

UOUiller wyszedł z Wersalu Godność pTezydenta senatu 
prezydentem . sprawował od 14 styc'znia 1927 

Paul Doumer urodził się dn. roku bez przerwy, aż po dzień 
22 ma-rea 1857 ro'ku, jako syn wyboru na 11l1z,ąd najwY'ższy, 
robotnika. Zamach za1ko,ń.czony ŚIIl1ier-

Otr.zyma,wszy stypendjum, cią prezydenta Francji będzie 
ukońCZylI s,zlk,oty i uniwersytet mial niewątpliwie wielkie zna­
poczem poświęcił się karjerze czenie polityczne, ternhardziej, 
naU!kowej. VV rOlk'u 1888 został że dotkonano go podczals wy1ho­
poraz pierwszy wylbranym l po- rów. Dzi,ś bOIwiem odbędą się 
stem w departamencie Aisny, drugie, uzupełniające wybory 

ĘonsŁytucja franoll's'ka nie 
pDzerwiduje ·stanowiska wicepre 
żydenta, kt6ry w w~adlku na­
głej śmierci prezydenta mógłby 
oib-.iąć je.go funkcje. Na · zasad.zie 

konstyitucji z roku 1875, prawa 
prezydenta pTZechodzą w ta­
kim· razie na radę ministrów in 
cmpore. 

Paul Doumer, elekt narodu, 
Je,go pierwszy olbywatel, padł 
ofiarą swego słano'-wiska, padł 
na słu.iliie, tak jak kHkanaście 
lat wcześniej w widkiej wojnie 
padli w słUlżlbie ojczyzny ozte­
Tej jego synowie. Fakt ten zjed 
nal mu wiel'kie poważanie 
wśród szeroikich ma;s. Rada 
miasta Paryża nadała jednej z 
Ulic pa.ryskich miano 'IlBicy 
"Czterech synów Pawła Dou­
.mera". 

w roku 1912 przeszedł do sena- do parlamentu i w~adek ten PREZYDENT FRA NCJI DOUMER 

Nie~pełna rok temu objął ten 
tu jako p~zedstawiciel Korsyki. wyW'l'ze {lfglromny wlPłY'w na w towa1rzystwie ~y i dwuch wnulczeik, Andree t tucie 
Tekę ministerjalną O'trzyma,1 nastr()lje ludności. Dou mell'. 

(Specjalna $łnżóa korespondencyjna .Głosu Porannego") 
TIRANA, w maju. 

O Abanji słyszy się tylko wtedy, 
gdy wybucha tam rewolucja. Lecz 
gdy w prasie o nie.i głucho, śwIat 
uważa, że w kraju tym również nic 
się nie dzieje. A wtedy właśnie Al­
banja pracuje i rozwija się. 

Albańczycy, którzy przeszło cz,te 
rysta lat jęczeli J){)d jarzmem sta­
rej Turcji, przyzwyczaili się p'a­
trzeć na rząd, Jak na swego nie­
przyjaciela, łupieżcę. Turcja bo­
wiem nie robiła nic dobrego dla 
kraju, szukając jedynie okaz.li do 
wyzucia albańczyków z reszty swo 
Md, Jakie jeszcze posiadali będąc 
stale uzbrojonymi. Przez miłość do 
tych swobód, do te.i wolności, zmu 
szeni byli albańczycy uchodzić w 
góry i żyć tam, zbro.ini, tracąc 

Przy otyłcści, artretJzmle I cho­
robie c.ukroweJ naturalna woda 
gorzka "Franciszka-J6zofa" wzma­
cnia czynności tołiidka l kiezek oraz 
ułatwia trawienIe. Zi\d. w apt. I drogo 

Z rewolwerem 
na ionę 

Kobieta rzuciła się 
z okna 

prawie zupełnie kontakt z resztą 
cywilizowaillego świata. 

Kilka szczepów, najbardzie.i od­
dalonych od centrum kraju, a bli­
skich granicy, uważało w dalszym 
ciągu nawet własny rząd za zabor­
czy. Gotowe one były wystą.pić 
czynnie przeciwko swemu rządowi 
na każde zawołanie zainteresowa­
iych sąsiadów, którym rozwój kul­
turalny i gospodarczy Albanji był 
solą w oku. 

W ostaItJnich latach nastąpiła pod 
tym względem powama zmiana: 
l,aźdy kąt w Albanji da.ie chętny 
posłuch nowym prawom, przeko­
nawszy się ostatecznie o prawdzi­
we.i "swojskośCi" własnego rządu. 

W Albanji wre praca. W ostat­
nich latach rząd powierzył różnym 
przedsię)biorstwom - albańskim, 
włoskim i niemieckim - wykona­
nie całego szeregu robót publicz­
nych. Wiele z tych prac już ukoń· 
czono. Kraj posiada teraz wielkie 
mosty, udostępniające szybką ko­
mU!llilcaeję Jądową przybrzeżnych 
rziem, pof!oi.onych nad gruwnemł 
rzekami, oraz liczne szosy, zbudo­
wane w niedostępnych terenach 
górskich, stwarzaJące wygodną ko­
munikację z resztą kra.iu. Za Jakieś 
dwa - trzy lata ukończony będzie 

WARSZAWA, 7. 5. (P AT). Rad- również i port w Durazzo, który 
ca p,rawny konsystorza prawosław zapełni palącą lukę w Zyciu go­
nego Anatol Iwanow w czasie spodarczem Albanji. 

i pozostał pierwszym młodym skuta 
ryjczyk, Ernest Koliqi. Opubliko-
wał dotychczas dwa tomy dzieł: 
tem poezji oraz zbiór nowel. W 
pierwszym tomie Knlilłi osiewa 
czyny bohatera DaiI'ooowego Alba­
nji, Skanderberga, wierszem, peł­

nym prawdziwe.i poezji, płynnym i 
wytwornym_ W drugim zaś, zaty­
tułowanym "Hija e maleve" (Cie­
nie gór), Poeta opisuje zwyczaje 
ludu gór'ldego, 1. "iernOŚ{'ią precy 
zyjną, malu.i~c jego duszę, tak ta­
.iemniczą i dlatego tak niezrozumia 
łą dla cudzoziemca, nie znającego 
języka, a tem samem ł ducha na­
rodu. Młodemu autorowi, którego 
zna już cała Albanja, krytyka ro­
kuje jaknajlepszą przyszłość. 

Koliqi podjął wielką pracę - za 
brał się do tłumaczenia Pot>tów wIo 
sliich wierszem ł prozą. Tom pier­
wszy jest już gotów i zawiera utwo 
l'y czterech największych }l()etów 
włoskich XIV wieku: Danta, pe­
trarki, Ariosta i Tassa, wraz z nie­
zbędnemi objaśnieniami. Po 'wyj­
ściu z druku powyższych prac. Ko­
Iiqi zamierza W)'itąpić z nowym 
c.ryginalnym utworem. Albańczycy 
sJ){)dziewają się wiele po swoim 
poecie i z niecierPliwością oczekują 
dalszych owceów jego pracy. 

CUK SIMONI. 

sprzeczlci z żoną rzuc~ł sięj na .nią • :ostępy. ~idoc.zne są nietylko w ~ Ll2da,- od",--Z· 
z rewolwerem. Przerawna kobIeta sWladomoscl polttycznej oraz zdO-I \70 - & ., 

dopadła okna i wyskoczyła na Po-j byczach komunikacyjnych Albanji. I bl II dl 
dwórze, doznając ciężkich obra- Również literatura postępuje szyb- e znc a 
teń. Iwanowa zatrzymano i prze- ko naprzód. b-zroboinu"h 
wieziono dO. komł8arjatu. Ostatnio wybił się na tem polu" ., 

Plam, krwi zba ne 
na . rzeczach Gorgonowej 

WARSZAWA, 7. 5. (PAT). Pra- przeprowadził osobiście dyr. Pań. 
sa inf9rmuje o ulcończeniu bada- stwowego Instytutu Hygjeny w 
nia plam krwi na dostarczonych Warszawie, celem zachowania ab­
ze Lwowa rzeczach, należących do rSolutn&j tajemnicy, bez udziału 
Gorgonowej, oskarżOnej o zabój- personelu pomocniczego w strzero 
stwo Lusi Zarembianki. Badania nym ściśle gabinecie. 

· Zwłoki ko 
zamordowanej przez zwyrodnialców 

WARSZAWA, 7: 5. (PA T). - Iić, została zamordowan/al pr~ 
Wczora.l około godz. " rano jeden zwyrodniałych zbrodniarzy, któfty 
z wartowników Cytadeli w War- zakneblowawszy je.i usta, dokona­
szawie spostrzegł leżące w 7lcłrO- li na nie., gwałtu, a następnie za­
ślach, obok "bramy straceń" zwło mordowali ją w bestjalski spOSÓb • 
ki młodej kobiety. Nieszczęśliwa, Policja prowadzi energiczne docho , 
której nazwiske nie udało się usta dzenie, celem ujęcia morderców. 

Nisia Norska zlikwidowana dla oszczędności 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne­

go" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że misJa mor­

ska fl'lancuska w Warszawie, utrzy 
mywana na koszt rządu polskiego, 

nejdziwaoznlejsl8 postać 
kOIhanka, kt6remu żadna 
kobieta oprzeć si1 nie 
zdoła, II. kt6rego pocału-

nek tchnie śmierci". 
DreslIcz grozy. Lab!rynt 

tajemnIc. 
Niezwykłe napięcie. 

zostaje slcasowana ze względów 
oszczędnościowych. Wiadomość o 
t\:.m wywarła w sferach dyploma­
tycznych duże Wl'aienie. 
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lan l 
Komisja radziecka rozpatrzyła wszystkie zarzuty 

. 
l 

. 
SprzeCiWy 

. ~ oS1.~ędza 
O?J,O\O ~\e'\znę i ch/j . 
~ on. ręce 

Plan regulacyjny m. Łodzi zo­
s.tał już, jak wiadomo, opracowany 
przez magistrat i wraz ze sprzeci­
wami i poprawkami powędrował 

do rady miejskieJ. 
Przed miesiącem miała się roz­

począć sesja regulacyjna w radzie. 
W toku obrad ojcowie miasta po­
stanowili jednakłJe całą sprawę 

Nowg Są 

przekazać komIs)l do spraw ogól­
nych, gdyż okazało się niemożli­
wością zbadanie prze8zło 1,000 
sprzeciwów. 

Komisja ta ukończyła w bieżą­
cym tygodniu prace rtad mery to­
rycznem rO'Lpatrżeniem relmrsÓw. 
Odbyła ona 6 postedzeń, na któ­
rych rozpatrzono zarzuty, dotyczą 

or źng! 
Stanie przed nim morderczyni d%iecka­

Krysiakowa 
W dniu wc7JONIIJszym z urz~u 

Prokuratorskiego do sadu doraź­
nego wpłynął wniosek o wszczęeie 
postępowania dorainego przeciw­
ko morderczyni 4-letniej Kazimie. 
ry Szkudlarek we wsi Kały, ~j. 

tetl11ej Annie Krysiakowej. 
Klysiakowa w dniu 24 kwietnia 

roku bież, we wsi Mikołajów, gm. 
Rąbień zwabiła Szkudlarkównę do 
pobliskiego lasku i tam oszołomiw 
8Zy uderzeniem kamienia w głowę 
powiesiła . dziecko na drzewie. 

W. dwa dni później Krysiakową 
ujęto w O'Lorkowie i osadzono w 
wię:rLieniu. 

W związku z tem w dniu wczo­
J'll1'lszym, sąd okręgowy po rozpo-
7,naniu wniosku urzędu prokurator 
ekiego, wyznaczył rozprawę doraź 
ną przeciwko Krysiakowej na śro­
dę, dnia 18 bm. o godzinie 9 rano. 
Rozprawa odbędzie si~ pod pr~ 
wodnictwem wiceprezesa sądu p. 
IlIinicza w asyście sędziów Ko­
złowskiego i Kubiaka. Oskarżenie 
wnosi prok. Joel. 

Krysiakowa narazle nie posiada 
obrońcy. Zostanie on wyznaczony 
pr'Lez sąd z urzędu. (a) 

Proces koleJowr w lodli 
Przyjazd inspektorów ' mlnisterjalnych 

Afera z fałszowaniem biletów 
kolejowych w Lodzi, która w swo 
im cZl3sfe wywołała wielkie zainte 
resowanie, znajdzie swój epilog w 
sądzie okręgowym w Ludzi, we 
~torek, dnia 10 maja rb. 

Sąd poczyn" Już szereg prżygo· 
łowań do sprawy, która potrwa 
prmz kilim dnł. Przewodniczyć bę 
dzie wiceprezes sądu sędzia nu-

łłoune dyżury aptlk 
Dziś w nocy dyżurują następują 

te apteki: Sz. Jankielewicza (Sta­
ry Rynek 9), Z. Steckela (Lima.­
nowskiego 37), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 6), St. Hamburga. i 
S-ki (Główna 50), L. P.awłowskie­
go (piotrkowska 307), A. Piotrow 
sldego (Pomorska 91). 

re 

nicz, w asyście sędziów Ehrenkreu 
tzera i Gajewskiego. Oskarżenie 
wnosi prokurator Karski. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
byli pracownicy "Orbisu" Józef 
Mrowiec i Antoni śpiewak, główny 
organizator Izrael Rozen i jego 
wspólnicy Abram Bro.Jtsztajn, Ru­
dolf Pydde, Abram HlIman ł Mo­
tel Szwarc. 

Na rozpraw~ przybywa bądź to 
w charakterze świadków, bądź 
to obserwatorów, kilku wybitnych 
urzędników ministerstwa kolei, a 
między innymi dWlliJ inspektouy 
minlsterjalni. 

Pózalem w charakterze świad· 
ków "ystępOwać będą znaiIle nit)­

bistośli Lodżi a między innymi 
arty~ti i artystki teatrów łódzkich 
którzy kupowali bilety w "Orbi­
sie". la) 

N -
Odcinek Powieściowy "Głosu Porannego". Nr. 15 

ZE W NA 
L· MUZYNA 

Powieść sensacyjna J. Wei.la. 
(Ciąg daL"zy). 

_ Ach tak... a kto to jest ten 
pan? 

- Słuchaj, stajesz się prawdzi­
wym wielkim inkwizytorem. Jeże­
li jaż koniecznie chcesz wiedzieć, 
był to pułkownik Fernkor. 

Oblicze hrabiego svochmurniało 
- A więc wciąż jeszoze la,ta za 

nią? - Hrabia Heynen ZI!lJgryzł 
w.1l'p;i i nerwowo szarpał wąsik .. -
Powiedz mu, że baronowa wy,iech'l 
ła. Znajduje się chwllowo we Wied 
dniu. 11 styoznia depeszowała mi 
stamtąd. Jednakże nie powinien 
jechać za nią, gdyż to byłoby jej 
tylko nieprzyjemne. 

- Powiem mu to. Czy długo je­
szcze zostajesz? 

- Muszę tylko jeBzm~e coś powie 
<hi0ó gospodyni, a potem id~. Nic 
dziś nie wychodzi z gry. Mam sza­
Ioneg-o pecha. 

Baron Spohr odszukał pułkow-
1Jika~ któr:r jednak pierwszy zal­
ezą! mówić. 

-- Wiem już, gdzie się znajduje 
baronowa. 

- W Berlinie ~a.uw:J.żyl 
SIJOhr. 

- Nie. Jest w Weneoji i n!lJpoi­
sala stamt..'lId do swego 'NUja. go­
ne,rała Holma. 

- Heynen oswiadczył mi, Ż9 
jest w Berlinie. 

-- C:ty powiedziałeś mu, kto G 

nią, pyta? 
Spohr kiwnął głową. 
- No, wobec tego oczywiście. 

Nie była zupełnie Vi Berlinie. Wy· 
jechała nagle i bairdzo pospieszni) 
przed dwoma. tygodniami porano 
nym pociągiem do Wenecji. 

- Heynen stwierdził stanowczo 
że jedenastego depeszowail:a do nie 
go z Berlina. 

- Jedenast.ego? Poczekaj. za­
raz policzę. Niemożliwe. Dwuna· 
.,tGgo w poh.ldnie spotkałem ją na 
ulicy. To się zresztą zgadza. Dziś 
mamy 27. Przed dWoma tygodnia.­
ID;, a więc 13 zratta opuściła Bel 
lin. Teraz widzisz, ile Heynen na­
kłamie. Ten ... 

Ii'rabina. Campobello po~esda. 
do nich. 

- P,anie pułkowniku, pytał pan 
przedtem, gdzie znajduje się baro· 
nowp.; Sternburg. Dowiedziałam się 
właśnie, że we Wiedniu.. 

ce arterjl komunikacyjnych, stref 
zabudowy, zieleńców, gmachów u­
żyteczn~CI PubliCznej oraz Zllstrze 
żenia JVlł,tury formalnej. 

Komisja radziecka po 8zezegóło 
wej dyskusji jednomyślnie zaakce­
ptowała decyzJI! magistratu, odrzu 
cając wszystkie sprzeciwy nalWry 
formalnej. 
Uchwały magistratu, dotyczące 

zarzutów zasadniczych, zostały 
przez komisję) zatwierdzone z kil­
koma poprawkami. 

Jedna z poprawek przewiduje 
poszerzeułe utłcy Piotrkowskiej od 

'PI. Wolności do ul. Głównej. 
W spr1lliWle tej wiceprezydent 

RapaIski wnIósł sptteeiw, zastrze­
gając sobie prawo obrony stano­
wiska władz miejskich na plenum 
rady miejskiej. 

W związku z zakończeniem prac 
ogólnych, }mmisja 'począwszy od 
jutra, przystąpi do przeprowadze. 
nia be~pośrednich rozmów z nie­
którymi autorami sprzeciwów, wy 
chodząc z założenia, że tą drogą 
da się w wielu wypadkach osią­
gnąć kompromisowe rozwią;r.anie 
spornych kwestji. 

Jeżeli rokowania te Pozwolą o­
siągnąć kompromis możIiwem się 
stanie rozpoczęcie i zamknięcie se­
sJi regulacyjnej jeszcze przed ferJa 
mi tegorocznemi rady miejskie). 

SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH, 
która Juz od o&miu lat mie­

ści się przy IUl. Piotl'kowsklej 
39, odgrywa obecnie bardzo 
waliną rolę w życiu i za.potrze­
bowaniaClh miasta. 

Dla pragnących studjować 
za~rani<:ą, dla handlowców \ 
dla podrótDiik61w języki obce 
są konieczne i wiele osób w 
Łodzi przymaJe, jak wiele wia 
domoŚlCi dała im wymieniona 
suoła. 

Obeocnie szkoła, pod kiero· 
wnidwem dyre1ktora Mr. Ja­
mes'a W. Anderson'a, organi­
zuje specjalne kursy letnie języ 
ka angiellskiego, f'ralllc'llskie­
go i niemieckiego za zniżo ą 
opłatą. . Kursy rozpo<:zynają 

się w dą~u bieżących dwu ty­
godni i uczniowie mogą 7api­
sywać się codz.iennie . . 

* Fi -- Dziękuję ba,rdzo, hrabino. Od 
kogo ma pa,ni tę wiadomość? 

- Od hrabiego Heynena. 
- Dziwi mnie wobec tego, dla.-

czego hrabia również nie jest we 
Wiedniu? 

- Jest pan. za,zdrosny, panie 
pułkowniku? Mój Boże, przecież 
t(l jest jej krewny. A ona jest wdl) 
wą, bez męskiej oI»eki. 

Radio'n idealnie pierze nie nisz­
cząc bielizny i usuwając wszelki 
brud bez tarcia i szczotkowania, 
chroni przytem ręce od pękania. 
Bielizna prąna w Radionie jest 
śnieżno-biało 'i odznacza się 
zaw'sze połyskiem. 
Zwracajcie więc uwagę na naz­
wę: Radion, a opłaci się Wam 
to z pewnością. 
Pranie Radionem ;est bdrdzo 
łafwe. 

Wyst rexy: 
Jr.. rozpulci~ w timnei 

wodzie 

::JE.. gotowd6 20 miftuł 

-p- pł6ka6 w gorące', 
"""'- potem w zimnej WQCW. 
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JUBILEUSZ POL. TOW. KRAJO- celu niedopuszczenia do 1ltiWlda. 
ZNAWCZEGO c.ti tej placówki szkolnej. Ze 

W dniu dzisiejszym Polskie to- względu jednak na krytyczną sytu 
Wi8ltZystwo krajoznawcze w Toma- ację finansową samorządu toma­
szowie, założone przez proł. Se\\tr szowsklego przypuszczalnie doJ­
ryna w 1927 roku, obchodzi swój dzie do likwidacji tej szk.oIJ pned 
jubileusz pięcioletni. W związku z nowym rokiem szkolnym. 
tem zostaje zorganizowana wy- SKRADZIONY ROWER 
cieczka do miejscowości Jeleń pod OIczakowi Bolesławowi (Główna 
Tomaszowem. 51) skradziono rower, który pozo· 

LIKWIDACJA GIMNAZJUM stawił on koło kiosku. pzetJami 
REALNEGO w naj ruchliwszym punk:c1e mia-

W związku • zamierzoną likwi- sta na rogu ul. św. Atrtonlego i 
dacją miejskiego gimnazjum real- Placu ościus~ki. Za ladomiona o 
nego, opierającego swój byt na o- tem policja wszczęła dochodzenie. 
tr.tymywanem od magistratu toma TOMASZOWIANKA - HAKOAH 
szowskiego subsydjum rooznego w ~:O 
wysokości paeszło 40 tys. złotych Wczoraj na boisku młeJskiem 
zawiązał si~ komitet rodzicielski w zostały rozegrane zawooy piłkar­

WSPólnym wysi I­
kiem i olIarą pomól· 

my bezrobotnym 

- Tak, niezwykle dziwne,­
odpowiedział Spohr, którego myśli 
zajęte były w tej chwili zupełnie 
czem innem. Spoglą.dał on uważ­
nie w ślad za gospodynią domu, 
która w tej chwili znajdowała się 
w ożywionej rozmowie w przylr,. 
g-łym pokoju z hrabią Heynenem. 

- Poco on to robi? 

- Może jest o ciebie zatdrosny? 

skie o mistrrostwo pomiędzy To­
maS'lOwianką i HakoaJ,tem. Po nie 
ciekawej i brutalnej grze zwycię­
żyła Tomaszowianka w 8tosunku 
2:0 (1:0). Sf3dziował nieszczególnle 
p. Nowak. 

tak wygląda, to dlaozego wy się 
nie znosicie, ty' i Hejnen'l' 

- Czy pani nie wie, hrabino, 
co baronowa robi we Wiedniu? 

- Bruwi prawdopodobnie 
- Zazdrosny? Do tego nie ma 

u ani prawa, Mi powodu. Wpraw-
kn;wnych. 'dzie zawsze nar~mcał się ba,rono· 

- Bo... niechętnie mówiQ o ~ta.­
ryoh sprawach. Wiesz, ja byłem 
również WÓWCZ.9.S obecny podo7latl 
WIelkich ma.oowrów., przydzielony 
do Holma,. Heynen wie, że znam 
całą. a.ferę zupełnie dokła.dm.ie. A 
jest mu to prawdopod()lbnie równie 
przykre, tak mnie, gdy się • nim 
spotykam. Ale to wBzystko jeswze 
nie tłuma.eey mi, dlae'lego ... 

- Dlaczego baronowa. tak: !lit-

- Nie słyszałem nigdy! aby ,"vej a ona tolerowała w swem oto-
miała krewnych we Wiedniu. Bar- c,zeniu jego osobę, z przyczyn, kt6 
ronowa jest przecież z pochodze· rych nie znam. Bywał nawet czę­
nin, włoszką,· Córką, markiza U't· sto w jej domu. Ostatecznie jest 
r,t611mari. jej kuzynem. Ale to jedno wiem 

Lekki dresżcz przemknął pn.e~ mipewno, że stosunki ich nie miar­
twarz hrabiny. Przytknęła. ehu- ły nawet przyjadelskiego charak­
~teczkę d<;> twarzy, jakby chciała teru. Baronowa zapewniała, mnie 
ukryć zmieszanie. Maron Spohr do- o tem wielokrotnie i nie czyniła 
kład nie za,uważył, jakie silne wra.- tajemnicy z tego, te jest jej bar-
7.enie wywarło nazwisko Castellma dzo niesympatyczny. 
ri na hrabinie. Głos hrabiny drżał _ A pomimo to tak często z nią 
dziwnie, gdy odpowiadała pułko" bywał? _ 7;apytM Spohr. 
nikowi: 

- Nie znam rodziny baronoweJ. 
SI} szałam tylko, ze jest we Wied­
niu i chciałam to panu zakomuni­
kować, poniewati pytał mnie pan 
przedtem o to. 

Na tern rozmowa się urwała. 

- Czy to nie dziwne, te Hey·· 
I1Ęfl chce mnie za wszelką. cenę na 
prowadzić na fałszywy ślad 
zauważył pułkownik Fernkor do 
przyjaciela. 

- Meta.... pani baronowa - po 
prawił się pułkownik szybko­
dała mi do zrozumienia, że Hey­
nen wyświadozył jej rodzinie lde­
dyś wielką przysługę. Czuta sie 
wobec niego mocno zobowiązana 

i tak dalej. Dlatego otwarła przed 
nim swó.i dom i tolerowała jego 
towarzystwo aczkolwiek go nie 
cierpi. 

- Powiedz no, Fr.a.nku - po-
wiedział Spohr - jeżeli aprawll. 

gle wyjechała - myślał Spohr 
gło~no. 

- Co to ma z t&m. wspólnego? 
- Ja się tylko pomyliłem. Chcia. 
łem powiedzieć, dlaczego Heynell 
daje ci fałszywe informaoje. Wy. 
obrażam to sobie bardzo prOtlto. 
On ciebie nie cierpi, twe s~unki 
z jego kuzynką. są. mu przykre, t,o 
t6Z chce cię pozba.wić możności 
skomunikowania 8ię z mą. 

- 'l\ak myślisz? 

- OClbywiście. To wygląda bat 
uzo prawdopodobnie. 

Spohr rżucił okiem do sąsied-
niej sall, gdzie gospodyni stała 
sama IJl'zy bufecie, i powiedział: 

- Idziemy przeciez w jedną. stro 
nę. Czy nie masz za.mia.ru juł 
C'dejść? 

- Bardzo chętnie. 

(d. e. a.) 
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ROZBICIE ATOMU. 
Dwum arngielskim fizylkom w laJbora{orjlUllU w Cam-

UROCZYSTOŚCI 3 :MAJA W STOLICY. 

bridge, WatLtOlllowi (na lewo) i COiClkroft()lwi (na p'rawo) uda­
ło się ,rozbić atom litu bez po mocy radjoaktywnej sulbstsn­
cji. Kierownik tego labOil'atorjum, znany badac:z w dziedzi­
nie rozMjall1ia atomów, IOlrd R utherfort (pośrodku), potwier­
dza, że w ruTaoh prórżnych prą dy o napięciu 500 tys. wolt wy 
twa,rzały promienie o szyhkośc i 10 tys. kilolIl1etrów na sckUlll­
dę, roz,bijając atomy. Uwolnlo ne przytem ilości energji, prze 
wy.ższają, stok'l'otmie iloŚĆ en ergji zużytą do rO'zbicia ato­
mów A więc po raz pIerwszy uda,lo się z pewneg1) procesu 
pracy wvrdO'być więcej energji, niż się poświęciiło. 

25-LECIE TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. 
\ Z oIkazji 25-lecia tow. krajl O2JnawiCZego. w <1niu 2 maja 
prie&ławiJcicle ,kM jk1r,ajoznaw c7.ych ws,zy\sfkilCh woje,wódz<tw I 
złożyli ho1'd IPrezydentowi R~pili tej i marszall1ko.wi PH\Sudsikic . I 
mu. Zdjęcie ;przedJstruwia fragm ant ma.lownic z ego. poc'hodu 
prz,~sta'Wicieli Wjszystki(!h dzielnic Poq's'ki w strojach ludo­
wyoh w d:ro\dzJe z Zamiku po Bt»lwelderu. 

PLAC WYŚCIGO WY W RZYMIE 
~dzie obecnie odbywa się międzyna'roooJwy tlurniej hip­

piczny. 

1.000· LETNI DĄB 
w ogrodzie zoołog1cznym w Stavem.hagen (MekIemiburgja) 

8plOi11ąl z niewiadolIl1ej 'Pr.z)1'Czyny. Wyoorażenie o wieUwści te 
~o drzewa daje powyższa hlusf rac ja, ipIl"zoostawiają,ca rOlWer:cy 
stę na .i~o tle. 'V'Varto zaznalC zyć, że do ob,klCia pnia teV? 
dębu trzeba było 13 ludzi , a we wne,trzu jego znajduje mieJ-
lOeos,iem dorosłych osób. -

katedTze. 

Pir,emjer 3JI1jgi elSk.i , ()perowa~ 
ny niedaWlllo na lewe OIko, pod 
dl!' się obecnie operacji prawe­
go oka. Pacjent ma, I)a'clzieję, 
że do chwili otwa.rcia konferelIl 
cji lozańskiej powróci calikowi­
cie do zdro'W'ia i będzie mógł 
wziąć udziail: w jej obradach. 

SIMAITIS 

prezydent wy,znaczonego 
Litwę dyrek,torjatu 
ustępuje ze swego stanOlwiska 
w zwiątku z TezuJ.tatami wy­
borów do sejmu ~da_jpedzkiego, 
gdzie Iitwillli :znaleźli się 'Zdecy-

dowanie w mniejszości. 

STATEK A:MERYKAŃSKI .,LEVIATHAN". 
który na podst,awie tra1ldaił'lli wer~als,kiClgo pl1Lypad'I StanOiIU 
Z.jednoc:wnym (dawniej nosił nazwę "Deutschland"), zawinął 
'pOi 18 latach do portu w Bremer haven, oczywiśeie w roli 1nte-

fes'anta. 

OLBRZYMI POŻAR W PORCIE N. JORKU-
~.~~ zniszczył całlkowicie z/lIburdOlwa ,nia tDwarzystwa Ounard- Line 

-::; un'''''-T,,,ru na 'Pó1!nocny.m kZeRu Hudsonu. WysHki stralŻy O!,.,OJIliowej, wal-
OIAKADAPOIUAl c~ej od morza i lądu, nie zdołały nic uratować. 

Składaj odzież i bier 
dla bezr boi 
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Fantastyczna 
pogłoska 

• 
Je lir Poznański I. • 

I • 
o pożyczce miljona 

larów dla Łodzi 
do .. 

Od Jednej z łódzkich agencji re 
porterskich otrzymaliśmy w dniu 
wczorajszym sensacyjną wiado­
mość, wed!ug I~tórej, pewne wiel­
kie konsorcjum szwajcarskie miało 
miastu Itl!Szemu zaproponować za­
cilłgnięcie pożyczl(i w wysokości 

jednego miljoua dolarów na budo­
wę domów mieszkalnych, kanali­
zac.ii i szkół. 
Wiadomość tę sllrawdziliśmy u 

źródła i na podstawie autorytatyw 
nych oświadczeń prezydjum magi 
stratu jesteśmy upoważnieni do 
wyjaśnienia, Ze jest ona z grulItu 
fałszywa. 

06tr2!eien~e ł 
Istnieje tylko jeden oryginalny I nie?" 
Nodny. we wszystkich kuJturalnyclr 

państwach używany preparat 

Milionowe s rzen-ewi rzenia 
i w ł6dzkiei 

w oddziale 
centrali 

Znana wiel'ka fir:rna łódzka s'kaDbil sobie całkowite zaufa- szwanko,wać. Pmedewszystkiem 
I. K. Poznański, Sp. Akc., posia nie firmy. s,pa.dly bardzo :znacz.nie wpIy­
da, iak wiadomo, oddział sprze- W cią.gu ostatnich iedna~że wy. nadchodzące z oddziału do 
daży swoich towarów w War- miesi~y pr::loCa Gruma zaczęła ł6dz'kiej centrali, co Grun tłu­
sza wie. ~!!'!:~!!!!!!~~~~~~~2 maczył zmniejszoną wYlPlacaJ­

Kiewwl1lictwo oddziału tego 
sprawował niejaki Grun, kt6ry Płatka dumna lest 
cieszył się d'Ulżem porparciem i a:e swoich zuchów-spor4 

łowcówl najlepszemi referencjami war-
Nie gniewa sie lu! na podarte 

<;zawskich sfer handlowych. spodnie w czasie .,at.artej rozgrywh! 
Mimo krył". ·cznej sytuacji w footb!llowej gdy widzi zdrowe i smu-

.1 kle sylwetki swych syn6w. Chce teby 
handlu i dużego ry.zyka przy wyrośli na silnych, zdrowych mlo-

. k" G d:r;leńc6w. dlatego każe im utywac 
prowadzemu tranza CJl run Amol do ma6aź6w i do kaMei kIlP!eli, 
w ciągu pierwszych trzech la t Nadewszystlro przed kat dym wysiłkiem 
7.a .l·mowania wspolIDIliane,.,O'o sta fi:r;ycznym i nerwowym poł!idany jest 

masaż Amolem. Cukierek Amol w CliIIl­

nowiska pracolwał umiejętnie, sie upalnych dni lata daje rzeźkość 
. t' . d 1_ I a całemu org!lnizmowl i doskonale de-

orJen uJąc S1ę ,o.SiJ.{ona e n I z~nfekuie lamę ustną. Do nabycia W8 

rynku s tołecz,nym, czem za- wszystkich aptekach i drogerjach. 

nością kUipc6w, nadUiŻyciami in 
kasent6w itd. 

Wll.'eszcie P'l"Zed pfłJI'U ooiami 
glóW1l1y kierowlnilk dziaJłu Siprze­
daży w Łodzi, p. Karoł Koenigs 
be.r,g, wyjechał do Warszawy, 
aby d()lkonać lustracji o(!!działu. 

Gdy- dyrektur Koe.niggJ>er,g za 
żądał przetlS ta wienia szc.zeg6!o 
wy(.h wykazów działalności od 
działu, aby za:j)oznać się z jego 
o.beonem położeniem finanso­
wem, kierownik Grun UJ])l'Ize-

warszawskim 

dził wlzytatO!1'a, iż musi -przy­
znać się do pewnych niedOikład 
ności, a,lbowiem sam poorał 

parotk.rotnie pewne sumy, z któ 
r~h nie wyliczył się. 

W Oihec tegO' ośrwiaJdczenia 

Gruna - został on bezzwłocz­
nie zaiwies'zony w czynnościach 
zaś dO' WłlJrszawy pmyby!t we­
zwani z Łodzi rzeczoznawcy 
bruchaltery jni. 

W wynik U l>rz~rQtwllidzone­

Ro bad!lJnia ksiąR OklllzałO' się, 

it Grun przy~a!«IC.zył' s<llbie 
bardzo znaczne sumy. Ja'k z do­
tymczasowych poszuikiwa,ń wy­
nika - suma naiłUlżj!Ć sięga 

500.000 złotych, a jeBt prawdo­
podobne, iż suma ta jeszcze :ZlIla znany od kilkudzicsie;ciu lat. 

Prosimy wille żądać wyrażnie 
• D a r m o I" gdyż preparat teD 
bywa częato podrabiany' 

!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!~~~!::!!:!!~~==!!!!~!!!!!!~~~~~~! ,cznie wz r,oś nie. 

rzą i a Iw Co usłYSZymy dziś 
przez radIo' 

10,00 Transmisja nabożeństwa. 
12,15 Poranek symfoniczny z fil 

harmonji warszawskiej. 

Młoda kobieta przecięła sobi e nożyczkami stawy i żyły, wskutek 
złego prowadzenia się braŁa 

Urzą<l prokuratdrski o maI· 
wersacji nie został jeszcze po­
wiadomiooy, do C:I;aS>U wk'ońcu.e 

nia P'l'acy komisji rzeclOlzna w­
c6w. Jak się iednak dowiaduje­
my w najbliższych dlIliach cały 
materj'ał dowodOlWY zostanie 

W progr.amie utwory Edwarda 
Griega. 

15,00 Muzyka. 
15,55 Program dla dzieci. 

l 16.20 Płyty gramofonowe. 
16,40 "Pomoo domowa". 
16.ó5 Kwadrans harcerski łódz­

ki. 
17,15 Odczyt. 
17.30 Wia.domości przyjemne 

pożyteczne. 

17,45 Muzyka popularna. 
19,96 Komunikat sport,owy ł6dz-

hl. . 
19,45 Słuchowisko Z. Marynow­

Ilkiego pt. ,,0 pra.wa kobiety". 
20,15 Koncert popularny. 
21,55 Kwadrans literacki - Ja­

nusz Kasperski "Spacer nad r7:e­
ką" - nowela.. 

22,10 Recital śpiewac7:y Raliny 
Leskiej. 

Nocy wowral.jsjZej lila ulicę 
Zakątną 78, dO mieszkania rO­
dzeństwa Franków, wezwano 
lekarza pogotowia kasy cho­
rych. 

Oozom przY'bylego leka,na 
przedstawił się nieZIWykły, o­
kropny widok. 

Podłoga malell{o, iednOiPoikojo 
wego mie-szlkani'a była obficie 
zalana krwią, QlbOik 1'6Ż1ka leża­
ła na podłodze 32-1etnla Elza 
Frank. 

Jaik wynilklo z o'ględzin, ko­
bieta miala pOprzecinane nO­
życzkami stawy pOd kolanami, 
stawy przedramion, oraz w okO 
licach zgięć łOkciOWych. 

Ponaiłto w kłaitice 'Pi~iO/Wej 
w okalUcy serca, tlkwiła olbl'!lly­
mich rozntłarów Igła, U!żywa.na 
przez tapicerów. 

LelKarz, po udzieleniu Fram.­
'OBłł,6Y'-IŚMY C n IM y k6W1Jlie pomocy, pOz()S{awił ją 

Ił U '1. !.la III w stanie ciężkim na mie.Twu, na, 

23,00 Muzyka ta.neezna. 

na wszelki sprz~t radjowy. 
! Przyjdtcie! - Przekonajcie si~! 

RADIO AUDION Ł6di, Traugutta 1, 
(gmach Grand Hotelu) Tel. 153-71. 

stę'PILie jednak, w godzinac'h 
rannych, wolbec si1n~o 'Po~· 
szenia się stanu zdrowia prze­
wieziono ją do g,ZlPita'la, pl'lZy 

Berlin (419) uJ. Zags.łni1kO/Wej. 
19,00 Sona.ty na oembalo f JaJk wY'ka'zały -przeprawaozo-

skrzy;pce: Ba,chlli E-dur, Mozarta. ne dochodzenia - tło rOq)B~zli 
C-dur i Haydna G-d~. ~~ czynu nies~~liwej pan-

Heilsberg (2'16) ny jest na.stętpujące: 
20,00 Opera HiUera. "Polowa- W dniu 9 czeT'Wea r. bief. 

ole". .zmarła ma.tka Elz,y, w(lQWa, 
LondYn (356) Józ,efima Joanna Frank, poro. 
21,05 Kon()ert (Conoeno grosso stawiając dwoje dzieci: Elzę ł 

op. 6 Nr. 4 Handla, Koncert na fa 122-letlliego syna, Aleksand.ra. 
~t Fogga, Symfonja "Z Nowego Po śmierci matJki Elza zacz~-
Swiat8." Dwor?Jaka). la prrucować w fabryce PIihala, 

Rzym (441) 'IM Karolowie. AleiklSander 
20,95 Opere~a GentUli6go "Bu- Frank nie pracował, a nie ma-I 

fera estive". jąc 'Pieniędzy na własne wydat. 
Bukareszt (394) ki - sprzedawał pOdczas nieO-

20,00 Operetka Kalmana "Księż beenOścl siostry różlIle prled-
n.lezka cyrkówka". mioty, przepija.jąc pienią;dJze z 

Bero.Młlnstel' (45~) kolegami. 
20,00 Trin. fortepianowe Schu- Rozgor~zooa ipostępOlWa-

Olana i Brahmsa. niem hra1a Elza Frank ził'oiył'a 

DźwiekowJI 

zameldowanie w komisarjad,e 
poHcji, w wYlIl~ku czego \ le­
ksander stanął przed " '-n 
grodzkim i został skaz~·· 'l 

sześć tygodni aresZltu. 

Po odbyciu kary - Fran k za 
czą! si'()strę systematycznie prze 
śladOlW8.tĆ, dokuczając jej przy 
każde.i s-posobnoki. 

Onegdajszego wiecz()l'!u Franik 
wrócił pijany do miesZ'kania i 
zrohił siostrze llIWantUil'ę, Ob­
I'Imeając ją stekiem na.fordynłlr• 
niejszydl wymysłów. 

Po wy,$kiu brata - Elea ~ 
stanowiła skOńCZyć z życiem ł 
w tym ~elu 1)Op1'zeeinała sobIe 

• 

żyły u rąk i nóg, wbijają,c so- skierowany do p,roa:mratol'a, ce­
hie nadto igłę w olkollicE' serca. lem przeprowadzenia ŚI1edztwllo 

Żyeiu nieszczęśliweł grozi po 
ważne niebezpieczeństwo, ze 
W'zględlu na wielki uplyw krwi. 
Gdyby jednak udało się Fran­
kównę utJrtzvmfłJĆ przy życiu -
g,rozi Jej ewenłuaffnie nicl>ezpie 
czeństwO' Rangrenor~Yania okale­
czonych części ciała, wobec 
'Przecięcia stawów lIliedezynfe­
kowanemi naTzędziami. 

Po ipTZeiprowadze.niu ODCho­
dzeń władze Dolicyjne W1droży­
ły pOSzukiwania za be.zpośl'ed­
nim sprawcą tr~edji, AleksalIl­
drem Frankiem. (p) 

i ujawnienia ewentualnych 
wspólwinnych. . 

Z ohowiązku dzienniikarskie­
go dodać należy, że chodzą &łu 
chy, jakoby w cent'l'ali firmy 
L K. POZillallski w Łodzi dolko­
nane .zostały również bardzo 
powalŹne Slprzeniewierzenia, się 

gające mi.Ijonowych sum. Po­
dobno w sprawę tę jest zamie­
szany jeden z !lZef&w firuny, 0-

soba 'Popularna w sferach towa 
rzyskich nasze~o miasta. 

Informa[jI I Dralmr 
udziela przedstawiciel bOllO­
rowy Karlsbadu na Łód~ -

D. fry ery~ ManDI~~r~ 
Wólnańlka i7, tel. 112-łO 

lub bezpośrednio Zarząd Ku­
racyjny 

PRZESZKODA.NIEOCZEKVWANA 
~ Kto, u licha pr.zyczepil mi ~ tyłu ten balonik? KARLSBADU. 

A Y C oPDR 
Wspaniały dramat sensacyjno-cowboyski w 12 aktach i piękna l'Iaru DriaD. 

Teatr Swlelln, 

(; 
Dziś - dni naltępn,ch' 

Nadprogr. Komedja dźwiękowa. - Dl!iś początek o godz. 12 w poło 
Na pierwszy saeus wszystkie miejsca po liO gr. 

Nadprogram: Szkocka rewJa - dźwiękowa groteska rysunkowa. 
niedziele i świ~ta o g. 12 w poło Passa-partollt!! I bilety wolnego 

W 101. gl. 

luc· en Nura'ore 
spadkobierca Carusa, JlW. ~Słowiklem Pary ta' 

oraz SIMONE (ERDAN. 
P?~zątek o god.z. 4.30 pp., w soboty, 

weJscla bezwzgleadnle nlewałne 
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KLAUD]USZ GEVEL 

%p ZYJACIÓLKA Ż 
- Musisz mnie zaznajomić z two 

ją. żoną· 

Te słowa zmieszały pana Fre­
tneau._ Nie spodziewał się ich usły­
IIzeć, ze ślicznych ustek, które je 
wypowiedziały. Laura Dufieu, któ 
ra go obdarzała cz.tery ra~y na ty­
dzień przelotnymi momentami cz.u­
łości, łączyła z innami z-aletami, 
których jej nie bralwwało, bo by­
ła ładna i rozumna, t.akże subtelną 
tJyskrecję, którlll zjfl,chowywala 
slale przez cały rok od ozasu za­
wiązania z nim zLajomości. Nigdy 
nie żądała tych okolicznościowych 
podarunków, które pod pozorem 
sentymentu zdradzają interesow­
noŚĆ, nigdy nie żądała, aby się uka­
zywał z nią publicznie, co tak czę­

slo uważają sobie za punkt honoru 
kobiety, idące drogą legalną .. · 
I oto tl;!raz nagle okaz.ała chęć 
wmieszania się w życie małżeńskie 
swego przyjaciela. 

- Niema innego sposobu wyj­
ścia, Jurku. Albo zgodzisz się na 
moją. propozycję, albo musimy z 
sobą zerwać. 

- Ależ ty jesteś szalona! 
- Przeciwnie, jestem bardzo roz 

sądna i myślę, że przyznasz mi ra­
cję. Taki związek, jak nasz, ma je­
dvne swe uzasadnienie w niezmą.­
c~nym uroku tych krótkich 
chwil, które moiemy spędzić ra­
zem. Ale dlatego właśnie nic nie 
może ich zakłócać. Od dłuższego 
czasu zauw~~żyłam, jak w tych mo­
wentach jesteś skrępowany i zde­
nenvowany. 

Pan Fremeau zaprotestował ~­
wo. 

- Ależ tak, tak! Zauwaiyłam 
to oddawna i przez dłuższy czas 
• tarałam się przeniknąć pnyczynę 
tego. Robiłam rói.ne przypuswze­
nia, nie7.byt dla mnie pochlebne, 
których nie będę ci zresztą wspom.i 
nać, bo przekonałam 8ię, że 8ą 
mylne. Dopiero w ostatnich dniach 
wpadłam na właściwą myśl. Ty 
Jurku jesteś poprostu zawsze w 
strachu. 

N owy protest ze 
Fremeau, którego 
świadczyła jednak o 
ści siebie. 

.strony pana 
gwałtowność 

braku pewno 

- Nie broń się, to jest mi na­
wet poniekąd przyjemne, bo dowo 
dzi, że nie jesteś przyzwyczajony 
do podobnych wybryków miłos­
nych i że t.o prawda, o ozem mnie 
zapewniasz, że to jest pierwsza 
t.woja zdrada małżeńska... Pod­
czas naszych schadzek obawia,sz się 
zawsze odkrycia. Każdy głos 
dzwonka niepokoi cię i wyprowa­
dza z równowagi... N o, może tro­
chę p1rzesadzam ... Niech cię to nie 
dotyka. Wiem, że nie brak ci od­
wagi. Ale wiem także, że z powo­
dów, któryc.h nie chcę poddawać 
dyskusji, lękasz się skandalu. I 
przyznaj, że byłoby ci zr.acznie 
przyjemniej, gdybyś, schodząc siQ 
ze mną, wiedział, że w tym czasie 
żona twoja znajduje się pod klu­
czem albo też na drugim końcu 
miasta. W tedy, jestem tego pewna, 
korzystałbyś w całej pełni ze szczę 
8('ia, jakie nam daje nasza miłoŚĆ. 
A ja także nie obawiałabym się, 
że twoje uczucia dla mnie ulegną 
powoli zmianie, że zatryumfuje 
nad niemi obawa o utrzymanie two 
jej godności i dobrej sławy. A za­
tem wybieraj: albo :2apoznasz mnie 
z twoją żoną, albo ... 

- Kie kOllCZ, Lauro .... Czy nie 
uważasz, że nie proponujesz mi 
wyborll, alp. stawiasz ultimatum? .. 
No wi~c dobrze! Poznasz czcigodną 
nudną, i uparta panią. Fremeau, jak 
1rolwiek nie widzę doprawdy, w 
czem to może wpłynąć korzystnie 
na nasz stosunek ... 

- To już moja rzecz, Juroczku ... 
I bądź zupełnie spokojny, że jeżeli 

ktoś poniesie koszta mojej kombi­
nacji, to tylko ja sama. 

Życ,zenie Laury nie było tak 

święcenie dla dobra sprawy" i t. p. 
Dzięki temu formalnemu 

przedstawieniu młoda osoba mia­
ła sposobność zdobyć sobie sympa­
tję tE1j damy. Poznała jej manje i 
słabostki. Ofiarowała się jej z urzą 
dzeniem koncertu na dochód "O­
pieki nad bezdomnymi psami", w 
którem to towarzystwie pani Fre­
meau była przewodniczlłCą. W krót 
kim czasie pani Fremeau i panna 
Dufieu staly się nierozłącznemi 
przyjaciółkami. P-łlni Freme'au -nie 
ustawała w pochwałach dla swej 
nowej przyjciółki i nie z.a.niedbała 

ża~nej sposobności, aby wylicza.ć 
jej zaslugi przed mężem, który za­
chowywał przy tern stale ooojęt­
ną. minę· 

- Mówię ci, to prawdziwa świę­
ta! - powtarzała pani Fremeau. 
- Posiada wszystkie zalety i wszy 
stkie cnoty... Jeszcze nigdy nie 
zgadtzałam się z żadną istotą na 
świecie tak, jak z nlą. 

Pan Fremeau przyjmował te 
oświadczenia w milczeniu.. Wie­
dział lep~ej niż ktokolwiek, że jego 
żona nie była la,twa do zgody. 
Jej charakter przykry, ciasny u-

m~ł i zarozumiałoęć, zrażały do 
niej wszystkich, a i on sam do­
syć na nich ucierpiał. Totet kiedy 
wreszcie, zachwycony urokiem 
Laury, zdecydował się na zdradę 
małteńską uważał sobie za dosta­
teczne usprawiedliwienie tego kro 
ku właśnie zawód, jaki go spotkał 
w jego własnem ognisku rodzin­
nem. 

trudne do zrealizowania. Umiała 
zawsze zachować pozory i reputa.­
cja jej była nienaganna. Udziela.­
ła lekcji śpiewu, tak, że ostatecznie 
można było s1!rlzić, iż wystarcza na 
jej utrzymanie. Oddawała także 
chętnie swój dźwięczny sopran do 
dyspoZycji organizatorem koncer­
tów na cele dobroczynne, co za­
pewniało jej miejsce w dobrem to­
warzystwie. Śpiewała także w chó­
rze w kościele, brała udzia.l w ob­
chodach, uIzMzanych przez mia­
sto, dzięki czemu otrzymała odzna 
kę honorową. Tak więc, pan Fre­
meau miał sposobność podczas pe­
wnej imprezy dobroczynnej przed­
stawić swojej małżonce pannę Lau­
rę Dufieu, "znaną zaszczytnie pro­
fesorkę i śpiewaczk~, której po 

Jutro, w poniedziałek, dn. 9 bm. jako w pierwsz~ bolesflq locznioę 
śmi,erci, odbędzie się " godJl. f pp. na cmentalJ:U iUllelialrim od,ło­
nięcie pomnika 

Z tern większem zatem wzrusze­
niem i wdzięcznością. myślał o tym 
dowodzie miłości, jaki dawała mu 
Laura, przyjmujlłiC na siebie ciężar 
tego towarzystwa, które napewno 
nie sprawiało jej przyjemności. 

Podziwhl ją tern więcej od 
chwili, gqy znalazła tak prosty 
sposób, aby mógł Ufi;vwać w całej 
pełni tego slIczęścia, które mu przy 
nosiło obcowanie z Laurą bez nie-

b. p. JlIłON/ł HlłlNJł 
nil kt6re kr6wnych i przyJacl6ł 2:lIplllSU .... 

,ONA I RODZINA 

PANI I JEJ TOALETA 

Suknia popołudniowa z crepe-I zielO'l1ego. Krótkie bufiaste rękaw- falbanek. Kapelusik z zielonego 
romain w dwuch odcieniach kol()ru ki. Ozd()bą spódniczki są pasy z jedwabiu. (1) 

NA nn~ wwn 
DO WIADOMOśCI OGóŁU 

Podajemy do wiadomości wszystkim P. T. Graczom, 
it w n~8zej szczęśliwej kolekturze 

Jl. D. 1'I1t;DI1'Iłlf(KI 
61 PIOTRKOWSKA 61 

padły następujące wygrane: 
zł. 100.000.- 2 x 50.000.- 3 x 20.000.-

15.000.- 5.x 10.000.- i wiele innych. 
Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy do l-ej klasy 

25-ej Loterji. 

Ciągnienie 19 i 20 maia r. b. 

EFQ 
, 

Jasne kolory będą tego lata chęt 
nie noszone. Biały jasno-różowy, 

jasno-rtiebieski itp. 

Na rysunku (2) widzimy kostJu­
mik z białej wełenki, spód żakieci 
ka, spodnie rękawy i bluzeczka z 
czerwono :. białego trykotu. Guziki 
przy spQdniczce i żakieciku biało-
czerwone. I 

Fartuszki dla dziewczynek dwu­
kolorowe widzimy rta rysunkach 
9 i 11. Środkowa część jasno-gra­
natowa, góra, dół i kokardki cie­
mno-granatowe (9). Fartuszek 
wkłada się przez głowę. 

Fartuszek w kolorze bełge, liar­
czek i dół z materjału deseni()we-
go (11). ' I 

Palto w kolorze bełge lub grana 
towym dla chłopca lub dziewczyn-
kI. (10). . ,: 

SukienJia dla dziewczynki z Jed­
wabiu do prania na ciepłe dni let­
nie. Dół sukienki i rękawki oszyie 
falbankami. Kokardka z tego same 
go materJału. (12) 

Sukieneczka dla małej dziew­
czynki w kolorze beige, grochy 
czerwone lub granatowe. Okrągły 
k()łnierzyk i epolety tworzące rę­

lcawki. Dół sukienki w zęby (13). 

Biała bluzeczka z bufkami i bia­
ła płócienna spódniczka z szelecz 
kami. Pliski przy spódniczce w 
kolorze chabrowym (14). 

POMPA W UlA SAMA. 
Stany Zjednoczone zamierzają za:;tTzyknąć nowe życie w 

lunki g~·poda'~re. 

j 
Sukienka deseniowa z wełniane­

go muślinu. Na rórowem tle jasno­
sto- niebieskie kwiatki (15). 

pokojów dotychczas zatruwają.-
oych mu te chwile. Wkrótce bo-
wiem stwierdził, że istotnie po­
mysł Laury był bardzo dowcipny. 
Nazna,czała ona prawie w jednym 
czasie rendez - vous z mężem i żo­
ną· Umówiwszy się, że przyjdzie od 
wiedzić panilł Fremeau przypuść­
my o godzinie czwartej, śpieszyła 
do zacisznego a,partamentu, w któ 
rym czekał na nilł jej przyjaciel. 
Równocześnie zaś telefonowała do 
jego małżonki: 

- Hallo, moja droga! Daruj mł. 
Nie będę mogła przyjść do ciebie 
puuktualnie, ponieważ jestem bar­
dzo zajęta. Ale jak się tylko wy­
rwę, to przybiegnę do ciebie, jeże 
li m02!:'sz mnie oc~ekiwać. 

Pani Fremeau zą.pewniała przy_ 
jaci'Hkę bardzo solennie, że zacze­
ka na nią z pewnością.. W ten spo­
sób była zablokowana W IWojem 
mieszkaniu . 

Laura była niewyczerpa.na. w 
wyszukiwaniu pretekstów do tych 
opóźniań. To otrzymała niespodzie 
wanlł wizytę, to próba dłużej się 
przeciągnęła, to znowu uczenica 
sp6źnHa się na lekcję .... 

- Moje biedactwo! - rozczula­
ła się niejednokrotnie pani Fre­
meau. - Jaka ona jest delika,tna, 
nigdy nie omieszka uprzedzić mnie 
o spóźnieniu, mimo że jest przeciez 
tak bardzo za.ięta. To naprawdę 
w zruszajlłce, jak c:ma o mnie myśli 
wtenczas, kiedy ja. na nią ocze· 
kuję· 

Pan Fremeau, słuchając post 
factum tych pochwał, doznawał 
jakiejś perwersyjnej radości na 
myśl, jakie to właśnie zajęcie mia­
ła Laura wtedy, kiedy jego mał­
żonka oczekiwMa jej u siebie 
w odmu. -
(lJolocyklowy ziazd 
gwiaździsty do Łodzi 
w dniu 12 czerwca r. b. 00-

bę4zie się motocylkłowy zja1z-d 
gwil8i.dzi,sfy do LocLzi, kif:ó,ry 
wchodzi wSIkład <Jzterech im­
pTe'Z kwaaifilkacyjnych do szo­
sow~h miJstrzostw Po.Jski. 

Zjazd ten ze wzg']ędu na cha­
rakter og6lnok'Tsjowy W.zIDUG;:;: 
zrolZumilałe zainteresO'Wanie 
wśród motocY'kHstów i będzie 
organ1wwamy prz~z łódzki Z. 
K. M. Jest to wielki sukces no­
WOl)owstałego Ż. K. M., które­
mu powierzolI1o przeprowadze­
nie talk ważnej imprezy. Se­
kretarjat ŻKM. , mieszczący się 
w lokalu własn.vm, plfzy uJicy 
Piotriko1wskiej 115 udziela w 
slprawie zjazdu tego szczegó'o­
w~h informacji. 



Nr. 137 

•••••••••••••• a ........................................................ a. 

I TEATR. PlUZYKA i SZTUKA i "I ARAT·· 
D Z I ś 

POżegnalnu Występ! ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
o god •. 8 i 10 wiecz. 

Faiol in der Łulln 
I Kasa teatru sprzedaje bilety od 

godz. 6 wie cz. 

Turniei 
walk francuskich 
MiędzynaJ."odowy turniej zapa.6ni 

tzy w cyrku sportowym zacł.yl',a 

coraz więcej interesować lo hian. 
Nic d'l.iwnego; takiego doboru atle 
tóV", jak tym razem, dawno ~ai nie 
t)',10. 

Wczorajszy wieczór ściągnął nio 
łlidziarne tłumy do cyrku. Przebi'.3g 
walk był niezwykle draWwy i 
prz;yniósł senSlacyjną. po'ra~kę 
Sztekkera.. 

Rozglo:1.nej sławy piękny i mło­
dy hiszpan Oliveira w 2 min. 'Poko 
nał Szcq;erbińskiego. 

, Martynoff w 4 min. zwydężył 
Faktora... 

Saint Mars zremisował z , wę­
grem RolubaiIlem. 

Symprutyozny Kl"auser święcił 
\Vspa.niały tryumf, rzucając w 23 
min. niezbyt lojalnie walczącego 
lwowianina Waluszewskiego na 0-

"ie łopatki. 

Walka Sztekkel"a, z Kawanom 
była prowadzona niesłychanie bru 
taWe, niestety z winy Sztekkera, 
który wkońcu padł ofiarą. wł.a~ 
Imyoh metod. Sztekker kilkakrot­
nie uderzył Ka,warna kolanem w 
żebra, a gdy dał mu w podbródek, 
austrjak w odweoie uderzył go 
głową w pierś, poczem schwycił 
przeciwnika w nelson. Sztekker 0-

bezwhidniony, poddał się. 

Dziś, w niedzielę, przybywa d<l 
Łodzi słynny polski f,rupa.śnik, ło­
dzianin Teodor Torno, który IX> 
l~leńnim pobycie 7J8gl"aallcą wró­
ołł do rodzinnego miasta. Ponadto 
wal~: decydują.ca Koleff-Sa,int 
Mara, Mialr.io - Holuban, Mart y­
noft - Lebuśko i Oliveira.­
Sztekker, 00 budrl sensację. 

Szajka 

"Ianiet kwiaiów" 
Opera dziecięca n,a poranku w Teatrze Miejskim 

Przy wyprzedanej do ostatnie, I ło mu się zmontować takie piękne 
go miejsca widowni teatru ruiej- widowisko. Znać jego rękę nie­
skiego uczenice i uczniowie miej- tylko w reżyser,ii i grupowaniu 
skie~ szkoły pracy zaprezentowali barwnej czeredy, ale również w 
w niedzielę operę "Taniec kwia· p,rojektacb kostjumów, tak efek­
tów" Bronisławy Ostrowskiej z I townych i wyrafuych, a harmonij-
muzyka H. Miłka. Oddawna już nych w doborze kolorów. 
nie widz ieliśmy tal;;: udanego p'rzed Śmiesznem byłoby mówić o wy 
st2lwienia. Rozmiary osiągniętych kO'llall1iu. Wystarczy powiedzieć, 

rezultatów potrafi zrozumieć tyl- że całość toczyła się bez zająknię­
Iw ten, kto zastanowi się nad tern, cia, że pos71czególne artystki i ar­
ile i jakie,i pracy wymaga wysta- tyści czuli się na scenie zupełnie 
wienie całej opery, z chórami, tań- !'wobodnie i odśpiewali, wzgl. od­
cami, duetami etc., przez gromadę tańczyli swoje role z wdziękiem i 
około stu dzieci, nie ma.iących ze talentem. 
sceną nic wspólnego. Nie ulega Nie ulega wątpliwości, że wiel­
wątpliwości, że w lwiej części po- kie pow()dzenie opery skłoni dy­
ziom przedstawienia zawdzięcza rekcję szkoły do powtórzenia wido 
przemiła trupa p. Konstantemu wiska, aby wszystkie dzieci miały 
Tatarkiewiczawi, który z wielkiem okazję zobaczyć, jak świetnie po­
zamiłowaniem i poświęceniem za- pisują się ich rówieslliCY. 
brać się musiał do pracy, jeśli uda (last.) 

NIE 
UNIKAJMY S-lO\JCA 
=== OD PlfGe)W 

UC+łRONI NAS /KIREM 

Z estrady koncertowej 

sit;p Jaszg neił~iza 
Ilekroć artysta - wirtuoz, poprze 

dzony wielką sławą, zejdzie z wy­
Zyn swojej glor.ii na z~yęzajną 
estradę, w pierwszej chwili zawo­
dzi wybujałe oczekiwania. Jasza 
Heifetz zachwycił nas "Claconą" 
Vitali'ego, oszołomił "Kaprysem" 
Paganini'ego, oczarowalf "Hiszpań 
Ską symfonją "Lalo" - ale nie 
porwał. Piękny ton, spokojne wy­
czucie epickiej kantyleny, tempe­
rament, rozmach oraz do bajecz-

nych wyników doprowadzona tech 
nika - to główne pierwiastki ar­
tystyczno . odtwórcze, składające 
się Da sztukę wykonawczą p. Hel­
retza. Ta jego Bieomylność tech­
niczna i pedantyczna akademicka 
dokładność w opracowaniu szcze­
gółów stylu i dynamiki nie może 
,iednak zastąpić dramJatycznej siły, 
bezpośredności ł improwizacyJne­
go przetopienia dtwięków na war­
tości uczuciowe. 

Z "QUI·PR 
pod.nin 

.Q O" 
aa 
lódź 

wesołością! ! ! 

Odległość między tern, czego się 
spodziewano, a tem, co Heifetz 
dał w istocie, zmałała w utworach 
drołJnycb, klejnocikach kunsztu, 
pozwalających pOdziwiać cuda or­
namentyki skrzypcowej, a precy­
zyjne odtworzenie misternej tkani­
ny dźwiękowe) Debussy'ego, 
"Staccato" kaprysu rumuńskiego 

kompozytora oraz "Nol de oour­
don" Rimskiego - Korsakowa (na 
bis) zjednało wykonawcy entuzja­
styc~ne objawy zadowolenia. W 
tych utwo,rach osobistość onegdaj­
szego gościa znaCZ11ie urosła. 

Dziś, w niedzielę, dnia 8 maja o godzinie 8 i 10 wiecz, 

nieodwołalnie 2 ostatnie przedstawienia 
wspaniałej, aktualno-politycznej rewji p, t. 

"NOS DO GóRY l" 
Jutro, w poniedziałek, sensacyjna premjera! 

TEATR MIEJSKI 
Dz.iś O 4-e.1 "Sprawa Dreyfusa". 
Dziś o 8.30 wieczorem "Azef". 
W poniedziałek premjera 3-ak-

towej komedji świetnego autora 
Pigm,aljona B. Sh8iWa. "Rodzice i 
dzieci' t. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5 "Omal nie noc po 

ślubllla.'!. " I· 
Dziś i .futro wieczorem Komedja 

B. Winaweli31 "Poprostu truteń". 

Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e­
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPITOL" 
,ExpreSS Szanghaju' 
Marlena DIetrich, CIive Brook, 

Anna May Wong. 

-WOlne DDIZ~ 
Norma Sc:haerer, Lionel Barry­

more, 

"JEDO 1'IIUaEłłKR" 
Janełt Gayner, Warner Baxter. 

"łJPIOR PARYŹA" 
wg. słynnej sensacyjnej powie­

ści Gastona Leroux 
John Gilbert, Lewls Sto n., 

Lella Hyam •• 

Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokieJ 
wartości artystycznej, oryginal­
nej treści i znlikomitej rdyserji. 

POtEGNALNY KONCERT IMRE 
UNGARA 

J ak się dowIadujemy, w (}Zwar­
tek, dnia 12 b .ID. odbęd:r.ie się p<>­
żegnalny koncert świetnego piani­
sty, laureata konkursu Chopinow­
skiego lIDIe Ungara, którego do­
tychczasowe występy cieszyły się 
tak wieIkiem powodzeniem w IJIa­
szem mieście. Ostatni ten występ 
wzbudził wielkie 2;ruinteresowanie 
wśrOd melomanów łódzkich. 

Ceny miejsc na ten koncert są 
zwykłe, niepodwyższone. 

Skok Z 4 piętra 
jako skutek ztych plotek 

21 -letnia Anna Goss pracowała 
od dłuższego czasu w fabryce 
Eitlngona (Radwańska 30) w cha­
rakterze robotnicy. Od niedawna 
zaczęto o nie,i rozsieW3Jć pogłoski, 
jakoby prowaJdziła zbyt lekki tryb 
życia. Ambitna dziewczyna wzięła 
głęboko do serca przykre docinki. 

W dniu wczorajszym silnie zge­
nerwowana przyszła do swej kole­
żanki Stl3I11isławy Grabowskiej 
(Radwańska 39), przed którą żali­
ła si~ na swój zły los, twierdząc, 
że chyba śmierć wyzwoli ją z tej 
ma,tni. Grabowska uspaka.iała Gos­
sównę i prosiła, aby została u niej 
na noc, pragnąc wpłynąć na kole. 
żankę i odpędzić przykre myśli. 
GossóWlJlia zgodziła się. Lecz był 
to tylko pozór. 

Ody Grabowska wyszła do skle­
pu, aby przynieś COŚ na kolację, 
Gossówna weszła na czwarte pilt 
tro kamienicy i stamtąd wyskóczy 
ła na podwórze. Z łoskotem nmę­
ła na dach komórki, skąd stoczy­
ła się na ziemię, ulegając złama­
niu rąk i nóg, oraz czterech żeber 
i wstrząsowi mózgu. W agonjł 
pnewieziono Ją do s~tał81 św. 
Józefa. Rozpaczliwy krok wywarł 
w fabryce wielkie wrażenie. (p) 

Z BANDY KABARETU KOMI­
KÓW W WARSZA WIE 

Na.jżywsz.a i najbardziej ruchli­
wa Scoo.a w stolicy Banda kabaret 
komików dba przedewszystkiem o 
dostG["czenie publiczności najlep­
szych i na.jświeźszych atrakcji. W 
przyszłym programie; któreg'o pre 
mjera odbędzie się w końou bietą­
cego miesiąca, weźmie udział lll8. 

komity artysta scenicmy i film/)­
wy EugernjuBz Bodo, który kilka. 
dni temu wrócił z Afryki, gdzie 1'0 
bił zdjęcia do swego najnow8zego 
filmu. Występy tego słynnego 
gwilruzdora budzą zramunfa,łe zain­
te1'6soW'alIlie w na.js~ lwła.ot: 
publiczności. 

PotEGNALNE PRZEDSTA W-IR· 
NIA "ARARATU". 

"Fajgl in der Luftn", Który 110-
stał wystawiony & przepycham, 
przY'Pominają.oym na.jpięlmiejs!{e 
programy "Ar.a!ratu" grany bętbłt 
dziś poraz ostJa,tni. 

Dziś dwa przedstawienia o 8 i 10 
wiecz. Kasa teatru czynna od go­
dziny 6 wiecz. 

Przedsprlledat biletów w kasach "ScaW od g. 11 rano. Tel.. 232-33 

Soliście towarzyszył na fortepia 
nie· p. I. Achron, ujawniając w 
swoim a,kompanjamencie "pazury" 
wytrawnego pianisty. 

F. HALPERN. 
' ••••• : ł ' • , •• " I' , 

Dźwlekowe 

,,6RAnO-Klno" 
Szampańka pełna 
beztroskIego hu­
moru komedja 
muzyczna p. t. [lAR~JI[Y [Ht~~ł([ w rolach ulubieniec He rl- G a r a I publlcznoś 'ci . 

głdwnych: · ~~;~sgkfg Meg Lemonnier 
Dziś i dni nasteDn,ch! 

Nad progr'am: Dźwiękowa groteska rysunkowa Fleischera oraz aktuainoścl krajowe. 
Początek o g, 4, w sobo<tę i niedzielę o 12. Poranki po cenach zniżonych! Passe-partouts i bilety ulgowe niewatne, 

Gorąca miłość żołnierza dt\) nierządniey ... 

Grozą przejmujące dni wojny •.. 

Krwawe bombardowanie ulic Londynu 

z zepelinów 

w 'rolach głównych 

t'lilurit:e (b~ł'alier 
Jł!aneiie l'Iil€dooald 

Film ten został uznany przez kryty 
k6w amerykańskich jako jeden z naJ­
większych tryumfów kinematografji. 

Wkrótce kino 

'I alace" 
Reiyserja Muzyka 

ERNEST LUBITSCH OSKAR STRAUSS 
najwspanialszy film produkcji ll:132 

fi BIINJl l l 
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rsg iłlDergk ÓS i~j wg 
Od"reżen;e na r" ku p;en;eżnJ1m w 

zu~ą sia ilizft(jc 
arszawie ; ł.odzi 

S, uacia gO pOdarcIa U.S.A. Dolar " arszawi 8,85 kU.łące.i. Ofie.iaIny kurs dolara 
wahał się w ~anieaeh od 8.85 
do 8.85,5. Bank Polski pła-cił 
za dolara 8.85,.5. W obrotach 
prywatnych płaCOlllo za tlnla ·a 
8.86, 8.86,25 i 8.86,5. 

S},tuacja w StMlach Zjedno· ko Masycz.ne środki os.zozę,dno 
czonych przedstlliwia się nastę-I śd w budżt..>de, których dOll11a­
pująco: :'-r:ł się prezydent Hoover na 700 

Deficyt budżetu za 10 miesię milj. do!larów . ~ podwyb!enie 
cy -prze/kI' czyI S'llllllę 2 miljar- podatłków o mIlJlard dO'larow. 
dów trzYiSta tysięcy dola,rów, Izba reprezentatów woluesle 
kursy papierów i akcje wciąż Plfzed wyborami prezy;denta nie 
spadają, bez'l'obocie rośnie, z chce słyszeć o tWk nie.polPUJla r­
b~lansów 60 na,jwię:kszych fo~ n~h :Z8TZądzeniach. Chciałahy 
warzy'stw akcyjnych widać, że ona tmiknąć podo:balych O'5ta­
do,chody ich wynoszą dwadzie- toozności i uchwaJił::t bill, któ­
ścia pięć pl'o<:ent dochodów z rego sens jest mniej więcej ta­
ro,ku 1929, przyczem prawie ki: 
poloIwa wykazuje straty. 

Próba rafowania życia gospo 
darczego, za pomocą wielkich 
I"redyt6w (Reconstruction Fi­
nance Corporation) i obni!żenla 
ofkjaJnej stopy procentowej 
do l i pół proc. 2awiodJia, bo 
w~aściwie niema naogół komu 
r.elowo pOlżYlClZa,ć . Po'zosfają ja-

Co 
Na temat t. !Zw. "Goldsborougs­

Bill", który w amerykalll>kich ko­
~llch gospodarczych przezwany 
jest również "Inflations~Biłl", to­
czy się na łamach prasy gorąca 

rolemika. 

"Talk obniżcie wartość dola­
ra, by ceny się podniosły do 
poziomu dobrych lat, wtedy ży­
cie gospodarcze UlPol'a się.,. dłu­
gami, które je przytłlaczają, ą 
jalk to z.roibić to ju.ż wszystko 
jedno. Może być dewałuacja, 
może być inflacja. Niech to za· 
łatwią spocjaHści". 

rr I O infl ił 
lub podwyższania wedle własnego 
uznania ceny złota. 

W kołaeh senackich popierają­
cych nowy proJekt ustawy oświad 
czają, iż zmniejszenie siły kwpna 
dolara Jest rzeczą konieczną, że 
trzeba raz nareszeie skończyć z 
t. zw. dolarem "kauczukowym". 

z Warszawy donoszą nam: kulancl .,od,ZyskaU głowy" 
Panik.a .,anłydolarowa", jaka czyli orjentację. 

opau(tWala szerokie masy drob- Złoto, kt6re - wobec wzmo­
nl'ch ciułaczy pod wpływem żonCł(O popytu - zaczęło zwyż 
wi.ad om6ŚC i o pomysłach infla~ kować, znacznie straciło na c~ 
cY.1nej polityki St. Zjednoc%.o~ nie. Za dolary złote płacono 
ny,ch, zosłała w dniu wc.zoraj. 9.08 (wuora.i 9.14) za robIe 4.88 
sZyJO znacznie uśmierzona. Giełda akcY.ina także się nie~ 
O~onki przy kasach Banku co ożywiła; ,$LUkano" .inź nie· 

Polskiego były znacznie mnie.i- których papier6w, zwłas7Jcza 
szc. W bankach prywatnych pożyczki budowlanej i dolarów 
doIM.óW nicmaI nie sprzedawa- ki. ~ 
no. - Zamach na ś. p. prezydenta 

Bank Polski PJ'red południem Doumer'a nie odbił się w noto· 
utrzymał kun - za drobne od waniach giełdowych. Dewby 
cinld płacH 8.84, za większe na Paryż notowano po kursie 
8.85. 35.13. 

Bap ki prywatne płacUy po NOWY JORK, 7 maja. - Ak· 
8.86. Na mieście można było cje i papiery lokacyJne na gieł. 
znaleźć nabywców płacących dzic nowo.iorskiej w dalszym. 
po kursie 8.8'7. cią~u słabo, w zaofiarowaniu. 

Kabel na Nowy Jork notowa Polskie pożyczki notowano: 
no przed południem po kursie I słabiliz3>cyjną 46.25 - 47.00, 
8.902. diIJonowską 49.50 - 50.50, ślą­

W tJoanzal{c.iaClh giełdowych I ska 30.00 - 32.00. 
nastąpiło zna~ne nspokojenie, Funt ant.(ielski pJ'zed zamkni~ 
2:ar-6'Yno ptlełdzfane .tak i spe- ciem 3.67.25. 

o oremna S, 
Po kompletnym chaosie, jaki 

panował w ci~u dnia onegdaj­
~zego na rynku pieniężnym Ło~ 

zi 
dZli, nastąpiła wczoraj pewna, 

W pOl'ównanłu z piątkiem 
,(est to poprawa dosyć znaczna. 
CharBkterysłYe7lllem jest, że na 
ogół w godzinach popołudnio­
wych zaofiarowanie dolara SDa 
dlo do zwy.kłej normy. Tenden­
cjo nadał wyczeku.tąe.a. 

Dało się zauwaźy~ większe 
zapotrzebowanie na franki fran 
euskie I funty angielskie, ktÓll'e 
kupowano po nieco wyłM.ej od 
r,wyklego kursu, eenie. 

Tendencja na papiery warto 
ściowe w związku z ~ólną lIy~ 
łuac.ią na rynku pienl~nym 
kształtowała się nao,gół Dle~ 
myś1nie. 7 proc. J)OŻy6lka sła~ 
bilizacY.ina ofiarowana była po 
kursie 47,75 przy braku 00-
bioł'>Ców. Tendencja ną 8 p.roc. 
PQŻyukę m. Łodzi i Piotrków 
- sl3bsza. 

Do łl'ąJłz.a!icji dochodziło w 
rzadkich wypadkacb, wobec 
l'Czbieiności kursów między ee 
uą pOdaiy i popytu. 

Rząd, Federal Reserve Board, 
Ol'az kierownicy życia 2ospodar­
ClCl!;O ostro występują przeciwko 
nowemu projektowi ustawy, n'azy­
wając go pomysłem dyletanckim. 
Federal Reserve Board ogłosił kD­
munikat, w ~tórym zaznaczono, iź 
niemożllwem jest zmienić siłę kup­
na dolara niezależnie od cen, obo­
wiązu.iąlCych na rynku ~wiatowym, 
na które nie może wywrzeć decy. 
dującego wpływu zewnętrzne za· 
nądzenie poszezególnych państw. 

W dniu 5 b. w. odszedł nowy 

~::t?~t 4 ~!~j:nó;me;:l~~~~ie~: ~,n(K ~lfHlfin, 
Europy, którego większa część I 

nieznaczna naogńł zmiana l sy- Akc.fe Banku Polskiego przy 
tuaeja na rynku walulowym U· duiem zaofiarowaniu l braku 
legła lekkiemu odprężeniu, ~o odbrorców DfzY kursie 70. Spa­
znalazło swó.i wyra~ w zmniej- dly one w ciągu ostatnich tygo 
szonem nieco zaofiaI1'owaniu do I dni o blisko 15 zA. na sZtuce. 
lara. Wkońcu nadmfenJ~ naI~y, 

Z samego. rana kurs ~oJara że naogół dokonywano znacz­
sbd na p?zlornie onegda;lszym nie mnle.f obrotów doJ1Iftm, jak 
i w mieŚCIe nstlow3Do wyzby- zresztą t Innemi walutami '28-

wać si~ waluty amerykańSkiej. ~ranlcznemł. Ob~aw ten tłuma-

przeznaczona jest dla Szwa~carji. (Ceduła giełdy w Łodzi 
Również na rynku wewnętrz-l Dolary 8,855 

nym wiadomość o nowym projek- '7 proc. stabil. z 1927 r. 48,25 48 
eie ustawy wywoMła witilltie za. 4 proc. poż. premj. dol. 46.-
niepokojenie. Wszelkie papiery' 4 proc. poi. inwest. 86,50 
państwowe doznały raptownego 3 proc. premj. budowlana. 34.-
&paldku kursu. Bank Polski 70.- 69.-

Przewodniczący komisil bankD­
w8.1 Izby reprezentantów, Steagal, 
uważa, iż nowa ustawa jest prze­
znacwna tylko dla umożliwienia 

prowadzenIa w dalszym ciągu 0-

becnej polłtyki finansowej, aż do 
chwili, kiedy deflacja dobiegnie 
kresu i kiedy cena poszczególnych 
towarów ustabilizuje się na pew­
nym poziomIe. Steagal oświadczył, 
iż z projektu wykreŚlonych zosta­
ło kilka żądań komisji finansowej, 
11 m. in. upoważnienie Federal Re­
terve Board w sprawie obnimnia 

• • * T8IJ.dencja słaba.. 
Izba reprezentantów pt'ZyJ~a W ARTOśĆ KUPONU z 

projekt ustawy o 08zezędnośclach 
budżetowych, zredukowawszy 0-

szczędnoścI proponowane w 8umie 
200 mi1jonów do 42 miljonów do. 
lllil'ów. 

dn. 7. V. 
0,053333 
0,40 
1,6875 
1,50 

Deficyt ostatnich tO-au miesię­
cy amerykańskiego roku budżeto­
wego wynosi Według oficjalnego 
komunikatu urzędu skiarbowego 
2,354 milj. dol. W roku zesztYl11 
deficyt za ten Czas wynosił 886 
młljonów dolarów. 

Opinie finanSjer, Dolskiej 
Odiednego z wyhiJtn~h kOlrzYlStania o.bieg'U 9 miJj1ard-61W 

dolalI'ow. 
Według tego projektu miałby 
obiej( w:zrastać CO tydzień o 100 

młljonów dolarów. 

przedstawicieli świlata finrunso­
wego otnzymuj1eany poniżs1zą 0-

pinję w sprawie sytuacji, wy­
tworzooej w związku z uchwa­
lenietm biUu inflacyjnego J>lrzez 
kongres !lJIller)'lkańJski: Z naszego punktu widzetnia 

obawy co do wartości dolara 
W sferach fachowych wia- są tak w chwili obecne.i, jak 

dOIllliOŚć o Iprojekcie w Wlożcmejl i na na.ibliższą przyszłość nie. 
emisji banknotów w S'ta,nacl1 uzasadnione, 
ZjednoczOJl~h A. P., który gdyż nawet Ulr:zeczywistnien.ie 
przyjęty już został prze!1: kon- projektu zwiększealia obiegu 
gres am er)'lk a ński , nJe wywoła banknotów nie jest równozna­
naogól więksEel(o wpływu. W czne z odstą,pieniCllll od gold 
przeddzieil tej uchwały no,towa standardu. 

~~wd~:;liw ż:~~~~ 2~~;s!r~~~ Stany ~.iedn?Czone będące w 
lalra 'nic· b~ł ' wcale re'kordOl'IVy:nl posiadalllll\.l naJwięJiszycb 8tO- ) 
w b. l'OIku. . su,n~()WO zlllpas6w złota (ea 4,~ \ 

. ml.l]alrda dol.) mOiRą sOlbie po. I 
Jest bOWIem rzeczą d1a nas zwooić na poważne zwię:kszenie I 

troz1Uuniaitą, że od projektu O'bicgu, pil"zez to jedna·k by­
zwiększanej emisji dQ jego wy- i łUajmniej lJ1ie "1ply,wają ujem-
konania je:sZClze daleko, gdyż nie na wIarotOIŚć dolara. 
musi on uzySlkać jesZClze Póki dolar wymienialny .1est na 
aprobatę senatu i :prezY'(ienta zł.oto, zwiększona iego emisja 
H oovera. nie odbiJe się niekorzystnie na 

Przy.jmując jedna:k - pal" 
impossible - że s'PTU wa ta bę­
dzie fonna,Inie zaJatwioma, to 
jeszcze dużo czasu musi ujply­
DąĆ do neł.np~o fakty'CznegQ wy 

ieJlo wartości. 
Dlatego też należy - zda-

niem mojem ' - slp~l!łdać ze 
spokojeul na ro.xw6j wypad­
ków po dru~iej stronie Oceanu. 

4 proc. poź. dol. 
4 proc. poź. inw. 
4 i pół proc. ziem. 
4 I»'o~. ziem. 
8 proc. Lodzi 
8 proc. Piotrkowa 
5 proc. Lodzi 
5 proc. Piotrkowa 
4 i pół proc. Lodd 

2,80 
2,80 
1,75 
1",75 
1,575 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓW~Ą 
Do1a!y 8,85 i pół 

CZEKI 
Belgja 125,15 
Gdańsk 174.85 
Holandja 361,25 
Londyn 32,80 
Nowy Jork - kabel 8,902 
Pa.ryż 85,13 
Praga 26,38 
S~wajo:l,rja 174,215 
Berlin 212,20 

AKCJi! 
Bnnk Polski 70.--. 
Parowozy I i rr em. 8,50 
Lilpap 12,25 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNB 

4 proc. inwestycyjna 91.-
5 proc. konwersyjna 38.~ 
5 proo. kolejowa 80,25 
6 proc. dolarowa. 55,50 54,50 
4 proc. dolarowa 45,50 45,75 
7 proc. stabiliz.'\.cyjna 94.-
8 proc. BGK., 94.-
7 proc. ziem. dol. 50.-
4 i pół proc. lIiewsk. d. 35,50 
4 j pół proc. WlM"Szawy 44.- 43 
5 j pół proc. WaJrszawy 45-
46.75 
8 proc. W.a.rszawy 57,50 58,25 
10 proc. LublinA. 55.-
B proc. Piotrkowa 52.50 
10 proc. Radomia 52,50 
10 proc. Siedleo 53.2~ 

W południe sytnac.in !!ię wy- czy się nledokoóywaniem tran­
Jaśniła I kUll"s dolara uległ pO- zakcjl handlowych z powodu !!lO 
prawie, mimo tendencji wyoze- boty.-

Upa lości, n 
W dniu wczorajszym sąd han­

dlowy ogłosił upadłość SalomonD­
wi Sulkesowi prowadzą.cemu han­
del towal"ami wełnianemi (N owo­
miejska 15). 

Sąd, ogłaszając upa.dłość, miano 
wał kuratorem aO.wok,ata Feldma.. 
na, a s.ędzią komis3mem sędziego 
handlowego Herclli. 

Su1kesa oddano pod dozór poli­
cji z obowią.zkiem meldowania, się 
raz w tygodniu. 

• * * 
Drugą. upadł(>śó ogłoszono SPół­

dziel~emu stowarzyszeniu Spożyw 
ców w Aleksandrowie, Plao Koś­
ciuszki 20 z odpowiedzialnością u­
dzi!ałami. 

W ma.rcu T. b. w Spółdzielni od­
była się lustracj:1, przyczem stwier 
dzono duże straty, ~i~dzy innemi 
udzIał spółdzielni w niedawno upa 
dłym Banku Ludowym z nieogr. 
odp. w Aleksandrowie. 

W ~u }ustrltCjj postanowio­
no spółdzielnię zlikwidować, skut­
kiem czego zgłoszono wniosek do 
sądu handlowego o ogłoszenie u­
padłości. 

Nadmienić należy, te spółdzIel­
nia. jest ściśle związana z niedaw­
no upadłym bankiem wAleksan. 
drowie, gdyż członkowie spółdziel 
ni są jednocześnie członkami ban­
ku oraz, że obie te instytucje, lIp61 
dzieWa. i ba,nk administrowane by 
ły przez jedną. i tę sarną osobę -
kierawnik.a Radomińskiego. Pornię 
dzy spółdzielnia. a bllJlkiem kurso­
wały stale weksle g'Tzecroościowr., 
któremi b. kierownik Radomiński 
odpowiednio regulował saldo oby­
dwuch t.vob Instytuoji I obecnIe 

z 'I, u lad, 
spółdzielnia musi wykupić weksli 
tych na sumę 6,500 złotych. 

Jak wynika z bilansu spółdziel­
ni, posiada ona w stanie czynnym 
zaledwie 7,418 zł., a zobowiąUtń 
na sumę 21,604 zł. nIe liozą,c zobo 
wiązań złośliwych, których bilam.e 
nie ujawnia, jak weksle grzeczno~ 
ciowe, dopłaty do udziałów .. 
Banku Ludowym. 

Są.d ogŁasza.iąc upadłoM, mł~ 
wał kuratorem adwokat:! Apta, III 

sędzią komisarzem sędziego h8D' 
dlowego Rowińskiego. 

* • • 
W oIr SCbwelfJer, prowad.ząe, 

drukarnię, litografję or~ skład pa 
pieru i wyrobów papierowy(!h ma 
!!nej fabrykacji, Miyska.ł W' roku 
ubieg-łym odroczenie wypłat na S 
miesiące. PrJ!ed upływem teg() ter. 
minu pełnomocnik Schweitzera wy 
St.11Pił do sądu II wnioskiem o 0-

twarcie postępowa.nia. układowego, 
proponująo spłatę należności w 
pełnych shl procentJach, leoz P1'lY 
rodoieniu tej sumy na cztery TÓl\;. 
ne raty półroczne. 

Za układem wypowiedzieli sl~ 
wszyscy wierzyciel~. wobec cze"'o 
uldad tęn "Sędzia komisarz pr:e­
Sł,M elt-dowJ do !!':atwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził, wobec 
czego pierwsza rata 25 proc. pIat 
na będzie 6 grudnia 1932 r. 

* * * 
W sprawie upadłości Jllljus7l. 
Wolfa Hamel'ów, proW!aczą.cycb 

sprzedaź elektrotechnicznych ma­
terjałów (6-go Sierpnia 1) sąd Ila 
wniosek syndyka f sędziego komi­
sarza wyz.naczył dodatkowy mIe­
sięczny termin Bprn.wdzenia wier,y 
telnOŚc!. 
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RacingClub bije Legią 6:] 
Eliminacyjne spotkanie 

kto będzie 
M. Stolarowa z Hebdą zadecyduje 
grał przeciwko Holandji 

WARSZAWA, 7. 5. (Tel. wL 
"Głosu Porannego"). 

W dniu wczorajszym na kortacb 
reprezentacyjnych Legji odbyły 
się ostatnie spotkania meczu Ra­
cing Club - Legja. 

Jak było do przewidzenia, fmn 
tuzi zdobyli d~Isze dwa punkty, 
ustalając ostateczny wynik meczu 
6:1 na swą korzyść. Mecz Brugno-

na, najlepszego doublisty 'wiata, 
z Tłoczyńskim był bardzo cieka­
wy. 

Tłoczyński był moie nawet nie­
co lepszy w grze z długiemi piłka 
mi, lecz przy siatce frwcuz góro­
wał nad nim o klasę. Po pierw­

szym wygranym secie Brugnon od 
daje drugiego, w trzecim - Tło­
czyński, przy stanie gemów 3:0 

-
Atrakcvjne walki bokserskie 
Garncarek -Seweryniak, Chmlelewski-Seidel~ 

Rudzki-Cyranek 
Na pierwszy plan dziiSicj­

~zych imprelZ ~polftowych bez­
sprzeCIwie wysuwa się otlimpij­
ska eliminacja boksersIka, któ­
rą Ł. O. Z. B. o:r.ganizuje z po­
lecenia Polskie,go zrwiązku 00-
kserskie,go. 

Wysolka stawka , jaka przy 
tej eliminacji wchQdzi w grę, 
zmusi wszystkich pugliltQr6w 
do wy:kazani'a malksimum 
~wych umiejęt!1o,ści, po,tęgując 
tern samem piękno walIki i .lej 
stronę sPQrtową. 

Rwdztki (Lipiny) po Taz 

Dyrekcja kinoteatru 

d onosi swym szanownym 
bywalcom, że 

Kartu premiowe I 
wszelMie biletu 

ulgOwe 
z dniem 10 maja zosta­
ją uniewazm~ne. Nato­
miast już od dnia dzi­
siejszego wydawać bą­
dzie 
Związkom, 

Spółdzielniom 

i Instytucjom 
bilety ulgowe no­
wego typu na sezon 

letni. 

czwarty zmuszony będzie ode­
przeć :łJtruk Cyranka na prymat 
w tej kateg{)ll'ji. TrzYIkrotnie u­
dało mu się to, jedna1kowoż na 
wynilku za ważyła doza S'ZlCZę­
ścia i względów, jakiemi u sę-
dziów cies,zy się ten bokser 
śląski, gdy'Ż możemy śmiało 
stwierdzić, i,ż Cyrmek był dwu 
krotlnie l~szy i co wamiejsza 
zaJStlUJżył na tegoToC!Zny tytu~ 
mistrza Polski. JedlllQtgło~nie 
stwieTdziIłia to z,resz,tą cała pra 
sa polska. 

Lokalną rewelację s,tanolwić 
będą spottJkania G&.rtI1eal'ka z Se 
weryniakiem i Chmielewskiego 
z SeidJIem. Od pamiętnego me­
czu w 1930 roku, kiedy to nie­
słusznie uznano pomżlkę Garn­
carika 00 Seweryniaka, ZA wad­
niJk ten nie miał mOlŻlI1.ośd wal 
czyć :z oboonym mistrzem Pol­
ski. ZrozUJIDiała jest więc chęć 
rewanżu z jego stro,oy. 

NiP.l1Jwyhle cie&awie ~apowia 
da się również <pierwszy, po wy 
leczeniu k{)llltUlZji, wvst~ 
Chmielewskiego w r~u, tern­
batrdziej że odIrazu będzie miał 
010 do ozYlllienia IZ talk gtroinym 
przeciwniJkłem, jak Seide!L, ,któ· 
ry, mimQ poraŻ/ki na misłr:zo­
stwaJCh Łodzi nie wiele ustę1?U­
je swemu zwycięlZlCY. 

Program ten uzupelJnio,oy hę 
dzie SlpOltkani'ami najlejpszych 
pięściarzy lokalnych, tak, że 
dziell olimpi}ski powilIlien wy­
paść w Łodzi bard'ZQ oGraa;ale. 
Licząc się z niespodziankami, 
jakie może spra'Viić pOf,..<1IQda ma 
jawa, ŁOZB. zarezerworwał so­
bie dużą saJę Helenowa, by w 
razie des ZClZU , móc bez u­
szczerhku dla c:clolkS'ztałtu im­
prezy, przenieść ją z boi!slka na 
sałę. Począ.tek i'IIlłprezy wyzna­
CZQlJlO na godJz. 11.30 przed po 
łudni.e!lll. 

na swą niekorzyść, zaczyna atako 
wać, wygrywa dwie gry, lecz wy­
czerpany nie moie już stawić sku­
teczniejszego oporu. 

Ostatni set był już tylko zwyk­
łą formahtością, gdyż Brugnon 
przez cały czas nie dopuszcza do 
głosu przeciwnika. Wynik ~chnicz 
ny brzmi: 6:2, 4:6, 6:2. 6:2 dla 
BrugnoIlla. 

Całkowicie zawiódł Maks Stola­
row. Mecz swó.l z du Plaix'em ło­
dzianin przegrał w trzech setach 
2:6, 2:6, 2:6, wykazując tak słabą 
formę, iż ani na chwilę nie był dla 
francuza groźnym. 

Tak słaba forma M. Stolarowa 
wyznaczonego do gry pojedyńczej 
w meczu o Puhar Davisa pomiędzy 
Polską i Holandją zmusiła kapita­
na związkowego polskiego związ­
ku tennisowego do wyznaczenia e­
liminacyjnego pięciosetowego społ 
kania na poniedziałek pomiędzy 
M. Stolarowem a Hebdą. Zwycięz­
ca tego meczu będzie bronił barw 
Polski przeciwko Holandji. 

Sukces kolarzy LKS-u 
w biegu dookoła Śląska 

w bie!m kolarskim dookoła filą.-., 
ska, zorganizowanym przez wydaw 
nictwo "RaIZ dwa trzy" łodzia.nie 
odnieśli znaczny sukc.es, gdy'! Rof­
smajder (ŁKS) Z/ają! 4 miejsce, a 

Kołodziejczyk 6-te. 

Niezrównany 

GEORGE 

A~~!!ł~:~Zz~~c~!~!Ow!~~I~kÓ!:O BAn KRO" 
w puharze Davisa 

WIEDBŃ, 1. 5. (Tej. wł. "Olo· 
'u Porannego"). 

W dniu wczorajszym w Pradze 
rozpoczął się mecz tennisowy o pu 
bar Davisa pomię!dzy Czechosło­

wacją a Austrją. 
Wbrew wszelkim oczekiwaniom 

po pierwszym dniu rozgrywek, w 
meczu tym prowadzi Austrja w sto 
sunku 2:0. Singliści czescy nadsllO 
dziewanie przegrali swe gry. I tak 
Arlent pokonał Hechta w czterech 
setach, oraz Matejko Mentzla ów­
nleż w czterosetowej walce, 

w najnowszej kreaeji drama­
tycznej p. t. 

l~~ll( M~R11 

DYREKCJA 

SZACHY 
Rod rtJakoją łAt/ski.go Okr~gow.go Zwi~ltu cS~achowego 

Zadanie Nr. 23 -- Klpping 

Białe dai~ mata. w 2 posunięciach. 

Parija Nr. 51 
Grana w turnieju o mistrzostwo m. Łodzi 

w dn. 1. V. 1932 
Gambit hetmański 

T Regedzińskł D. Michalski. 
Białe. Czarne. 
1. d2-d4 Sg8-f6 
2. c2-c4 e7~6 
3. Sbl-e3 d7-d5 
4. Sgl-f3 Sb8-d7 
5. Gcl-f4 - - -

Przeważnie grywa si~ w tej po­
zycji Gg5. Białe chciały jednak 
pominąć znane teoretyczne wa­
rjanty. 

5. - - - d5:c4 
6. e2-e3 Sf&-d5 
7. OIl:c4: Sd5:f4 
8. e3:f4 Gf8.-M 

Doskonały pom1sł. Czarne za­
mierzają 9. Ge3:, 10. bel: cT-e5. 

9. Wal-el 0-0 
10. 0-0 Ob4:c3 
11. Wcl~ Sd.7-b6 
12. Hdl-e2 Gc8--d7 
TeralZ czame chcą zaj~ strate-

giczny punkt d5 13.Sd5, 14. Od.5: 
edS:. 15. W<fIc 0e6 ł biełe tracą 
Jak~ 

12. Sfl-e5! __ =-; 

Aby nie dopuścić do Od7-c6. 
13. - - - Sb6:c4 
Jeżeli teraz 14. Wc3:c4 lub 14. 

Se5:c4, to Gd1-b5:c4. 
14. Wc3-h3! h7-h6 
15. Hc2:c4 

Białe osiągnęły swój cel, nie wy 
pttszcza~c czarnego gońca, wobec 
czego inicjatywa należy do nich. 
Ponieważ C7J3!rne nie chcą się kon­
tentować Zmudną obroną, pozby­
wają się mało aktywnego gońca 
za cenę osłabienia pionów skrzy­
dła hetmańskiego. 

15. - - - Gd7-c6 
16. Se5:c6 b7:c6 
17. Wh3-d3 Hd8-d6 

24. Wd3-c3~ 
25. Ha5-e5 
Centralny hetman. 
25. - - - Wd5-d5 
26. He5~4 He7-d7 
27. Wc4-a4 Hd7-c8 
28. Wc3-e5 Hc8-b7 
29. Wa4.--e4 g7-g5 
Groziło 30. f4-f5. Zapomocą 

subtelnych manewrów opanowały 
białe coraz więcej terenu. Teraz 
zamierzają one, Po usuni~u prze­
szkody W d5, przejśc do ataku na 
skrzydle kr6lewskiem. 

30. ha-h4! h~ 
31. He4-c2! W d5:c5 
32. Wc4:c5 Hb7-a8 
33. Hc2--e4 Ha8-e8 
Przy biernej grze czara,., np. 

HaS-b7, białe przeszłyby, po od­
powiednich przygotowaniach, Ił 
ataku zapomocą f2-f3 I g~g4. 

34. f4-f5! g6:ł5 
35. Wc5:f5 Wb6-b5 
36. Wf5:h5! Wb5:h5 
37. He4-g4+ Kg8-f8 
38. Hg4:h5 He8-dT 
39. Hb5~5 Kf~ 
40. He5-f6 Hd7-d6 
41. h4-h5 Hd6-b4 
42. h5-h6 Hb4-f8 
43. g3-g4 Kg8-h7 
44. g4-g5 Hf8-g8 
Groziło bowiem g5-g6+. 
45. f2-f4 Czarbe poddały się 
Dobra part ja! 

ROZWIĄZANIE 
zadania nr. 22. - B. HiiJsen. 
1. Ge6-l7!' Kf8:fT 
2. d6-d7 Kf7-g8 
3. Kf5-g6 Kg8-f8 (h8' 
4. d7-d8W mat. 

18. g2-g3 Wf8-bS ~ 
19. b2-b3 Wb8-b4 
2Q. Hc4--c3 Wa8--d8 
21. Wfl.-cl! Wb4-b6 

Po 21: .. W~:, 22. Wd~: Hd4, I Mąka macowa la[ierki J·8J·nCIDe 23. Hd4. Wd4., 24. Wc6. Wd7, • fi 

25. Wa6 białe koniec - końcem SUCHARKI na wJ6r 
wygrywają piona. WarJant ten do- KARLSBf\D~KICI-l 

odzi . b' ł j t lk • d oraz wszelkIe wyroby ouklermcze 
w ,ze la e ma ą y o Je ne· I łł Wlt!l1l1BlI!R II 
go słabego piona d4, czarne zaś ~U~:I!IIRN~A • "!lUJ li Drr 
pionów c6, c7 i a7. 

22. He3-a5 
23. Wcl-c4 

aI7-a6 
Hd6-e7 

Piotrkowska 38, tel. 143-82. 

Cen, zniżone. 

Gimnazjum lWIąskiego Zgromadzenia Kupców 
m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 

podaje. do wiadomości, iż egzaminy wstElpne do klas przygotowawczych odbądą si~ w dniach 30 i 31 maja r. b. o godz. 4 po poło 
Podarua do klas przygotowawczych i wyżs7iych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 

od godz. 9 do 14-ej. 
DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 

• 
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SJJiJteIna i bus­
,ta celU -/o lTl(JJ;M 

nie każdęj (IfJfU 
7hymąj stale 
krErrul 
i mydła 
HERBA 

I 

Dr. Ludwik Falle 
powr6clł 

Choroby sk6rne I wenerrcan. 
Nawrot 7, teł. 128-07 

od 10-12 i od '-7 

Dr. med. 

lf!tAW O!IKOWJRI 
ul. ŚW. AnDy 1Q, tel. 172-80. 

Rlektroterapla "LAMPA HELIUM" 

Dr. med. 

J. Rab De 
choroby wewnętrzne spao. seras 
Radwańska 4. tel. 187-27. 

PNvjm1,lje od 5 do 'I w. 

'Dr. S. fDfll'l4N 
ordyftyje jak zwvkle 

II Truskawcu AR'f<~~JA 

Nr. 12'7 

PENSJONAT BESSERaWEJ 

w Kolulnnie 
po gruntownem odrestaurowaniu i sk&nalilowa­
niu został już otwarty. Penijonat pod fachowem 
kierownictwem poleca: 
dułe słoneczne pokoje komfortowo nrządzone 
Smaczna kuchnia rytualna. Obsługa szybka 
i solidna. Ceny przystępne. 
Bli~szych informacji udziela się 'M miejscu, 
lub w Łod~i, Piotrkowska 82, tel. 111-49. Besser 

Nadzorca sadow, 
nad firm*l "A. KANTOR Spadkobiercy" podaje 
do wiadomości wierzycieli) ~e Sąd Okr~gowy w 
Łodzi. Wydział Handlowy. decyzją _ dnia 22 
kwietnia 1932 r. postanowił zarządzić otwarcie 
postępowania układowego wymienionej firmy 
z jej wierzycielami. 

Na skut()k powy~szego Nadzorc8 Sądowy 
w porozumieniu z Sędzią . Komisarzem wyzna· 
czył zgodnie z art. 40 Rozp. Prez. Rzeezp. z 
dnia 23 grudnia 1927 roku terminy sprawdze­
nia wierzytelności na 6, 9 i 11 C71erwca 193fł r. Ulduullcisx 

.I-t-.:~i. I 
ll'~~~~~ •••.•• 

------ w godzinach od 10 do 13 w lokalu nadzoro-
Lek.-Dentysta wanej firmy. Łódź, Piotrkowska 72. 

EJe It! W jednvm z powvższych dni wierJyeiele F. .. winni zgłosić swoje pretensje poparte odnośne-
mi dowodami, etwierdzająoemi ich nale!ność 
pod rygorami pnewid2.ianemi wart. 46, 61, 66 

Do nabycia: u Kołaciń,kiego - Narutowicza 31, Majewskiego - Piotrkowska 124, 
Sikorakiego - Roklcińska 6. 

~.------------------------------, Czytajmy BWażnie! 
Niezawodnie wszystkim zalety, 
by dzieci były dobrze umysło­
wo roz\}'il\ięte. ł<upf!jmy im tylho 
zabawki, gry łowa-

rzyskie, zajęcia freblowskie RAJ D Z I E C I E C VI' 
w najtańs.em tr6dle labawek '" . 

tii'dz' ~"Darufow'!tZ8 ~JI tel 192-':5 Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis dostarcza' 
U ,11'1' II.... • ł . my na zabawy r6łne kotyljony, czopki, parasolki, ba-

lony po bard20 niekich cenach. .. 
po akt. Nr. Do akt. 

przeprowadziła si_ na 

nI. Sienilewin8 52 (mg nawrot) 
telefon 204-40. 

Dr_ Med. 

D. WI\JSKOPP 
PiotrkowakI1104-b, tel. 114-82 

Choroby wewnątr.ne 
Spec. :!ołądlta, kluGtl I wątroby 

ROENTGEN 
Godz;. prz;yjęć: 4 - 7 po pol. 

-- ~--------

Pulower, reelne poleca 

AMA~n Al~f~~IA~1 
ZIelona 44, nowa oficyna m. 10. 

i 64 Rozp. Prez. Rzeczp. z dnia 23 grudnia 
1927 roku o zapobieganiu upadłości. 

Dnia 20 czerwca. 1932 r. lista sprawdzo­
nych wierzyeieli wyłożona zostanie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. Wszyscy zainteresowani 
na zasadzie art. 4:! Rozp. Pl·ez. Rzeczp. mają 
prawo od tej daty w terminie siedmiodniowvm 
zf\skarłyó do eędziego Komisl'u'za postanowie­
nie Nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub 
odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę. 

Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza nie 
pozbawia wierzyciela prawa wytoczenia po­
wództwa przez Sąd Okręgowy w Łodzi. 

Nadzorca Sądowy 
Ini. Stanislaw Przeidzleckl. 

Zawiadomienie . 
638 I 32 r. 

Oglosl!!enie. 
Komornik Sądu 
Grod.klelło w Ło-

Nr. E. 516 I 31 r. 

Ogłoszenie 
Komornik S"dll 

Grodzkiego 

GABINET HIGJENY KOSMETYCZNE.J szej 
Niniejszym poda.jemy do wiadomości na­

Sz. Klijenteli, iż z duo 1 b. m. 

dzi, rewiru f 
zamieukoły w 
Łodlli przy ul. 

Piotrkow8kiej 142 
na zasad.ie 

art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 

24 maja 
1952 r. 

od !!odz. f O rano 
w Łod.i przy ul. 
Kilińskiego 178 
odbędzie się 

sprze-
daż z prletargu 
publicznego ru­
chomo§ci, należll-

cych do 
Kino-Teatru .Mi­

moza" 
i składająoych eię 
r; o§miuset krze'leł 
wiedeńskIch flr. 
• Wojciech6w" 

oSlacowonych na 
sumę Zł. 3350.-

tódt, d. 13.4.1932 
Komornik 
(-) Dobrowolski .. 
Do akt. 
Nr. 807 I 1932 r. 

Ogloszenle. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego 
Łodzi rewiru 1 

ilamiesllka.ly 
w Łodlli, przy ul. 
Piotrkowskiej 142 

na zasa­
d.ia art. lOBO U. 
P. O. o/jlt\sr;a. je. 

w dniu 24 maja 
1932 r. od god •. 
10 rano '!' ~odzi 

pur ul. 
Krzywej 4 

odbędziaaiQ epl'.a 
dat .I: przetargu 
publicznego fU' 

chomo~ci, nale-
żących do 
Julji Kręc 

I składających się 
z urząds:enia 

sldepowego 
oS::lac01i1anego nil 
8umQ Zł. 760.-
t6dt, dn. 29.<1.112 

Komornik 
(.) Doblowolski 

NIEZASTĄPIONE SA 
naturalne wody. sĆI. 

comprimes 
I pas~ylkl Vichy-Etat 

• .' .•• 'ZE Z"APUEM 

Y1CHY-ETAT 
WY;STąZIEGA"S~ B!:ZWAR'TOSCIOW'ło­

"." fhpĄUTOW IZTUGZlłY(H 

Pensjonat w ZollOwce 
(u p. Frelbu.. w r.sle) 

szyb. o i łatwo do osiągnięcia od przystanhu Modlico 
na Iinji 1.6dt-Tuuyn. Właścicielka p. P. Ziellre. Pię­
kna, spokojna, bardzo suchll, lesista okolica. KIlpiele 
łoneczne ! powietune, możliwość kąpieli wodnej, wio­
ślarstwo, radjo, kręgle, siatkówka i t. d. Dobra, smaczna 
kuchn!a. OtwarcIe dn. 1 m"Ja. Cena zł. 5.50 da!en· 
nIe. Informacje w Łodzi: \II. Główna 2 (Piekornia Red­
mana) i ul. Kllińskiago 107 m. 22 u M. Schumpidha od 
12-2 i od 6-7. Goście na Zielone Świ<\tki zechcil się 

wc.e§niej agłaszać. 

Do akt. 
Nr. 2653 11931 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
Grodlkiego w Ło­
dzi, rewiru 12~go 
ul. Piramow!clla 
'H. 7, na 2115a· 
dzie art. 1 O~O 

U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 
17 majo 

1932 r. o ~odz. 10 
rano w Łodzi 

pny ul. 
11 Listopada 161 
odb~dzie się spne 
doź z przetargu 
publicznego ru­
chomości naldą-
cyeh do 
RomaM Litłłego 
I shladal~cyoh się 

z mebli 
ouacowanych na 

l 
sutnę zł. 7!J0.-

Ł6d:t,6. S. 1932. 
Komornik 

A. Jarouyński 

Do &kt. 
Nr'. 799 1-31 . 

Ogloszenl.,. 
Komornik Sl\du 

Grodlkiego ' 
w Łodl1, rewiru 1 

:lam. w Łodzi 
. pZIIY' uJ. 

Piotrkowl~ej 142 
na. lIIloSa. .. 

dzie art. 1030 U. 
P. O. oglasla, że 

w dn. 17 maja 
1932 roku, od go­
dliny lO-ej rano, 
\V Łodli, prsy ul. 
Słowiańskiej 31 
odbędele się 

8puada' I pnse­
targu pnbUeBilogo 

11l0hOmOliol 
na.leżących do 

Jana 
Cwildlńskiego 

i sk.ładaj"cyeh się 
z IIrede,,~u 

oalaeowanego na. 
sumą "L 550.­
Łódt, 18.4.19112 t. 

Komornik 
(.) St. Dobro.olllli 

Do akt. Nr. 
)Jr. 7~5 132 

Oglos.enle. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego w to­
dllt, rewiru t 

ztlmiesllkaly w Lo-
dai. pZ.!y uJ. 

PiotrkowskIej 142 
na lóasadzie art. 
1080 U. P. O. o­
glas.a; ile w dniu 
17 maja 1932 r. 
od god!. 10 rano 
w Łodai przy ul. 

Dllbrowlklej 25 
odbqdzle 8i~ eprlle­
d"ł r; pZlete.rgu 
publicznego l1l' 

ohomośoI, na lei,,· 
eyeh do 

Juljusza Stolsa 
i skła.daJących się 

z mebli 
ollaoorinyoh na 
sumą Zł. 1345.-

t6dJ, dn. 25.4.32 

Komornik 
(.) :St. Doblowoll1ll 

w Łodsd rewiru " 
AD,V" 

6-go za- Ceglelnl.na 7, m. 8 fr. łoi. 209-18 
mieukały w Łodzi W"lelkle 1I0blegl wchodz~ce w zakres 

przy ul. racJonalnej kosmetyki. 
Narutowicca 10 ~ k 

na zasadile art. Cen, um.ar owene. 
1030 U. P. C. Porad)' be1l:'płatne. 

ogłaSl/l, że w dn. ------ ------
23 maja 

1952 r. od godz. 
10 r/lno 

w Łodlll, ppzy ul. 
Plramowiua 2 
odbędzie si~ sprze 

dal z preetargu 
publiclnego 
ruchomodci, 

nale~ącyGh do 
Leopolda 

Migzczoka 
i składająoych się 

z mebli 
oSllacowanych na 
sumę zł. 1160.-

IH~In~I ~f ~fA~Jf 
ANNA RYDEL, asło!. W 1924 r. 
Ł6df, PIotrkowska 1H, god •• pr;zy· 
Jęć 10·2, 3·8. ŚrOdmlG)aka Nr.16 

te9. 169·9~ godz. JHlyjęć 10-8 

I. NiUOOOWSZE metody racjonalnej 
kosmetykI, leczniczej i toaletowej; u­
suwanie wszelkich defektów sk6ry i 
włosów. Zabiegi odmładzające, ma­
ski i preparaty hormonowI! etc. BeJ­
powrotne usuwanie szpecl1ce'go owło" 
sienia elektrolizą. 

t6dt, 6.5. 32 II. PORADNIA. Pielęgnacji, Urody 
Komornik ella Pań i Pan6w. 

(.) Leon WIl80wslci 

Do akt. 
Nr. E. 708/32 r. 

Ogloszenle 
KomornIk S~du 

Grodzkiego 
w Łoda! 

III. "IBAR" preparaty kosmet.-hyg. 
indywidualne stosowanie w zalet no­
ści bd wieku i rodzaju cery . 

SZKOŁA KOllMETYCZMA zatw. 
przez władze państwowe. 

~ Ł~~;~~:~~y ul. HY lan 
Narutowicza jO na " " 

" 
zasadzIe art. 1030 I 
UPC. ogłaua, Je 

27 maja 
1932 r. o godz. 10 

rano w 
Łodli prly ul. 

Skwerowej 13 
odbędlle się 

!puedał: z prz~­
targu publiclnego 
rUGhomo~cl, nale· 

łi\cych do 
Bandeła-Lejba 

Nomberga 
i ,lsladalllc,ch się 
z pianina czarne, 
110 firlny .Adolf 
Herbst-Berlin· w 

dobrym .tanie 
ouaeowanego na 
sarnę zł. 600.­
Ł6dt, 6.5.32 

Ko.ornlk 
H l.eoD W.-o.akl 

lódi. Andrzeja 1. 
Pr.pimuie WSQolllie lobot" wllbod.~ 
Cle w zahres CiSvelloaenla eoVb, lrote 
.owania, cJldinowonla i drutowanta 
posadaeh. Stll.~t/lnle biur i miauk 111\ 
orar: cllyBlloarenie ol:tien fabrycllnyoh w 
bud,nllaGh plętrowyoh i parterowych 
(t. IW, Sledowych) oraz odkurzenie 

elektroluxem. 
Ceny nIskie. Tal. 108·4., (P"' •. ) 

Poszukiwany 

prlsdsfawlcłel- fatkowle[ 
broni, aemo.łtod. 

do prowadz:enla d:!Ialu &ząści 
I robOt motorowych na WoJ.wód_-

two Ł6dl:kla 
Oferty tylko poważne fi referencja mi 
kierować pod: "M. M. 2433" do Tow. 
RekI. Miedz. ,. r. Rudolf Mosse, War­
ssawa, Marszolkow.k. 124. 6594-3 

D. Alfred Sz,ndler 
w firmie naBtGej 

wieceJ nie pracuie 
i tem samem nie przyjmujemy żadne.i odpówie' 
dzialności za powierzone p. Szyndlerowi na1e1:' 
ności i zlecenia, na rzeoz naszei firmy 

PII'zedsl4iblorstwo Transportowo-Ekspedycyjno 

ROBllłT TH01'l4S i S-ka 
t.ódź, Piotrkowska 85, Tel. 208-31 i 106-49. 

------------------------------------Zarząd StOUlilrlYlunia OsłatnieJ POIlug. "ChSlld SZBI 
Emu" \II liol1zi 

zawiadamia niniejszym swyoh Członków, te dnia 22 ma­
ja 1932 rok" o godz. 15-ej odbędzie się w loka.lu St-nio 
w Łodzi, Piotrkowska 34 Doroczne Ogólne Zebranie II 

następuil1eym POrllldkiem dziennym: 1. Zagajenie zebra­
nia, :l, Wybór Puewodnlczącego, 3. Przeczytanie pro to· 
kułu, 4. Sprawozdanie kasy i z działalno~ci T-WII, 5. Spra. 
wozdlln!e Komisji Rewillyjnej, 6. Budżet na rok 1932-33, 
7. Wybo,y (l-ci U Członk6w Zarządu, 2 kandydatów [ Ko. 
misji RewiZYJnej, 8. Wolne wnioski. W razie nfeprzyby­
cia na zebranie wymaganej przez statut lic,by Człon­
k6w, Zebranie to odbędzie się w 2-im terminie, w tym­
że dniu, 2 godz. później t. j. o g. 17-ej, w tymże lokalu 
i przy tymże pOl',ądhu dziennym, kt6re b~dlie prawo­
moone bez wlględu na liczbę obecnych członków (§ 29 
Statutu T-wa). 

Ogł szenie. 
Syndy.k tymczas0v.:y maBJ upa.dłości. firmy 

~Inż. Jul]usz Hamer l S-ka zawladamIa, że 
Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Handlowy de­
cyzją z dnia 6 maja 1932 r. wyznaczył nowy 
(ostateczny) termin sprawdzania wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dn. Hl czerwca 
1932 roku o godzinie 12-e j w kancelarji Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowogo w Łodzi 
przy Placu Dąbrowskiego 5, pokój 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym termjnie 
nie zameldują swych pretensji i nie zaręczą za 
rzetelność i prawdziwość swych wierzytelności, 
ulegną skutkom wskazanym wart. 513 K. H. 

Syndyk tymczasow.y 
adwokat Marek Kutner 
Gdańska 35, tel. 130-38 

(14 i 4 pokoi) elektryczność W ~AR[(l( 
z lasem lub bez orai 2 WilIe 

Eudz·e fał j{lnicll~ej 
do spr2e~ania 

Wiadomość : ńódź, tel. 115-54 
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I 

PAM2E'AJ~;E. ZE 

LE F. NASlELSKI 2 T'!~O~l!~!~ 2 
nR nRJDDIiODłłlBJSZYCH WARUłłKRCH 

fi 
gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 

UWAGAI Na składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 

~ , , 
TROJKA 

BUlIer Keat~n 
na Ironcie 

BILAn! Towarzy~fwa BudOiJ Domkó, RobofninJth, !półka Ak[yjna 
ST;\N CZYNNY na 31 grudnia 1931 roku. STAN BIERNV 
1) KII8Il 739.24 1) Kapitał 500.000.-
2) Bank Oosp. Krajowego 217.- 2) BankOosp.Krlljowego 1.442.946.-
3) Place niezabudowane 39.440.- 3) Wierzyciele 957.457.13 
4) Kompleks dom6w 1.970.754 4) Akcepty 25.173.36 
5) Ruchomości 92.50 5) NieukońcI. obrachunki 102.277.71 
6) Dłutnic, 660.486.61 
7) Weksle w portfelu 12.780.-
8) Weksle zaprotestowane 1.119.30 
9) Sumy puechodnie 34.109.90 

10) Strata 308.11565 - ZI. 3.027.854.20 Zł. 3.027.854.20 

RACHUNEK STRAT i ZYSKóW WPŁYWY 
010 010 Bankowe i dysk. weksli 

374.617.35 
Wydatki ogólne la 31i2 ,olt!! 

114.120.54 

Zł. 488.737.89 

Nadwyfka ze I!przed. plac6w 
przy ul. Napi6rkowsk. 135.276.78 
Wpływy za wynaj~te domy 

na lokale 45.345.46 
Strata 308.115.65 

lIi 488.737.89 

Z A R Z Ą D. 

ORTOPEDYSTR .. K D n s T R U K T DR 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma­
sy. A paraiv własnego wynalazku na kr6teze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia ortoDed,czna 
J zet olenbł!re 

Kilińskiego 112. tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9-12 i'3-7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 

Baczność! 
Spacjalnlf dlElllł 

OBUWIA dziecinnego 

Bocian 
się zbliża 

czy masz 
już 

bieliznę 

niemo­
wlęcą? 

Buciki od zł. 8.)' 5 

do nabycia u Pantofelki od 8.75 

J. f R Y l'I f Ił 4 
Plnfrkoalskn Hr. 75 filia: Plotrkowska.1!!J 

2U4 

Najlł!psz~ lodu 
po 50 er. 

poleoa 

[ U K I [ 8 H I fi l. ~~M~lInJKlf~~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 
PRl:!. MJA: Do każdych wykupionych clterech porcjI 
-'ID lod6w dodaje sit} pi~t~ porole bezpłatnie. 
Do każdej porcli lod6w dodaje się wafle cs ekola-

?owe i wodę sodo Wił darmo. 
MW AL -

8w1atło zgasło, motor stanąlP 

dzwoń .~Iel. 110-11 
In ut •• StAWA" Kosrnełrczny ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=. 
Piotrkowska 175, tel. 138-76, paprz. ofio., parter m. 9. ~ ,~o~ot~wie fl~~trJ[lne' 
Najnowuc metody racjonalnej kosmetyki I higjeny. Pie· 
l~nowllnle cery i wJol6w. Usuwanie wszelkich defek· 
t;'Sw ce". MaskI radjoaktywne. Ul!uwanle nadmiernego 
.IlSlCH • podbr6dka I karku. Trwałe prl:yciemnianie 
brwI I ,.~.. Upłoblllnie dzienne i wIeczorowe. Hełło· 

terapJL Lampa kwarcowll. SOhlL D'llfSonvllli2lIlcja. 

K U P U I C I E Z l-go Z R 6 D l A 

PRACOWNIA SUKIEN 

8. PlASZKOWSKIEJ 
PIOTRKOWSKA 117 •••• TEL. 210-03 przezroozyste 

POLECA NA SEZON WIOSENNY I LETNI jedwabiste, . 
10Qo/0-wa warto§Ć. 

OSTATNIE MODELE PIERWSZO- D o s t a ć w _płe-
WIILKI WYB6R , RZĘDNYCH DOMÓW PARYSKICH kach, składach 

nIdzkA I M t Ó CENY PRZYSTĘPNE CENY PRZYSTĘPNE aptecznych i 
IW uW III B Dr 8' W optycanych. 

dlrłClGhmvoh spre'ynowych - ---~ 
.PATENT· SKlaRD fARB i LAKIERÓW 

!!!.~~ .!!!!!~~!~.~k I ALEKSAnDER MILLER i S-ka 
Nabvć molna w FABRYCZNYM SKŁADElE 

"DOBROPOla " Ud!, Piotrkowska 11, 
lBL. 156-6., w- podwdflu. 

Tego jeszcze nie było I 
Plauc.yki gumowe ddecinl\c w wIelkim wybone 
we wszystkich rOZJ1'.iarallh od zł. 5.- poleca 
jedyl'la fab,y&a plauczy gumowych 

M. BOTJANSKI, ul. Ogrodowa 9. 

Dłwiekow, Kino-Teatr 

"RAKIET " 
Sienkiewicla 40. 

POCllłtek seans6w w dni powu. o 4, 
lir niedziele i 'wlt}ta o god!!. 12-el. 

. Łódź, Przejazd 4 
poleca 

RP N 
najlepszy lakier do drzwi, okien, 
mebli, podłóg, wanien i t. p. 

Od wtorku. dnia 3 maia i dni nasteDn,ch I 
Przepi~kna operetka filmowa p. t. 

ksi • 
Z 

W rolach głównych: Lilian Harve, i Henri Garat 

dyiuly przez oałą dobo, w 
w n~dziele i święta. 

" Haprawa natychmiastOWI n 
ff AT " lokład Połoinlno -fblrnrgltloy 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
I i II klasa 

Oddział 
połoAn iClo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańeka 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eyehn6r 

Oena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

OpIeKa nad d.leckiem 
Dr. med. J. Polakow 

I 
Oddalał o'''rurglclEny 

Dr. med. M. Kantor, 
godz. P"yJ~ć l-B pp. 

• 

Djwlęilowy Klno-Teałr 

.,PrzedwioSnie'· Oslalni 2 dni! 
WielBi POlSki dźwiękOWiec ZI 

2e,omsklego 74-76 
,óa KopernIk. 

w wykonaniu Marii Malickiei. Kr,stJn, Ankwicz. K. Junosz, SteDowskiego i inn,ch. 
Nadprogram aktualności filmowe i dźwiąkowa komedja. 

Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności poozątek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o 2 p. p. 
ostatni seans o god.!!:. '10 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie mieisoa po 60 gr. 

Następny program: "X 27" Z Marleną Dietrich w roli tytułowej 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i §wiąt 

Uwaga: P85se-partouts I bilety -wolnego wejścia w niedziele i ŚWi~t8 bezwlalednie nieważne. 
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reodaZ-UDUS 
Muzyka .. Atrakcie - B J\ faódki. 

I ........ OGLOSZE ·DRO NIE ········1 
"da I UlJlbOUl8nla 

LEKCJI i korepetycji udziela. ru, 
tynowany nauczyciel. lAtrpóźnionym 
metod!l! skróconą.. Pl"Lygotowujc 
do egzaminów. Ra,tuje zagrożono 
promocje. Specjalność: matematy­
ka, polski. Wólczańska 29, m. 1, 
front, parter. 1073-1 

FRANCUSKIEGO udzielam. Lek­
cja złoty; oraz nauczę francuskie. 
go wzamian za angielski. Orla 23, 
m. 16. 1030-4 ----_ ...... _----
MADEMOISELLE MAJERCZYK 
licenciee es lettres (Sorbonne) 
aaceptera encore quelqnes lecson 
de fran9sis, tel. 113-19 de 2-3 

9902-

6flll1111 
met. prawdziwII. 8 rok SzlI. 

PABJANICE: 
Łaska 315,000 zł. 
Tuszyńska 27,000 zł. 

ALEKSANDRÓW: 
Bie!ańska 20,000 zł. 
Spacerowa t6,000 zł. 
Wiatraczna 16,000 zł. 

BRZEZINY t,ÓDZKIE: 
3,500 zł. 

JANÓW gm. Nowoso!na: 
18,000 zł. 

ROGÓW: 
16,000 zł. 

KOtO LASKU: 
24,000 zł. 

LASK: 
50,000 zł. 

PODDĘBINA: 

8,500, 4,000 zł. 
JEtóW: 

2,500 zł. 
ZDUŃSKA WOLA: 

13,000 zł. 
WOLA ZA W ADZIŃSKA: 

9,0000 zł. 

TUSZYNEK LAS: 

A!!! SZAFA biała z dobrem lu· 
strem okazyjnie do sprzedania .. Po 
łudniowa 20, m. 22, od 9-12-ej. ---
OKULARY najtaniej kupuje się 
w magazynIe optycznym Szy­
mon Urbach, ep. z o. o. Piotr­
kowska 33 (tel. 222-23). Zamie­
niamy okulary kasowe otrzy­
mane w lecznicach Kasy Cho­
rvch i u dostawców na lepsze 
stosownie do życzenia klijenta 
za nie-mell{ą. dopłatą. -8 

SAMOCHÓD "Austrodaimler" O(}­
kryty, G-osobowy i m()tocykl D. K. 
W. 200 ccm. w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość: Łódź, Dre­
wnowska 41-45. 
---_.---------
SPRZEDAM lub oddam w dziena­
wę dobrze prosperujący interes 
w śródmieściu z powodu choroby. 
Mały wkład kapitału. Piotrkowskn,. 
112. Wiadomość u dozorcy. 

Kursy języków Obcych 
Dyr. James W. Andel'son 

Specjalne letnie kursy 
Angielskiego, Francuskiego i Niemie· 
ckiego za zniżoną opłatą r03poczynll­
ją się w ci~u bidącJch dwu tyQodni. 

KAŁY: 
7,000 zł. KREDENS i 12 dębowych krze­

seł bardzo tanio do sprzedania. 
10,000 zł. Ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48-7 

tAKOWICE: 

ZlIpisy cod.iennie. -
4,500, 12,000 zł. 

KONSTANTYNÓW: 
PIOTRKOWSKA Nr. 39. 

UDZIELAM bardzo łatwą metodą 
francuskiego i angielskiego, jak 
równieź korespondencji hlliIldlowej 
ora,z stenografji. NIaiI'lltowicq,a... 16 
m. 6. Tel. 162-99. 1007-10 

80,000. 35,000, 7,000 zł. 
ZOFIJOW: 

20,000 zł. 
')ZOSA KONSTANTYNÓW : 

12,000 zł. 
·JĘDRZEJÓW: 

8,000 zł. 
~TOKI: 

ENERGICZNA freblanka wycho- 14,000 zł. 
waw~yni ze znajomością języka poleca biuro "POLRUCH", Al. Ko­
hebrajskiego I 10-let~ praktyką ściuszki 27. Telefony: 141·01, 
poszukuje kondyoji. Tel. 178-12 132-01. 
g. 9-8 pp. 1092---1 ~._-----

FABRYKA TASIEM- w ruchu do­
bne prosperująca, w dobrym sta.­
nie w centrum miasta tanio do 
sprzedania z powodu wyjazdu. O­
ferty pod "Fabryka tasiem". 

INTELIGENTNA panna izraelitka 
wtadają,ca polskim, niemieckim, wy 
jedzie na lato 'z dzieckiem. Oferty 
sub "Wyjazd". 

OSOBA INTELIGENTNA i wy- DOMEK MUROWANY w Lodzi z 
kształcona pojechałaby na kondy· komunika.cją. tramw.ajową. miejską 
cję z dziewczynką. lub chłopczy· bez lokatorów, z ogródkiem do 
kiem od lat 8. Opieka umysłowa i 15,000 zł. kupię. Oferty pod "Go· 
fizyczna. Referencje osób miarodaj tówka". 
nych. Oferty do adm. piamlł- !lub. .._- -"--~'" ..... P-'-----
.,Lato 32". 6 PARCELĘ leśną 5562 m. kw. 40-

I 
letni las w Bełchatowie w cenie 

Kupno I IPI'IBda~ I 34 gr. za m. kw. poleca biuro 
= _ :,.PolnlCh", Al. Kościuszki 'J7, tel. 

141-01 132-01. 
BIURO "POLRUCH'J poleca domy, _________ _ 
domki, wille: 

NOWE ZLOTNO: 
Danielewicza 17,000 zł. 
LuŁ-omierska 6,000 
Suwalska. 8,700 

TOMASZÓW: 
Niecała 50,000 zł. 

WARTKOWICE: 
15,000 zł. 

PLAC z szopami i kantorem muro 
wanym natychmiast do wynajęyia. 
Cena przystępna. Gostyńsld, Piotr 
kowska 60, tel. 142-30. 

------. 
SAMOCHÓD osobowy "Ford" tor. 
pedo, w zupel.nie dobrym stanie o· 
kazyjnie . do sprzedania. W ólczaJl­
ska 155 .. 1lElektrospaw". 

DO SPRZEDANIA tanio działka. 
leśna w najpiękniejszej nueJsco­
wości letniskowej Głowna, b. su­
cha, około 3,000 mtr. kvy. Wiado­
mość: W ólczańska 109, m. 5. 

6759-2 

WIELKA okazja! Z powodu likwi 
dacji zupełna wyprzedaj; niżej 

cen kosztu mebli, łóżek metalo­
wych, dywanów. Piotrkowska 116 
I piętro, front, tel. 121:-61. 

6815-15 

APARATY ANODOWE do 3 ł 4-
lampowyrh odbiorników zł. 100. 
Amortyzuje się przez 1 rok. Radjo 
Watt, Narutowicza 16. 

TORY E 
eJehir9Cz. nowe I uływane. 

NIIIAMSIE ZA6DlO 

Warsztaty 
REPERACYJNE. 

BudOWli kolektorÓw l ronU8.' 
nUrÓw. 

INSIJłlJłł:JE 
elohtrycamc: wuelk. rod.ału. 

BERlAMY nEOnOWE 
Int J. RBIBHBB I s-ta 
Połudnlo'&', 29, tel. 210-00 

MOTOCYKL z przyczepką marki OZORKÓW: 
20,000 71. 

KOLUSZKI: M
II!I-L-E----· B. s. A. sprzedam. Abramowskie. 
~ go 34 m. 8. 1089-1 

60,000 zł. 
mesła dębowe, stołowe, svpial­ --------

WISKITNO: 

• 

le 
Materiały białe, kolorowe tkane i drukowane. 

Wyłączna sprzedaż "Sekunda", brak i resztek. 

Towary 
Marki 

je'; na 

o nieznanej doiąd 
najwytszej jakości 

damska, meska i dzioeinna 
biała i kolorowa w wielkim wyborze. 

m ska • ( 
nowoczesne fasony i najnowsze dosenia. 

Obuwie 
eleganokie i trwałe. 

ończoch i S arpełki 
w wielkim wyborze. 

Polecamy również nasze wszystkie 
inne bogato zaopatrzone działy. 

·. ROKIC/ŃSKA 54/ .. '-Dojazc/,-TramlóajaniNOiI6 ' 

HERZLIJA. Pensjonat dla doro­
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poc,zta Stąpor. 

ków) został rozszerzony. Dla dzie­
ci spec.ialna willa. Korepetycja, gi 
mnastyka i nadzwyczajna opiek:L. 
Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch 
nia. Cena od 6 - 8 zł. dziennie. 
Infcrma,cje: tel. 201-03. piśmiennie 
udziela pensjonat. 6874-10 

TRUSKA WlEC. Pensjonat E. 
Frydmanowej mieści się w kom· 
fortowo, podług najnowszych 
wymagań urządzonej nowej 
willi "Natalka". 6052-10 

PENSJONAT Bryszowych, Wi­
śniowa G6.ra, willa Krenicera. 
Otwarcie ;5 maja. Wiadomość 
na mieJscu lub telef. 156-41. 

1055-3 

LETNISKO w Helen6wku, 3 poko 
je umeblowane, weranda, elek­
trymność i inne wygody. InfofIIUlto 
cje: Al. Kościuszki 36 m. 14 tel. 
213-12. 6881-1 

PIERWSZORZĘDNY zakład kra,.; 
wiecki damski M. Rozencwajg ul 
Piłsudskiego 40 (dawn. Wschod­
nia) poleca na sezon wiosenny I 
letni najnowsze modele paryskie 
jalroteź przyjmuje palta i kostju­
my. Za palto 30 zł. Mo kostium 40 
zł. Wykonanie solidne. 1090-1 

RABKA. Pensjonat dla dzieci Mar ---------­
rji Rubinsteinowej, po gruntOWMTII BACZNOSĆ! Nadzwyczajna okazja 
odrestaurowaniu zostal otwarty z dla pań z inteligencji. W 6 tygod­
dniem 1 maja. Wiadomość na miel ni zupełne wyuczenie kroju i mo· 
BCU. Willa, "Promień", ul. Piłsud- delo,vania u p. M. Putowej, Piotr· 
skiego. 6569-4 kowska 103, oficyna, parter. Ponie 

------. działki, środy, piątki 9-12 i 4-7. 
WISNIOWA GóRA! Letnie miesz- 6325--7 

14,000 zł. 
ZELÓW: 

ki, gabinety, Btoły owalne 3 ł 4-LAMPOWE ODBIORNIKI 
tapczany orar: wszelkIe meble NA BOK!! RW 2 do sieci za zł. . f kania, willa Rogowskiego. Wiado-
na)nowszyoh sBon6w. Ceny ni- 180.- daje całą. Europę. Czysto, moŚĆ WP. Reżnik, Lódź, Narutc. 

AM8demiCMle 25,000, ~2,000, 25,000 zł. 
ZDROWIE: 

KRUSZEW: 

ZGIERZ: 
Piłsudskiego 
3-.go Maja 
Mielczarskiego 
Osada Żukwa 
Kościuszki 

Łęczycka 

Kon,>tantynowskR 
Sienkiewicza 
KonstantynowskJl 

18,000 zł. 

4,700 zł. 

126,000 zł. 
120,000 zł. 

45,000 zł. 
40,000 zł. 
80,000 zł. 
23,000 zł. 
17,000 1.1. 
16,500 zł. 
8,300 zł. 

ekie, warnnki dogodne głośno i selektywnie. Codzień o 8 wicza 2, teL 223-83. 6843 
61 Piotrkowska 61 wieczór demonstrowanie "Watt" -

w podwórzn, tel. 136·75. N:trutowicza. 16, tel. 190-38. 
MEBLON. 86-4 MAsZYNĘ gabin-;t'o-w-ą.-s-pr-z-ed-a-m 

------ ----- gotówka -- raty. Ogrodowa 28, w 
SAMOCHODY bramie na lewo m. 16 front. 1075 

i motocykle u~wane. Kupno, PŁYTY gramofonowe, najnowsze 
Sprzod6~. KomiB. Ząmiana. b . r 

Auto-Agencja, Gdallska Nr. 82 prze oJe z p.)wodu !Irwida.cji po 
tel. 189- 2R 588-1 zł. 3.- Zielona 47, sklep papieru. 

-- ._------
OKAZYJNIE do sprzeruaiIlia. w 
śródmieściu pół domu bez długów 
przynoszące 15 tysięcy złotyoh 
rocznie. 'Oferty pod .. Okazja". 

6845-3 

SYPIALKI solidne i gwarantowa­
ne tanio do sprzedania w zalda· 
dde Iltolarskim Wólczańska. 91, II 
podwórze m. 22 1W7-1 

PENSJONAT "RótNA" Włodzi­
mierzów, poczta Przygłów, Łukow 
ska. Mia<lownicza, sucha, lesista o­
kolica nad Pilicą., ką.piel rzeczna, 
zdr6wa, smaczna, obfita kuchni:1 
otwarty od 1 maja. Bliższe infor­
mac.ie Zawadzka 10, m. 18 u p. 
Szwankowskiej. 

MĘtCZYZNA młodY:ll wyiszem 
wyksztrułreniem, pozna kulturalną 
osobę z wyuzvch sfer. Ofert;y Bub 
"A 25". 1069-1 

Biuro Inlormac. 
ul. Pomorska nI'. 40, m. 10, 

r.odz. 4-9 W. 

udziela bezpłatnIe wszelkich infor· 
macyj orli. zllłatwia wszystkie for-

mlllności zllpisu 

(l maturą lu~ bez} 
nil uculnie zagraniczne (tlUITIIC'ze:-,'8, 
leg5lizacje. przyJęcia na wyższe uczel' 

nie, wizy, ~dgi kolejowe i ł. p.) 



( 

, .,. lin ~ v. - "GLOS PORANNY" - 1932 

fil 
L W. DANOJGER 

Wielki wybór sr~brng,h lisów 
I hOwo~ci se.onowych po cennch b. przystępnych. 

Przyjmują futra na ietnie przechowanie. 
PIOTRKOWSKA Nr. 31, front I-ue piętro. Tel. 105-84. , 

WOBEC krY'LYsu szyjcie panie sa­
me kraje i dopasowywa p. Marja 
Putowa, Piotrkowska 103, parter, 
Poniedziałki, środy, pią.tki 9-12 i 
4-7. 6824-7 ---------...---'-----

DZiŚ,BIALcie B~zHIEDiwiEDzIEP1' - I: 
1 w .... "'''''''., Sa ..... ,. , pow._n'. '" 

ZAMIENIAM przepalOlIle '!arówki przy ul. KllIńsklego 121, tel. 191-47, - Snladanla, eblady Il!lolsfłJe. - KON(:ERT CO-I ClIowe, Dułe o".'" mBaerJaln. 
na nowe. Zielona 47, sklep papie- dziennie od godz. 6-ej wiecz., w soboty, niedziele i święta od godz. 11-ej Poranki muzyczne :lalejne s~ od lakogci towaru. Nie lrllldy dowolnIe 

6846---3 orkiestry symfonicznej pod dyr. Kapelmi!trza p. LEONA KANTORA. WeJ§cie na poranki 50 gr. .uhwalanv towar, lecz w Cli~gu d.ie81~tIt6w IJit 
ru. __________ __ w oal,m ~wlecie wyprdbowana Jako~ć ulIluguJe na 

Waue zaufanie. 
SIATKI (filet) ręczne 1 gr. od ty 3-POKOJOWE MIESZKANIA Nowomiejska 65,- l Do akt. Nr. T Y L KO .,0 L LA" 

lIiąca. Pracownia ręcwych filetów Ul. 11 Listopada kw. zł. 212,- Główna 73,- I E, 1945/31. 
Einhorn, Ki1ińskiego 49. 97&-1 28 St I K 220 Ab k· 73 ' OgłoszenIe 

PRZYBŁĄKAŁ się pies r,asy mie­
szanej, średniej wielkości. Wiado­
moŚĆ u dozorcy, ul. Brzezińska 63. 

1063-2 

MOTOCYKLE naprawia, częśoi 
dorabia, cylindry szlifuje, Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do· 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603-9 

ZAKŁAD inżynieryjno - technicz­
ny inż. Dz;iwitecki i inż. Zemek 
zakłada instalacje elektryczne, cen 
tralne ogrzewanie, wodociągi. Piotr 
kowska. 154, telefon 193-19. 

1057-2 

I POladl 
POSZUKIW ANE: wykwalifikowana 
kawim'lm oraz kucharka do jar­
skich ob~dów. Referencje wyma­
gane. Zgla~zać się Piotrkowska 17 
n"..i.ędzy 11 - 1 godz. Dozorc:l, 
wska~e. 107&--1 
-----..-'---
ZDOLNA z kilkoletnią praktyką 
manicurzystka obejmie posadę na 
wyjazd. Na.jchętniej - dz;ielnicy 
Qdańska. "Inteligentna". 
~------------ -
PANIENKĘ inteligentną przyjmę 
do sześcioletniego chłopczyka od 
godz. 10 rruno - 7 wieczór. Po­
morska 38 m. 9. 1088-1 
--- -----------
POSZUKIWANA zdolna. podręozna 
do pracowni sukien. Pomorska 41a 
m. 63. 10~-1 

I Lokale I 

p. me . ano . ,~ ramows lego ,- • 
PiotrkowskieJ· 237,~ Piotrkowska 75 _ I Komornik allilu , Grodzkłego w 1..0* 
Lipowej 250,~ POKOJE UMEBLOWANE na pra,. dE! rew. 5-go 
Skwerowej 266,- wach sublokatora z klatki B oho- zam. w I..odzl, 
W ólczańskiej 280,- dowej przy ul. przy ul. 
ZawadzkI·eJ· 291,- P kl·' . zł 40 WólclIańskiej 74 iotr ows {lej mIes. . ,- na zasad.ie art. 
Lipowej 295,- Piotrkowskiej 50,- 1030 U.P.C. ol'lła-
Piotrkowskiej 300,- Piotrkowskiej 60,- sza, te w dn. 
Karola 307,- Piotrkowskiej 90,- 20 maja 
Piotrkowskiej 338,- Piotrkowskie]· 100.- 1932 r. oa gods, 10 :rano 
Południowej 343,- Główne,j 45,- w Łodzi przy ul. 
Skwerowej 347,- Głównej 50,- Narutowicza 3 
Ki1ińskiego 350,- Cegielnianej 70,- w mieszkaniu 
Piotrkowskie.i 286,- CerrielnianeJ' 80,- I sklepie 

o· odb~dlle 81~ spue-
Al. Kościuszki 392,- W ólcza,ńskiej 50- dał; li przetargu 
Piotrkowskie,t 400,- W ólczańskiej 70,- publ1c:lnego ru-

Narutowicza 432,- W ólcza.ńskiej 80,- ehomo~cl, należl4-
Al. AnsztaQ.ta 460.- Grabowej 45 _ k cyoh do 

PI'Ot k k·' 486,- G 50' Ja dba BlausztaJ-r ows lej rabowe,j .- na 

2-POKOJOWE MIESZKANIA 
z wygodami 

6-go Sierpnia 
Śródmiejska 
Piotrkowska 
Przejazd 
Rokicińska 
N,awrot 
Pomorska 
Radwańska 

Zielona 
Kilińskiego 
N owo Ta.rgowa 
Skwerowa 
11 Listopada 
W ólcza.ńska: 
~emmskiego 
Szkolna 
Zielona 
Główna 
Zaką.tna 
Piotrkowska 

przy ul. 
91.-

100,-
110,-
120.-
130,-
133,-
150.-
166,-
167,-
1617,­
lr70.-
175.-
177,-
182,-
186,-
199.-
200,-
205,-
212,-
230,-

Pomorskiej 50,- i skladalllc ych się 
Abramowskiego 60,~ % mebli, urzlldze-
Zielonej 65,- nia sklepowego 

I 55 sztuk płótna 
Gdańskiej 60,- ouaoowanych na 
Traugutta 60,- Bum!) Zł. 1560.-
Żeromskiego 60,- Spis rzeczy i ieh 

szacunek motna 
SKLEPY przy ul. obejrzeć w dniu 

Rzgowskiej kolonjalny kw zł. 153,- Iicytacli 
T.us~yńskiej spot. tytun. 98,- Udj. d. 615 M. 

Wójtowskiej kolonjalny 100,- (K)E.~~"'Cki 
Słowiańskiej spotiYWC'4y 130,-
Rokicińskiej spotywozy 186,- Do a". Nr. 
Przędzalnianej magle 150.- !. UM I 1931 
Tuszyńskiej spotyweey 150,- OglO •• enle. 
W ólc,zańskiej spo'tyw~y '186,- Komomłk 
Kilińskiego ga.lanteryjno &poi'lyw- S:dioJ:°::~o 

ozy kw. 21. 187,- fO:ogo sam. w m. 
Żer()mskiego 8~7 199,- ł.odJtl, prs, 
Przejazd galaillteryjny 200,- aL ZłeJonej 61, na 

.alNllhłe art. 1050 
Suwalskiej piwiarnia. iOO,- Poet. e, •. podaje 
Abramowskiego kololljalny 900,- do władomodcl pu-
Wa.rsza.wskłej epoiywczy 250,- bIlc.neł, je w dn. 
R~1g"owskiej ł!poiyw~y 250,- , 115 czerwca 

POKOJE Z KUCHNIĄ KiIińskiego rzeźniczy 300,- 195'1:' :!~od •. 
przy ulicy Kilińskiego spożywc~y 350.- w gm. Radogoszcz ( 

Zielonej kw. zł. 86,- Nawrot spożywc.zy 856,- we .ei Żabieniec I 

W dniu l-go czerwca r. b. zostanie otwarty 

Pensjonat 
w willi "TEPLER"' 

na Wiśniowej· G6rze 
Zgłoszenia tel. 164-98 lub ul. Piłsudskiego 74 m. 8. 
Również 2-3 pokojowe mieszkania ło 

wynaj~cia. 

K~~lf [WfRHMAUYHf 
natychmiast za gotówkę 

300 wrzecion. Pośrednietwo wykluczone. Oferty 
do "Głosu" sub. "Cwernmaszyna". 

KUPCY 
którzy polecają 
swoje towary 

UJ "DŁUBIE pORAnnvr 
nie znają ---
zmniejszenia --_ ..... -
obrotów 

Si 

BIURO "POLRUCH", Al. Koś- Słowiańskiej 86,- Głównej (próżny) 400,- odbcdtde l 
ciuszki 27, telefony: 141-01, R.zgowskiej 94,- Radw'ańskie,t rzeźniCJZY 430,~ ~teo~~i:i~c~~le~:: l1li ... _________________ _ 
132-01, poleca między wielu inne· Moniuszki 99,- LOKALE BIUROWE, HANDLO- Cl7Gh do 
mi mieszkaniami: Pomorskiej 100,- 120,- WE, FABRYCZNE małe oraz wię- Edwarda Baren 
PIĘCIOPOKOJOWE PRZY ULI- F b· 103 i IIlrładalllcJoh się a ryczneJ .- ksze poleca we wszystkich kierun-Cy· Ż ki l a t -. 498 z inwentarza ty-. eroms ego ~w r. l.l. ,- Andneja 100,- kach mia0ta Biuro "POLRUCH" . t 

Mielczarskiego 465.- 28 St el K n· 106" wego l mar wego . p. rz. a lOW. ,- Al. Kościu8~ki 27, tel. 141-01 olllloo.anego na 
11 Listopada; 498,- Suwalskiej 113,- 132-01. sllm~ Zł. 500.-

Cegielniana. 498.- Przejazd 119,- .______ ___ ________ Spili rzecay i sza-
Południowa 520 L- ki 120 cunek takow,ch , ,- Imanows ego ,- NIEBYWAŁA OKAZJA! Pokoj z pr.ejl.llany by6 

Piotrkowska 530 - Kilińskie!!"o 120 . mołe w dniu 11-, ~ , ,- kuchnią, wszelkie ' wygody, wyte-
Nowo Targowa 530 - Orla 13:'1 ódm' ~ _ cytaoJi. 
Orla '"30' ,- montowane, II piętro, śr Iel:roie, tdd.,4/5-32 1'. 

0.- W ólczańskie,i 133,- słoneczny, komorne 133 d. kw ar- Komornik 
Andrzeja 54530°.'= N6"aSwI.rot 140,- taJnie wraz z nowoc'zesną, sypialką P. PiliohClwski 
Piłsudskiego erpnia 140,- i kuchennem urządumiem (wszyst- __________________________ _ 

Kilińskiego 555,- Zawadzkiej 145,- ko nowe) do oddania. Oferty pod 
Główna 600,- Piotrkowskiej 160,- N . d" 
Sienkiewicza 600 " agły wyJaz . 

POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, r; utrzyma­
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. ----_ .... ' -- ------

Zawadzka 600'-F t 
:~~;r:~a ~!~:. l e c z D ł 'M!! w~ !. ~rrl!f!' l e r z .. 
Gdańska 660,- uJ. Kopernika 22, telefon 127.07 BALKONOWY ładny pokój odnaj-
Al. Kościuszki 800,- Lekarze l.Ieterynaryjni przyJmują w godzinaoh 8-13 ł 15-18 rnę. Cegielniana. 37, m. 15. 
Na.rutowicza 800'-1"" w n"".h wJP,dkoo' ,ł,l. (u ł.'d,mi"n.m p.",um'.ni.m ,;,) 1 
Zachodnia 800- Przy lecznicy uruchomiono dział kosmetyczny 

4-POKOJOWE MIESZK~NIA' (strzyżenie i kąpiele peów). 
Ul. 11 Listopada kw. zł. 330.-

POKóJ (lub dwa) elegancko ume­
blowany lub bez mebli, ciepły, slo­
nce~ny, front, I piętro, z niekrępu­
jącem wejściem, równiei odpowied· 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynaJęCIa zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 

Orla 300,- 1 POKOJOWE MIESZKANIA LOKAL handlowy przy ul. Piotr-
Południowa 375,-- W, NICH KUCHENKA przy ul. kowskiej, jedno lub dwupokojowy, 
Traugutta 416.- Andrzeja kw. zł. 26,60 od Cegielnianej do 6 Sierpnia po-
Juljusza 425,- Targowa 31,- Bzukiwany. Oferty pod: "Manufak-
Nawrot 450,- Ką.tna 33,- tura". 
AndrzeJa 465,- Grabowa 34,-

W ólczańsq 465,- Brzezińska 34.-
żeromskiego 470,- Wierzbowa 37,50 
Pomorska, 490,- Rokicińska 40,-
Kilińskiego 490.- Zielona. 40,-
Al. Kościuszki 4~0,- Sosnowa 40,-
6-go Sierpnia. 500,- Anny 45,-
Al. 1 Maja 500,~ Andrrzeja 45,~ 
Karola 580,- Gdańska 45,-
Piotrkowska. 530.~ PlotrkowsU .. 53,-
Gdańska. 530,- Narutowi~ 53,-
Główna 530,- S~kolna 58,-
Zachodnia !530,- Lipowa. 60.-

Tow. 
Bud. 8omM. Robotn. 

Wileńska 24/30 (Karolew) 
odnajmuje domKi na mie~" " 
nia po zł.: 90.-, ew. l/a (-
zł. 45.- miesięcznie. S:lc~..!g6-
łowe informacje udziela na 

miejscu p. K. PEtKA. 
Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 

SKLEP ora,~ pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odd~ 
cia. Kłys, Przejazd 34. POETednicy 
wyklucz;eni. 

, DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze. front, pr~y ul. Piotr­
kowskiej 90, na&l.ją.cy się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie "Seteria" 
Piotrkowska. 90. tel. 208-36. 

POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto­
wany, & powodu wyjazdu odd&JD. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna. I 
p., m. 19. -
SKLEP oraz dwa pokoje z kuch­
nią~ nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy .. 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła,.­
dowa 17, ID. 8. 

-------'. 
POSZUKH JĘ pokoju od 8'ospod&o 
rza od za,ra,~. Oferty pod ,,Dobra 
cena'!. ' 

SKLEP kolonjalno ~ Ipożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmi3.i!' 
tanio sprz~dam. W ólc2:ań,ka 166. 
Wiadomość na miejMu. 
-~---_. ---... 
MIŁY słoneczny pokój ładnie u· 
meblowany tanio odnajmę. Pil'ąmo­
wicza 2, m. 20. 

DLA FACHOWCA na praeowIil~ 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lr..hnlf'rł, Itlstać 
do 10 rano. 
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• 
z lasem, drzewkami owocowemi i bez drzewek po przystępnych cenach. 

Setki nowopowstałych budowli w przeciągu krótkiego czasu świadczą najlepiej o pięknem położeniu, 
zdrowotności i dogodnych warunkach komunikacji tych terenów. 

Bliższyoh 8zczel6ł6w udziela chętnie 

1J\IłIĄD DOl'llNllJ1'I JIJIJ4NuW-l'IJ1lłl'SIN III. Blur:er.~~!~k~~:~:8194. 
wzglądnie na miejecu w Juljanowle oraz przy ul. Sowińskiego Nr. 11-13. Informaoji udziela r6wniet p. Sz. Zylberberg, prsy ul. Biegańsklego nr. 19. I 

Inana fll::;~ I. 1'1. TllłKfl14IJD 
I'fzyst. od 1882 f. 

NJ\IłIJIO WIł:ZJl 
W PODWóRZU 

et e 

Wielki wybór sypialek, 
stołowych, gabinetowych. 

Najoryginalniejsze 
modele. 

. ' ; ~'1::: ;, ::\.' . ~.~ ~~, '.~. . '. . _, I I '. ; Zna(Z (lNY 
wykonanie plerwszorzłl6 

dne, gwarantowane • 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchni". ~ 
wygódką. w śródmieściu do 1I-ł, J 

oiętrn, od gospodarza. Oferty p.,d 
"A. B.". 

ELEGANCKI pokó.i umeblowa.ny z 
wszelkieUli wygodami i telefonem 
oduajmę. Cegielniana 19, m. 8. 

4 POKOJOWE mieszkanie w cer:­
t/ um, do II-go piętra poszukiwane. 
Of(;rty pod .,Z. 1300". 

1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po· 
ke.ie odnajmę. Al. KOŚl'itlSzki 93, 
w. 6. od 3 - 7 godz. 

2 POKOJE bez mebli, sloneczM. 
ew. z uiyw. kuchni odnajmę. Sród 
miejska 29, m. 6, front, II pięt,ro. 
---------

3-POKOJOWEGO mieszkunia. kom 
fortowego, w centrum, I lub II pię 
tro, poszukuję od Z3.!"9.Z. Oferty 
pod "L P.". 

SKLEP oraz po~ói z knchnią. 
kolonjalny z Ul"ządzeniem tanio 
do od stąpienia Zamenhofa 17. 

_~_ . 4. ... . ... __ ~~ 

Pleknoii 
uzyska kaMa Pani używając 

KIQIII • MYdłO 
"IIALI AU 

Mag. Farm. WI Paździerskiego 
t(rem, Mydło "HALINA" udeli­
katniaJą cerę, usuwają zmarszcz 
kI, PIEGI, PRySZCZE IWAGRY 
Uwaga: Teraz naiodpowlednlej­
szy czas do usuwania piegów. 
Skut-eczność u(}Qwodniona na 
żywym okazie. Zqdać wszę-

dzie. 

NIE1ffi.ĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy odnajmę Żerom­
ekiego Nr. 77/79 m. 7. 

2 POKOJE z kuchruą, i w8zelkiemi 
wygodami w śródmieściu do II-go 
piętra poszukiwane od zaraz. o­
fcrty pod "KrakowIanin". 

DLA DENTYSTY 2 pokoje, gabi­
net urządzony, ul. Piotrkowska, na 
prawach lokatora do oddania. 
Zgłoszenia: Biuro "POLRUCH", 
Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 
132-01. 

DUty pokój frontowy I piętro z 
telefonem i kompletnem unądze­
niem na biuro zaraz do wyna.wcia. 

-
Zarzad Gmin, W,znaniowej Z,dowskiej 

m. lo d I i 
podaje niniejszym do wiadomości, że lV część listy składek na 1932 rok, zawierająca 
płatników z ulic: Aleksandryjskiej, B. Rynku, Ba~6rnej, B. Joselewicza, Borysza, Brze­
zińskiei, Ceglanej, Cym era, Dolnej, Drewnowskiei, Dworskiej, Fajfra. Fiszera, Franci­
~Ikańskiej. Głowackiei, Goplańskiei, Grosz anki, Hauslera, Jakóba, Jasnej, Jerozolimskiej, 
Sw. Jerzego, Kalenbncha, Kamińskiej. Konopnickiei, Kościelnej, Krótkiej Bał., Krzyżo­
wej, Limanowskiego, Lutomierskiej, Lwowskiej, Łagiewnickiej. :Marysińskiej, Maurera, 
Mickiewicr.n, Młvnarskiej, Nad-Łódką, Nowaka, Pieprzowej, Pl. Kościelnego. Pod rzecznej 
Północnej, Profesorskiej, Rajtera, Rvbnej, Solnej, Spacerowej, St. Rynku, Stodolnianc.l, 
Szopena, Sztarka, Wesołej, Wolborskiej. Zawiszy, Zgi(\l"skiej, zostaje w myśl istniejących 
przepisów wyłożona do wgl~du na przeciąg 8 dni, t. j. od dnia 8-go maja do dnia 
16-go maja 1932 roku włącznie w kancelarji Gminy pr~y Pl. Wolności Nr. 6 w godz. 
od 10'ei do l-ej po pał. 

Łódź, dn. 6 ma.ja 1932 roku. 

LOKAL do 20 pOkojów poszuki­
wany w okolicach uJ. Zgiersklej do 
Bałuckiego Rynku. . Zgłoszenia: 

DO WYNAJĘCIA słoneczny balko 
nowy pokój umeblowany, telefon. 
Piłsudskiego 74, m. 8. 1096-1 Pracownia Wyrobaw ~it~:~~~o-

Biuro "Polru ch" , Al. Kościuszki 
nr. 27, telefony 141.01, 132.01. 

poleca po cenach fabrycznych Pulo-
30 ZŁ. POKÓJ umeblowany z wery aportowe (tennis6wkl), di:em-

pry najnowszych fflsonów, wełniane 
wszelkiemi wygodami odnajmę· kostjumy kąpielowe i jedwabne 

POKÓJ frontowy, wejścłe niekrę- Karola 3, m. 4. reformy, k08zule i t. p. 

pujll'ce, odnajmę· Al. I Maja l) m. 4 POKÓJ umebiowany z telefonem ~ PIOTRKOWSKA 71, w podw. part. na pr 
front. I piętro, tel. 148-38. dla pojedyńczej osoby do wynaję. 

SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Sr6dmłejska 32 m. 
16 (róg GdańskieJ). 

POSZUKUJEMY 3-pokojowego 10-
k.alu z dUŻYm koryta.l'Lem, w czy-

cia. Tel. 168-50. 5349-7 

SŁONECZNE 8 pokoje, kuchnia, 
wygody, I piętro, front m. 6 Lipo· 
wa. 68 do odd!liDia. Obejrzeć moż­
na od 10 do 1 i od 8 do 5. 

stym domu, w śródmieśoiu. Oferty ______ _ 1058-2 

p~d ,~owarzyszenie".. ELEGANCKI pokoik umeblow.am.y 

ZgubloDB dollumBnty 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. przez P. K. U. Łódź - miasto 
na nazwisko IdeI Branowsld, zam. 
Piep.rzowa Nr. 15. 1029--8 

BacznośC. laodliankl' 
~nana ",letny"1 cechu rosyJ8Kie. 
go I polskiego F. GRYNBLAT, kt6· 
ra istriele od 1002 r., Chc<lC dllt mot. 
no~ć a.erokim warstwom spolecaeń­
stwa nIluczenia sie tllk intrlltnego fll­
chu, jakim Jest krawiectwo i bieli­
~nlllrlltwo, naUC:l1I kro/u, s:lycla i mo­
delowania teoretycznie I pralrtye.nle 
(na materjllłlloh) systemem szk6ł Pll­
ryskich i IInglelsklch. Cała nallka 
trwa 3 mlesiltce I kosztujo tylko 76 
zł. Kończącym świadectwa. Za 
gruntowne ne.uczanie gwanntuj~. Uwa­
ga, Naucaam r6wniet bleli'niarsiwll 
systemem Slk6ł wiedeńskich. Dla nie-
2amot:ny~h ulga. F. GRYNBLAT 
:.terom.klego 9 pr. of. 1. p. m. 35. 

tel. 231-03. 

Długoletnie pracownica firmy 
Rozenbergoll1ej pr~yJmuje obecnie 
wa własnej pracowni całą dzle­
olnną gard9rob~, najnowszych fa­
son6w meslsich, damskich l sukienek 
po c:enaoh przystępnych. 

Sz. CYN~YNATUF 
1:erom8klogo 67. 

Mot ry 
elektrJczne nowe I ulywane po 

cenach najnli:szych. 
Wars2taty reperacyjne. Przewi' 
nięcie motorów i dynamomaszyn. 
Instalac,e elektryczne siły, świa' 

tła i sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inż,n. Elektro-Mac!'t. 

• 
ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 
Wielki wybór RadioapllrDt6w 

na '~lsladzie 
1 LUB 2 POKOJE słoneczne 00-
najmę z niekrępują.cem wejściemi 
wszelkie wygody, telefO'n, central­
ne ogrzewanie. Piotrkowsko. 211, 
m.14. 

z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od­
najmę. Pl. Dą,browskiego 8 m. 6. 

4 POKOJE ~ kuchnią i wszelkiemi 
wygodllllIli natychmiast do wynaję 
cia. Zawadzka 8 m. 5. frOlIlt II p. 

POWIELAniE T S ólU 
POKÓJ z nłekrępująoem wejściem 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
do wynaoj~cia. Zawadzka 15. tel. 
114-89. __ --~_~.~p _______ a __________ __ 

l-POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami, I pifltro do od­
etąJpienia.. Wiadomo6ó: Przejaad 
nr. SD, m. 12. 

--------------------
5.ClOPOKOJOWE mieszkanie slo 
neczne, z wSzelkiemi wygodami, 
fr., I p. do odstąpienia. Ch. 
Gwint, Gdańska 2S. 1044 

ST ARY dom, komorne zł. 500,­
bez odstępu.ego S-pokojowe mieez­
kanie, wszelkie wygody, centrum 
poleca. biuro "Geguz", Piotrkow­
ska, 81, tel. 105-S9. 

STARY dom. 2 pokoje z kuchnią, 
wygody, bO!: odstępnego, ul. Kiliit 
Iskiiego, komorne ustawowe pole­
c.:!. biuro "Geguz", Piotrkowska. 81, 
tel. 1 05-39. -

1091-1 

POKÓJ umeblowany odnajmę. 
Front, I piętro, tel. 121-39. Godz. 
9-12 i 2-4. 1082-1 ----- -------------------
3·POK. mieszkanie ~ kuchnią, świe 
io remontowane, wygody: gaz, e· 
Jekt.ryczność, słoneczne, obok Pl. 
Reymonta, tanio do oddania byle 
zaraz. ZgłoszeniłL tel. 101-14. 

SŁONECZNY pokó.i z 
wejściem, telefonem, 
wygodami zaraz do 
W6lczańska 41 m. 21. 

1082-1 

oddzielnem 
wBzelkiemi 
wynajęcia. 

1071~1 

Posiadając koncesję 
pOSlukuję wspólnika .e znaclniej-
8zym kapitllłem dla uruchomienia 
fabryki octu 1'0:111 Łodz!lt. Oferty 
!Ub .• Konceeja· do administracji 

nlnie/sSIIgo pismII. 

HAL LO! KOchanie I 

W DOWOLNYCH ILOŚCIA(iH, WYKO­
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 

BIURO "IRENIT" 
PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 

oszukiwany Plac 
powierzchni od 3.000 do 4.000 rotr. kw. połQżony 

możliwie przy bocznicy, lub w pobliżu linji kolejo­

wej, skąd możnaby było przeprowadzić bocznicę. 
Zgłoszenia. z wyszozeg61nieniere miejz'lca 6mb. 

"Plac ,: kierować do Biura. ogłoszeń S. Fuchsa, 

Piotrkcwska 50. Prze.ia~d 19, m. 15. 
_____ " ZŁ. 35,- POKÓJ umebl. z klatki Spotkamy się Jutro w .Najtańszem 

Źr6dle·, Piotrkowska 58 u Bryla. Sil 
tam piękne mater/llliki na sukienki, 
szlafrohi I piłamy nil lato po bllje­
cznie tanich cen lich. Do zobflClen!a I 

POKOJ duży, frontowy, dwuo- schodowej fr. II p. poleca natycb­
kienny, wejście niikrępujące miast biuro "Gegu7;", Piotrkowska 
odnajmę Cegielniana 53, m. 8. 81, tel. 105-39. 

ł za wier .. mi imetrowy 1-scpll1towy stronll Sll'lIlt): -1Z1l s ona 2 zl; • lamy tek.tem 

'renumerata mlesloc.:mllr..,()ł~ P~~tt>" .. __ ratklem. ~ g oszeD a re4alrcyjnfD1 sł. 1.so, w teldcie::I zastr.ełeniem mielsc, na stronie od a." 7 _Ilclnle GO gr. 
dot.,cmi ~oSl ,. toa.t. JIL' 4,0(}, fIO ocłn~nłe. - ~ JtBltr... III mleJeaa ® "oJ MdeJłe.ne od stron, 8-ej t koil/fa tekatq, 4IJ ..,., I\I!lrtologi 40 gr. Zwyczajne 

4Ogroesp. z pr.el!lYłbll pó~t~1nl ~ "ala - do: ~r 4~a.~ ,........ 9. - (-Iti. f O _palt) l2 ". OJobn. 15 fi. sa ""9, najmniej_o O Ollsonlo st. 1.50. PóUukl.aa~e pra~ 10 gr. sa .J' 
• -. rlSlI, ftll,mJ\łeJ-e u. 1.10. OQlo ... nill &IlręC%ynowe l .ulab nowe 12 :d. Oałotl:r:cnta lelJuelscowe oblicZllJle s~ 

R~kot>186w redako]a nie zwraca. o!fP1 dro~I, firm 110 • 1Q{)){n. Za 0(11. tabelaryczne hlb fantu. dodatk. 5fiG/o: 0111. dwu kolor. o MIl/o dl'o~el 
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Łódź, dnia .8 
1932 roku. 

DODATEK SPOłECZNO-LITERACKI 
, .. ~, .. ,.-.,,' .;. " ' ',-: ...... I.;. ",' . 

to. • , neg 
D"ktałor WIoch W roli dramaturga czas6w napoleońskich 

Grana obecnie w TeatrzeNarodowym sztuka p. t. "Sto dnP' się dOipieI'o w pamiętnikacIh :t. 

"Świętej H eol 00 y " , jednak dla 
pogłębienia ł l1Z~ełnielIlia sył: 

wetki Nrupole-oiIlR ma OigIl"omne 
znaczenie. 

się wie1kOiści. N alJwleolIl iest po 
PToStu żoł:da'kiem, który prze· 
grał bihv~. P.sychoiJogja jego 
jest zllipełlnie ni eSik omp:lhlww a­
na; a.Jfą i omegą ka'żdego rQ,ZU· 

B. Mussoliniego i J. Forzana wywołała ogromne zainteresowa. 
nie ze względu na osob~ jej autora. Do powiększenia tego za­
Interesowania przyczynił się jeszcze fakt rozrzucenia na pre­
mjerze ulotek Bundu pod hasłem "Precz z zabójcą Matteo­
tiego". W związku z tem zwróciliśmy się do dwuch wybit­
nych przedstawicieli teatru i krytyki literackiej, którzj intere-

sująco oświetlili. warlość pier wszego kroku dramatopisarskiego 
Najwięlkszą Nh'l~ą sztuki mQiwalIlła je'st przekonanie o 

ws,zel-
dyktatora Włoeb. (REDAKCJA). 

"""z.a"'h- mo.żności rozwiązania .iest to, że nam daje """ ~ 
strooną, OIJ)a ,rtą na istotnej zna kich konfliktów siłą i oTę,żem. 

D,r. Boleslaw Garcz,ński 
RówlIlież uczucia rodzinne do iO'ffiQiści epolki i postaci Nrupo-

leona (specjalnolŚcią Forzruno'a sylIla i maJtki nie pogłębiają sył 
są sztuJki histo,yczne z epo,ki wełJki NaipOleooa, gdyż brak im 
rewO'lucji fra1\cu1>kiej '~ Na,po- jaJkicM wyrainie cha.raktery· 
leona) syntezę cesarza fralIlcu- stycznych rysó,w. 

O psychologicznym podkładzie dramatu 
- Opinja była nastawiooa 

przez nazw1Siko MwssoIiniego­
mówi p. dYlI'. GOil"Czyńs.ki. 

- Dlatego czyta się r. 1815, 
a myśli si~ 1930; to spTawiiło, że­
puhlicZ'DOIŚĆ najWIęcej uwagi 
potŚwięciła momentom, w któ­
rych moma się dos,zukać pe­
wnej anaj ogji z dzisiejszym ria 
nem rzeczy. OŚ'ro.~kiem za,intc­
resOJWania stata się walka Na­
poleona z parlamentem. 

\Vprruwdzie Iu-ytyczny stosu­
nek do paramentu jest jakby 
solą sz!·uiJd i dodaje jej o.stra.­
ki, a.utorz~r iedlIlak nie pał')­
tyli na tej kwestji nacislw f 
nie przypisali jej większego 

maczenia. 

Jest to zupehlie WJ'faźne 

-przy bezstr<mnem SipojnelIliu 
na sztUJkę; uderzają nas wtedy 
warlOlŚCi, iktóre zatraciły się w 
J'OZgW9De wtłlliki. 

PodkreMfć więc należy silnie 
przebijającą się sympatję do 
Na~eolIla i ciepło w traJitowa 
nilU jego postaci, co nadaje 
utuce wiele wdzięku. 

py. W życi'u N!lIP('\leona jest o­
na wprwwdzie chrooologkz­

. zów. 
nie póiniejsza, gdy>Ż pojaWIa 

Jan NeDomucen Miller 
uważa sztukę Mussoliniego za szkielet 

P. J. N. Miller poruszenie o-} ważącego maoch:nię.cia ręką ze 
pinji J)uiblicznej przYlPLs'llje oso l "trony NaipOleooa i kilku efek­
bie autorra, pa moje pytalIlie bo l townych zdań, wYlpowiedzia­
wiem, dotyczące treści ~1ity~z i nych przez Fouche'go. 
nej sztuJki i postaci Napoleona, Jak w wa.ke z parlamentem, 
odpowiada nastęrpują'Co: tak i w walce z wTf}giem Napo 

_ Jestem pewny, że gdyby 1- "OOIIl ~UiSsoliniego zalp()~naje 
nie soba autora sztwka ta nie znacz-reue układu czynmków 

o , ) . l' h 
wywołałaby ?ywszej reakcji, ~ społec.zn~ch l. VO ltyczny~ , 
gdyż niil jest ona w żadnym przyplsUJj'e natomla,st ~we nIe­
kierun'ku pogłębiona . To co l powod'zenie fruktom ~zysto ze­

taik uderzyło opinję publiczną WIIlętrznym. 
,·-mianowicie wrogi stosUIIleik I W tej interrpre1acji niew:v!ko­
do pM'lamentu-w rzeczywi~to i rzystane zosta~y dramlil.tycZ!De 
śd nie ma istotnego znac.ze~la , momenty walkI z pRTlaanen­
~'ranicza się bOIwiem dD lekce a Wrn, ani konflikt załamującej 

W 

Sztwka w tej formie iest wła 
ściwie sZlkieletem, ktMy na.}eżll 

łoby dopiero wypełnić i,stotną 

treścią historycZ'Ilą i J)sych{)/lo­
giczną epolki i postaci Napołeo-
na. 

W dalszym ciągu 
pogląd na ministra 
Foucihe. 

pytam o 
policji 

- Ujęcie postaci Foucho'go 
- brzmi odpowieM. - wywie-
ra bardz-o ujemne w'ra,żenie. 

Ozłowiek, który umiał prze­
trwać trzy tak rÓżne e/Poiki 1 w 
każdej adegra~ rolę decydują­

cą, jest bezwzględnie godny u­
wagi i zaintereso.wania. W iu­
terPTetacji autorÓIW jednak, 
QPr6cz podziwu dla te~o genjal 
n~ kTętacza, nalSuwa się py­
tanie, czy z wszechwładzy, ~­
ką istotnie posiada FO'llche, nie 

należy wysnuć wnioSlku .. 
wszechwładzy 'PoJicji w OJgólno 
'ci, wolbec któ'rej wszelkie in­
ne czynniki nie mają istotnego 
Wipływu na bieg wwad'kó,w. 

- Jakie znaczenie nałdy 

przYlPisać myśli o p.rzyszłym 

pOlkoju i powszechnej iednolŚci 

EmolPY pod hegemonją Fran­
(!ji? 

- O pacyfiźmie w dzisiejszem 
tego słowa znaczeniu mówłć 

nie mo'ŻiIla, byłoby to bo,wiem 
groteską wOlbec olkupacji 
Włoch, Belgji, WesŁfałji i In. 
k,ra}ów. Pacyfizm ten określił­

bym mianem wojo,wniczego . 
W koncepcji tej niema pier­
wiastków naprawdę nowych; 
podobne były zamier::enia Ce· 
zaTa, 1'uh Aleksailldra Wielkie, 
go. 

Na za,koJJczenie nasuwa Słę 

porównanie z R'ranym pop'rze­
dnia Don Carlosem. P. Milaer 
podJkreśla , że w sztuce "Sto 
iłni" momenty aktualne nabte­
raJą przeważnie zabarwienia 
tendencyjnego, gdy natomiast 
Don Carlos, pomimo, te napi­
sany w ta'k odmiennej od na· 
slZej epoce, zawiera dziś jeszcze 
wiele pierwia,stk6w istotnych 
zawsze Rlktualnych. 

Lina D. 

Norwem, je8li chodzi o histc­
rię tycia Naa>oleOlIla, ujmOW1l­
nego dotychczas wyłąoznie ja­
ko wodza, zdobywcę i pOIlityka, 
lub ,tra,ktOlWalIlego anegdorlycz­
nie w olPhlIie życia rpiI'YTWatnego, 
jest pgdk,reś:lelIlie moment6w u­
czUkliOlWych. Na plrun pi-el1wszy 
wy8U1W8. się nadz~za.J silna 
~ć do syna, wiątZąc8. się z 
dumą cela'cza _. NlłłPoleoo wł· 
d.d bowiem w dziecku nietyi­
ko syna, lecz równid następcę 
tronu. 

Na marginesie książki. Jana Bojera D. t. "Z,ciell 

Niemniej cie!kawe i sulbtel­
nie ucbwY1COIIle jedlt przyznalIlie 
kobiecie roli dobrego ducha 
m~żczyzny, w Oikreśleniu, któ­
re Napo.Ieon daje Józefinie -
"La felIIlIIDe de ma gloire". 

RÓWlnież niezłłuwa'Źooe p1I'ze­
~złv charaiktmystyczne momen 
ty psychologiczne - moanenty 
spontanicznego odrodzooia się 

eJne-rg.li, której iródło wydaje 
~ię nie'WyczerIJane, mimo talk 
wielu klęsk. 

Jeśli należy podkreślić j~­

kiś moment polityczny, to na'j­
ciekawsza dla nas i najbardilej 
nam odpowiadająca jest pacy­

ftatyoma m" Ił jednOllici Eur 

Astryd Riis, CÓl'ka spensjono 
wanego kapitana, człowieka 

.0000zknialego. który żyje tylko 
pragnieniem zemsty nłl swym 
dawnym koledu szkolnym, 
gen. Ban~u, s!lczęś'łiwgym od 
niego zarówno w karjerze, Jak 
I w mlłoścL 

Życie .feJ - to szereg jedno­
stajnych, monotonnych dnI, 
wypełnionych pra:eą zarobko­
wą i ~o-spodal'lSką. Jedyne mil· 
sze, jaśniejsze chwile, to te, kłó 
re spędrLa w rodzinie gen. Ban­
ga, o.tca jej przy,i,eiółlkt. Lecz 
i to szybko mija z chwilą, gdy 
sobie uświadamie, że pnkocha­
la i jest kochana prrez Reidara 
Bau;:(a, syna człowieka, które­
go o.jciec .ie.l uważa Zł! swego 
najwięks:łlcgo wroga. Nie wol­
no .fej koebae, postanawia więc 
wyrzec się swej miłoścI. 

Od t~o momentu ~ycie .ie.t 
staje się ,jesreze bardzie., szare 
i beznadzieJne. Jedyną tozryw­
ką sa spacery z dawnym nau­
czycielem :.;zkol'Gym, Jiłrgenem 

Holthem. Dla tego czterdzie~to­
w...w. eał.ow.... kf,dQ" 

wi o. sobie, że nigdy nie był l Ż~ie Astrydy I wielu, wie­
mlndy, obarczonego dużą rod.zi lu innych kobiet... >itygmat 
ną i ciąglemi troskami młltc- hańby - Bo dziewczyna musi 
rjn]nemi, Astryd jest uo.soble- pozostać "niewinna". 
"'Icą) wio.sny k młodzieńczości. Wyszumieć się wolno tylko 

Ich dole są tlllk. podobne w męiJC!lyźnIe; patrzy się na to z 
swej szare.i, beznadzlejoej mo- pobłMlliwym uśmiechem, bo to 
nolonji. jest pr'L'eCleż takie naturraIne ... 

... 1 pewnej nocy, "nocy, w .Ale kobieta... TRik, kobieta 
której miłość włada", oddaje .fest widocznie inną Istotą, wl· 
mu si~ doc.znle fizjologja nie ma tu nic 

Oddaje mu się, bo )U'.zez do powietkenia. . 

chwilę marzyła, że to Reider . Choćby tęsknota owładnęła 
Jest przy niej - to tęsknota za nią, jak owładnęła duszą Astry 
nim rzuciła ją w ramiona dy, choćby Wlysły domagały 

Holtha. się swych praw z .iaknajwię-
TeJ omyłki, teJ ehrwlli słabo- ks!lą siłą, choćby miała ulec 

teł, nic nie .fest w słanie oku- wynaturzrullu - nie wo.lno. 

pić. I nie to jest smutne, tragicz-
Bo prrecie'i; .,prawdą Jest - ne i złe, że społeczeństwo potę­

myśli o sobie, - że upada Co- pi kobietę, kt61'a damie utm.'te 
raz nille.i, że nigdy .tuż nie mO- kano.ny, bo łeh nie uzna.te, lnb 
że się podnieść I być mów cz,y dlatego, że zabrakło jeJ s~ jak 
s,tą. niewinną dziewczyną. Astrydzie. 

Cienia, który padł na nią, Smutniejsze .1est, że pręty 

nie .iest w stanie Włun~ lriel- zloeooyeh ł niedooonych kla­
ka miłość jej I Reldera. tek, w których męł.c.zyzna za­

W kilka tygodni po ślnbie mknął od wieków kobietę, na 
popełnia samobójstwo. niej sameJ wycisnęły najsilnie.i 

~. IM pIQI:DB. I'" .wlłlClcJmoiW I 

samopoCQlurie sprawia, te je­
dna ch,wila już kładzie na nią 
stY'JOllat, .iedna c,hwiIa wysłar­
czy, by się uznała za wykluerro­
ną poza nawias społeczności, 

niego dną i winną. 

Przeciw:ko tej kobłeeie trze~ 

ha pod.iąć walkę. Przeciwko 
teJ, w której drzemie jeszcze 
instynkt niewolni'cy, ktÓl'a nie 
ma odwagi ŻYĆ swem własnem 
życiem. 

Nie chodził 1) pMyzwolenle 
mężczylZill, nie chodE. o słowne, 
czy nawet do pewn~o stopn!a 
fatkty>eme równouprawnienie. 

Chodzi o zmianę llsycniki, o 
zmianę sposobu myślenIa. 

To _fest celem walki o nOwą 
kobietę, o kobietę. wyzwoloną 

z fałszywych więzów odziedzl­
~wnej moralności, tak. krzyw­
dzącej I niesprawiedliwe.t, ~e 

C!lęsto zasługuje na miano hl· 
pokryzji. 

Ko.bleta m~i wymóc na s0-

bie odwagę życia I myślL 

Musi wvwalczyć samą sle .. 
bie. 
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w świetle dyskusii znakomił.,cli przl1wódców s o c;a lizm u 
lI. 

W dalszym przebiegu oma­
wianeJ dyskusji (p. ..Crl~ Po­
ranny" 'z dn. 1 maja) zabiera 
głos na łamach miesi~c~nika 

"Der Kampf" se.kretarz dMl~ie.i 
międizy;narodówkl, Fryderyk 
Adler. 

pitaliści prywatni ' przeprowa- I Eul'Opy Zachodnie.l. MOżna Jeszcze dlugie lata istnieć bę 
dzaIi prymitywną akumula- przetr3uspJantować jego wyni- dzie na gruncie sowieckim nie 
c.ię kapitału. Copl'awda metody ki, CoIl też i czyni Stalin. Z dm- socjałi'zm. ale kapitaUmn pań­
ekspJoatac.U są dziś na J(runcie gie.i s,tJ'ony nie jest też bez- stwowy. Czyż nie jest w takim 
rosY.ł~kim inne, niż w okresie wLZ~ł«;.dllie pewne, czy ekspery- fazie możliwe, że uprzemysło­
akumulaeji p.rywatno - kapita- ment Stalina musi się udać. wione kl'a.le Europy Zachod-
listycznej na Zacbod.zie, ale Tak czy owak nie wolno uza nie.i zdyst,ansu.ią Rosję w dro-
treść .iest ta sama. leżniać pli"zyszłośei socjalizmu dze do socjalizmu? 

Problem Rosji sowieclde.l -- Jndustl'jaIizacJa Rosji odby- od Iiwes.ti powodzenia, luh nie- Jeśli chodzi o l,r8'kłyczne u-
pisze Adler ~ przedstawia się . wa Silę cOpI'mvda w warunkach powodzcni.a pJauu pi~cioJetnh;- ~tosunkowanie sie do Rosji SD­
dziś zgoła inaczej, niż przed krótkiego dnia pl'aey, ale ten- go ... "Tego, co si~ dzieje w Ho- wieckiej, to Adler ,,~adza się 
dziesięciu lały •• Test to zagadnie dencja wyciskania z l'obotniJHI s.ii, nigdy nie U'lnamy 7.a decy naogół z Bauerem. Uważa on, 
nie pierwsz,ol'iZędne.ł wa~ł dla maksimum .iest wyraźna. Prze- dujący ckspeJ'~'mcnt dla budo. że ewentualny przewrót w Ro­
międzynarodowej kla.sy robot- prowadzeniem trzeCh zmian wy sl10łecz€ństwa socjalistycz- sji doprowadzićby musUlI w 

niczej; dlatego też należy .ie (warstw) na dobę zmcslOny uego". "Załamanie się Rosji sa wal'unkach d.zisfejszych nie do 
rozpatrzeć możliwie wszech- został zakaz pracy nocnej. Sl{a wieckiej .{eszeze bardziej fłemokrae.ii, ale do faszyzmu i 
,tronnie i objektywnie. sowany został odpoczynek nie- :zmnieJszyŁoby p:>ycho!ogic:zny załeea dlatego socJalnym demO 
Poglądy Kantsky'ego na pro dzielny. Robotnik utracił pl'<1- gl'unt dla rozpowszechniania kratom rosyjekim tolerowanie 

blem sowiecki, Z3li'ówno teore.. wo swobodnego zmieniania się idei sacjalizmu i ngraniczy- dvktatury bolszewickiej jalw 
tyczne, jak i praiktyc7.ne, są rnie.łsca praer· Industrjl'lHzac.iu łoby , ,ie~o faktyczne możliwo- .,mnie.1sz~o zła". Socjaliści po 
zgoła błędne. Z Bauerem mo- prowadzona w tak szybkiNn ści. AJ~ tak samo, .iak załama- winni zwalczać wszelkie próby 
żna się zgodzić, ,jeśli cbodzi o łcmpie~ odbywa si~ koszłt'm uie się komuny paryskiej w ro iuterwencji przeciwko Sowie­
wywody praktyczne, ale teore- ~11.dz.enia mas wiejskich i mit'] ku 1871 wcale nie dowicdł{) 

to~ waI&vć D uznanie dyplo-
tyc.znl· .... i on jest w błędzie ski ch. nics1.._n--os'ci teOl'ct."cznych, i 

• ~.' lU:oY.I.U" małyc.zne .Ros.ii, udzielenie .lej 
Dwa zJawiska w rozwoju S .. l W piel'Wszym okl'esie rewo- jlil'akłycznycb pr,z·csł:'ml'k 'loe,i!l kredytów i ł. d. Jednocześnie 

wietÓ'W ązcze~ólnie zWl'al~ajlł u kr.~i rosyjskiej zlikwido.wa~a Ibmu. Los soe,ializmu nie .test 
należy Jednak osh'zegać klas~ 

wadę obserwa,tol'a. Po pierwsze dyktalura bo~sz('wi('ka resztk.i związany z losem stalinizmu". 
... robotni,ezą p'I'zed niebez:piecz-

ameryk.ani'ZID, ujawnla.iący się {co.d:rH1-mu na wsi, podziema _''dM !iiiłłii&!.,~_ 
nemi iluzjami, jakie wywo.łać 

w kolo.salnej l'OOlbud"wie prze- J.if>wię i t. d.; dziś funkC.ła dyh frol. ~'",dward ~ii. nnnl'S· 
myslu; po drugi c, że amel'yka- tałm'y polega na lnrymaniu w -!S t1 ~ !(HUii może "piatileika". :śocjal-de-

mok]'~l(~i rosyjscy ograniczyć 
nizm ten łączy się w So.wie- ~"'~H'hach mas pl'a( u.iących I 

I się powinni o.becnie do Ob!'o.uy 
tach z az.iatyekim brakiem zro przeprowadzeniu akumulac.ii '1 

(w RDSji) bezpośrednich co­
zumienia dla ekonom.li materja lJOlszewickie.l, 

dziennych ))Oh'l,eb wal'stw pra lu ludzkiego. Rabunkowe go.- W Ros,U palllJj(· dziś ... apila- I 

I cniących, a w zwiazJiu z tern spodarorwanie ludzkiem źyciem liZ1il państwowy . Mat'ks i Etl'

l 
wah~zyć o niezależność ruchu l szczęściem .test tam Da po- ~els uważali, że gospodm'ka 
zawodowcgo. 

1'ządlku dziennym. phmowa możliwa J~st tylko w 
.Z wywodami Bauera ( a czę­Obydwa wspomniane ~ja'Wl- ramach społeezeilsłwa socjali 

, seiowD j Fryderyka Adlera) po 
&ka, amerykanizm i alZja'tyzm, sty,c~nego. Dziś prZi:ko.nywuj(! 

Icmizu.i,e (w lutowym ze~ycie 
bada jednak Adler o tyle. o ile my się, że g,oS11(ł(!uJ'ka planowa "Der Ka~npf") przywódca s.-d. 
mają ooe 2IWiązek z podstawo.- możliwa .lest i na ~runcie kap' 
wem pytaniem, na któ.... pra- t li ' , t rosyjskich, Dsn. 

'" a Tmu pans wo.wego. Bauer uważa; że p,lan 5-letni 
goie o.dpi)",j.edzie~ mianowicie, 

"Socjalizm nie .test Jąożliwy z.ostanie niewątpliwie' zrealI-czy tO', 00 się dzie,ie w Sowie-
be7 industrjaIi.zac.ii i gospoda l ' zow:my (o ile nie ~ajdą okolicz 

łach, oznacza realizację socja- k' I . al . d tr' l' a . 
• '" : l p anowe.1, . e ID us .1a IZ' - ności niepI'zewidziane), a wów 

Ilmnu I Jakle znaczelllc ma Z. .. dkl &" ' . 

• • _ I Cola l gospo al' a p aonowa ut czas posiadać b~dzie ROSJa po-
S. S. H. dla SOCjalIzmu mU:lbY-,. . • • I' " U T • l l 81 l . I 

d? lesz·cze me SOC]8 Izm • n vne \li . at zmal' germam- łężny, nowoczesny 'pnemys, 
l1aro. OWCf,(o. ' . stn. lip.fiki, doktór filozof.l·i , teolo-Wbrew wywodom Kautsky'~ - w zna'cllme,i micr1.e skołektywi-Zarówno Marks i Engels jak . gji i medycyny, Edward Sievcrs. 
f marksiści rosyjscy, za'~sze go iudustrjalizacja Rosji wcn- Zmarłv już jako 21-letni młodzi a- lzowane rolnictwo, aparat go-
twierdzili, że Rosja w drodze le nie jest skazana na niccbyh nioc otrzymał katedrę w Jenil3, spQ(larczy, prowacbony pIano­
do soc.ializmn prze.liić musi ne niepOwodzenie. Kl'ajc zacofa poczern wykładał Gd 1892 roku aż wo i zna.~du.tący się w rękach 

e ale nl'e musz dZl" ."l'ze t'a do chwili otrzym[l;llia. emerytury w państwa, a nie prywatnych 
Pl'Zez stadjum kapitalizmn. Nie n wc ą s ~ 

b · ć łk'c:h bI' roku 1022 w Lipsku. Zeszedł z te- wlaiidcieli. Wystarczy zaszcze-
wy,'bł'0"~l: so.bl'e tez', ~ .. .,"'o,"a la' wszys ł'· sz~ze l 1'0:1.\\'0 •. t . 1 . b't" 

• .-iIIU "'" ......... 1 ):;0 sww a, Jet en z naJwy l meJ-
l'u technl'czlleno iakie pl'zeby pić formy df'JI1o~l'ac.J·i na "run-na J(ospodarczo, agral'oa Ros,ia . !"t , ,. ' . - szych germanistów, cieszących się ~ 
ły Stany Ziedno",zone 11Jb wy ł . . . t 11 l cie upaństwowioue,' i planowo pierwsza wkl'oczy na dl'Ogę n-' ~- .,~ . '" . • , .' s uwą l uznamem me y w w {Q- " 

rze,ezywistnieniia soejaIit.mu. soce up,rzemysłowioue kl'a.je lach fachowców. łłl'owad:ł.i)l1e.l ~ospodarki, a po· 
• w"reem .@ .......... JMi ... ilQMS& WlibiillAł3i6!AW'_ 

lłó'wJlież i bolszewicy, obeJmu- , 

ille w paździet'niku władz'ę, Wjazd do portu w Gdańsku 
Ol'.tentowali się w kierunku re-
woluc.il światowej i uważali re 
woluC.lę rosyjską tylko za 
1)unkt o.parcia. W katdym 
bądź razie nie mieli .zamiaru 
realizowania soc.łałb.mu w Ro­
sj.i, niezałe:imie od I'(}ZWO.lU wy 
padków na Za chod7;ie. Dopie­
ro., gdy na.dzieje natychmiasto­
we.i rewohJJcji światowej zawio . 
c1ły, rzucił Stalin haslo "budo­
wy soc.łaJimnu w Jednym kra­
ju". pOdjął się il'ealizacji so.cja­
lizmu w rMcofane.i gospodarCiZ'O 
i kultu,ralnie Rosji, rezygnu.iąe 
w ten soosób z perspektywy 
tenini8tycznej. PIl'zytcm uwa­
żał zlI(pełnle zresztą slłiuszn~e, 

te nl'~ywistnienie 8Oc.ialł~­

mu wymaga uipil'rz;emyslowieuia 
'i.raju i stwoł'-wnia licznej i sił 

'lej klasy robotniczej. 

Industrjalizac.14: pII'zepro-
wadza Stalin zawsze 6kl'utny­
mi Śl'odkam.i, jak niegd)'ś ka- Z lewej sŁ'lOny Westerplatte. a w .gł~i Neufahrwasser. 

siadać będzicm~ społeczeństw.' 

socjaIistyczae. 
PI'zedewSlL) sUdem krytykuje 

T. Hau go.spud:lJ'czą część ana­
lizy Bauera. Optymizm swó.l u­
piel'a Bauer na trzecim roku 
piatiletki. Z(lan;em Dana whJ· 
nie rezultaty tegł, roku przellla 
win.tą raczej pr u-ciw tez"m 
BIłi1(!1'8. Wł.aś,lie w ty III I'Olm 
tempo wzrostu IJrOOukcji nil'. 
dopisało. Z",;niast J)l'!Zewidzia­
nych w pial.ie 45 proc. produk 
cja lOZl'lIsła ilJktyanie tylko o 
20 proc. Należy przyłem :zazna­
czyć, że la ~ct tlencja zmniejsze 
nia tempa ric .iest przypa ,łkt)· 

wa, ale pr~('.iawia się z rDku 03 

rok, tak naprzyklad w roku 
1929 mieliśmy 24 proe., w r. 
1930 23 proc., w roku 1931 20 
proc. wlZiI'osm. W tak zasadni­
czych. dziedzinach jak w~ieJ l 
metalurg.ta, mmna nawet w 
trzccim roku zanotować nie po 
stępy, ule cO'fnięcia sit:. Nie­
mniej nieuzasadnione są na­
d,zieje na szybką rozbudl)wę 

przemy3łu konsumpcv.fne~o., 

zatem zas,po'kojenie POłNiCb CO 

dziennych sZCll'okich maS. Ró­
wnież kryzys światowy nie po­
został bez wpływu na rozw6J 
gospadarclZy So.wietów. Ceny; 
sUI'oweów. eksp6l'łowanyel1 

przez zwiąrek radziecki, spadlf: 
na rynku światowym 4) wiele 
szybcie.', nij ce~y wwoźonyell 
do Sowietów maszyn • fal)ł'yka 
tów. Utrzymanie dowozu nie­
zbędne dla rozbudowy przemy­
słu, ilości maszyn wymagłt 

wzmożenia wywow ro.syjskle­
~o~ oczywista kosztem zwęże­
nia konsumcji mas. Po~atem 

eksport sowiecki zostaje ogra­
niczony na skutek sp:tdająceJ 

pO.iemności rynku światowego, 

wyso.,kich cel, kontyngentowa­
nia i t. d. Wbrew twierdze­
nio.m kOJ'CSipondentów zagl'a­
nicznyeh pism burżlIazY.lnych, 

na któ.rych Dpi era się Bauer, 
,zaspakajanie potl'lreb konsum­
cyjnych mas ra(,lc.i sl~ pO~OI'­

szyło, :nii polepszyło., w tue­
{"im roku piatiletki. 

"Je,śli - powiada du.iej Dan 
_. IIznamy nawet słuszn04§ć ~o­
sp(ld:tł'czeJ pl'ogn01,y Buera, to 
i wówczas nie mDżemy ~Ię zgD ·' 
dzić z jego tezą o możliwoścI 
mecbanisłyc,znego zas,zczepie­
nia demokracji polityclznej na 
g1.'uncie kapitalizmu państwo­

wego. Nie industrjalizacja, .ia­
ko taka, ale szalone tempo. in­
d:u,stJ'.taIizadi zmusza warstwy 
pl'aeująee do takich o.fiar. To 
tcmpo nie .iest wywołane po­
trzebami kraJu, ale służy inte­
resom (}yktatilry. Walcząc prze 
ciw przesadnemu tempu i nie­
połl'zebnemu gwałceniu przez 
dyk!atUł'~ prRW obydwu pod­
stawowych klas rewolucyj­
nyclI: p,roletal',iatu i chło~­

stwa, l'atuJemy rewolucJę l'OSY,i 

ską pued niebezpieczCllsłwem 

IJiałe.i konłrrewoh~c.1f. 
Ciekawy gło.S Wiktora Altcl'll 

oraz ocen~ dyskus,ii podamy w 
artykuJe następnym. 

~. Jiabad. 
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ALFRED POLGAR 

KrowI w atelier isarz maurucu Golllieb 
(Na marginesie krakow' 

aOlpodarc:zej sklej wystawy jego prac) W atelier zbudowano małą staj­
i\ię, a raczej kąt jej: dwie ściany, 
zbite z desek, w jedne.1 z nich ma­
łe okienko, na ziemi słoma, kory­
to pełne paszy, wiadro z wodą ... 
Sufitu stajnia ta nie posiada. Na 
dole i po obu bokach ustawiono 
świetlne działa, które zasypują 
wnętrze stajni nieustającym 
deszczem oślepiających pocisków. 
W pobliżu stl}ją aparaty kinemato­
graficzne z obsługą. Dwie niewia­
sty siedzą z rękopisem, acb, na 
łonie ... Pozatem ludzie w zwykłem 
odzieniu dnia powszedniego, w 
garniturach spacerowych, w ko­
stjumach chłopskich, zgrupowani 
wokół fragmentu stajni w oczeki­
waniu na coś - lub na nic. W głę 
bi poza sceną primadonna pochy­
ła Swe barwee oblicze na kawą 
ciastem. 

- Czy chętnie pan! gra? 

- Z zupełnem oddaniem! 

Uśmiech wzruszenia, pietyzmu, 
cichego szczęścia kruszy szminkę, 
obejmującą oblicze w sztywnym 
uścisku, podobnie jak skaliste wy· 
brzeże ściska górskie jezioro ... 

Powrozy, deski, druty, tektura, 
gumowe węże, meia!... Kapitan 
daje znak, milczą'Ce męie pochyla­
l! się i u.imują korby z niezwyklem 
napięciem w źrenicy i ostrżnością 
w rucnu, wolno - spieszno, jak 
chinu V'(.wie, jak operatoft.y... ICÓ 

'ymi .. .te~ztą są. 

Osobą główną sceny i jednocześ 
nie jej solistką jest \V te.l chwili: 
krowa. :tywa, wspaniała krowa, o 
zapożyczonych od natury barwach 
filmowych: białe i c~rne, przepla­
tane jak na mapie: ciemne konty­
nellty i jasne morza ••• W zupełnym 
spokoju unicestwia ~wartość ilo­
bu... Chwilami odwraca łeb wstecz 
ze spojrzeniem, którego łagodna 
próżnia mówi: "Nie wiem nic o tl} 
bie i nie jestem niczego ciekawa! 
Wierzaj mi, proszę. na oko!" 

Nie jest szminkowana. Nie udaje 
niczego, gdyż czuje sie na scenie, 
jak u siebie w domu. Gra jej, po­
dobnie jak u wielkich ludzkich od­
twórców, polega na roztaczaniu 
naturalnych cech charakteru. Jest 
to odtwórczyni krowy pierwszej 
klasy. 

Kornie poddana pozorom kuli-
8ÓW, złudzona ich mamieniem, roz­
tacza wokół siebie urok iluzji, któ­
rej sama się poddaje. Wiara jej 
przenosi góry ..• ai. do atelier. Po­
dobnie jak w ręku &Zlachetnego 
histrj08a pałasz drewniany nabi~­
ra błysku i ostrości, podobnie za 
okienkiem, odbijającem się w źre­
nicy zwierzęcia, rozcią.ga się nie ... 
znudzony elektro - monter, lecz 
vola i łąki. 

Jest ~yną z obecnych tu osób, 
która nie wątpi w rzeczywistojć 
stajni. Z całą dobrodusznością swe 
go serca daje się oszukać maskara 
IIzie. 

stają karnie " Izeretiac:h walki 
I politu(znej Kraków, w maju. 

Zamknięto właśnie w muzeum 
U:lrodowem po dwuch miesiącach 
tłumnie odwiedzaną. wystawę ma­
larza Maurycego Gottlieba, który 
zmarł jeszcze w 18'79 roku. 

Literatwra i sztuka w Ro,sji 
przestały już oddawiIla być cI­
chą przystanią dla Andzi, któ­
rzy pra'glnęliby się schronić 

przed bur.zą naszej epolki. Pi­
sać to maozy w Rosji zanu·rzyć 
~ię a~ po uszy w fadach gos-po­
da-rczej i politycznej wal'ki 
dnia codziennego. Pisarz da­
wnego pokroju, który .js.,ko ele 
gancki OibserwatoT stał na ubo 
czu sceny, nie z.na.iduje obec­
nie ani czytelników, 'loi ",'y' 
dawcy. Pdt/liczność, kUJPując~ 
książki, wtp.jemniczoiIla jest o­

becnie w utalrczki, które liteIra­
turę sowiecką ?:amieniły w po­
le walki. 

Na kongresie }1l1rtji kom,uni­
~tY'Cznych pr:zemówił ca)y sze­
reg poetów, 1iterató~v, dram/!­
turg6w. Zd1lJwałoby się, że .lest 
to miejsce nieod'Powiednie do 
snuda literac'kkh nici. Lecz 
dla tych pisarzy 1i1p'Tatura nie 
jest dziedziną, któraby się na­
ta ująć oddzielnie od żyda; 
pnzeciwnie pOwinJ13 być ściśle 
spoJona ze wszystkiemi okoUcz 
nościami życia codziennego. 

"Jesteśmy przeciwnikami 
.. łowa", po\vtarzali na kongre­
sie literaci kOlmunistyczni, sla-

jąc w jednY'l11 rzędzie l robot­
qikami fahrycanymi. 

"Jesteśmy annją !fłowa", po­
wta·rz8Ili, stając w jednym rzę­
dżie z armją bo.i(}ową, któTa swe 
go czasu zwalcz'ała kontrrewo­
lucję popa,rtą przez obcych. 

\Vszyscy jednern slowem 
podkreślali, że są w r,zędach 

pracownikÓIW, Ólzących tlo zre 
alizowania piatiIetki. Krarlco­

we pod tym względem poglą­

dy wyrażali t. zw. "piMfze pro 
letar.iaccy", którzy nl1'Zwę tę 

przyjęli rÓW\l1.ież dlatego. że są 

członkami partji proletarjac­
kiej. W słowniku tych ludzi 
niema gor~zego przezwi,ska od 
.. łowa: "intelektualista". Sło­

wem tern obrzucają każdego 

przeciwnika, jeżeli uo pragną 

upokorzyć. Nazwać pisarza pro 
letarj'a'Ckie~o konlolkradL'Il11 
jest mniejszą ohrazą, niż naz­
... ać go intelektualistą. Takiej 
~niewagi nigdy nie daruje. 

Ale i wśród tych ekstremi­
stów bywają walki. Aleksan­
tler Bezimienski np_ w wiers.zo 
lovanym, rytmicZl\yul utwoI'ze 
za,rzucił niekt6rym pisarzom 
kom unistycznym, żą dążenia 

ich są niebezpieczne. Główny 

atak przY'Puścił CI) t. zw. !lzko-

ły "pe'rywaJskiej", która pra­
gnie nadać sztUCtl sowieckiej 
więcej pierwiastk6w ludzikich. 
SZ'koła ta jest zdania, ze sztu­
ka powinna w,pra w'dzie służ yć 

rewolucji, ale boohatera,mi iej pO' 
winni być żywi ludzie, a nie 
be'zk-rwiste pojęcia, lub przed­
mioty, czy traktory i fahryki. 
Bezimienski zaś bvierdził, że 

po~ądy tej s,z ,koły wydzielają 

t-rulCiznę burt aazy ,k\ą, pr'zy­
erem nie szczędził bynajmniej 
pos'zcze,gólnych pisarzy, jak 
np. nieszczęmc,go lLe'bjedit'Iskie 
go. Lebjedh'i.ski, l(jtó"~o po­
wieść "Tydzień" została przetło 

maczona na szereg ięzyk6w u­
chodził do nieda WiIla za wzór 
literatury prolct:njaC'kiej. Napi 
sal jecLvlk potem powieść: "Na 
rodziny bohatera", w której 
niety,le komuL.'lizil1l odgrywał 

najważniejszą rolę, ile miłość. 

Wobec tego nazwano go (Id­
stępcą, a ilipkt6rzy krytycy u­
ważali, ż"_ i pod wględem lite 
ralckim sztuka ta stoi niżej, że 

nowy Clzłowiek narodził się ra-
zem z komunizmem, a O'piewa­
nie bohatera, który się g!6w­
nie interesuje kotietami, je,. .. t 
zbyteczne. "Precz z dlrlLIuatami 
salonówl" 

N :lsuwa się porównanie z N orwi 
dem. Nie iiby między obu indywi­
dualnościami było duchowe powi­
nowactwoj ich sławy odbyły po­
dobną. drogę. Dopiero upływ czasu 
i bystrość jednostek "odkryły" ich 
talenty i wyrywa.ją.c ich z niepa­
mięci przypomiały obu potomno~d 
wymierzając im należną. dziejcwą, 

sprawiedliwość. 

Nieomal 100 prac znala.zło się w 
marcu i kwietniu w salach mU­
zeumj wielkie obrazy na miar~ ma 
tejkowskieh płócien, at do nota· 
tek szkicowników. Przeważni~ por 
trety niewiast i męż.czyzn, kilka 
kompozycji (Chrystus w bóżnicy, 
Sz.ajlok i J essyka) poczet ilustra­
cji do "Natana Mędrca", rysunki, 
s7kic.e\ fotografje, listy itp. do­
kumenty. 

Uderza nietylko ilość, lecz i wy 
soka klasa artystyczna tych prac, 
ude1"'Zł!l. tem mocniej, jeśli się u· 
przytomni, że ich autor schodzą/! 
ze świata nie wyszedł jeszcze z o­
kresu młodzieńczego, liczył bo­
wiem zaledwie 23 lat. Gottlieb był 
niewą.tpliwie najzdolniejszym z 
uczniów mistrza Jana w danym o 
kresie i jako talde~o surowy w 
swych sądach Matejko go cenił. 
Sztuka młodego mistrza, jest dziw 
nie smutna i tragicwaj smutna, 
jak ówczesny byt jego r.asy, dop» 
ro co wyzwolone.j z murów gh!1'tta. 
Gottlieb jest wykładnikiem tegtJ 
stanu rzeczy i psychiki ówczesne-

N ( e - ,-e'.' go żydostwa. Jest zresztą. pier­
wszym wielkim plastykiem żydow-

" skim, którego wydały llemie pol-
skie. 

(Ma~ja Dąbrowska: "Noce i dnie"; t. 1.: "Bogumił i Barbara", t. II. Zadziwiająca jest miłość jego do 

"WIeczne zmartwienia"· Warszawa 1932· wyd. J. Mortkowicza) Polski. Stale silnie ~kcentował ~en 
, , swój sentyment, Ole odrzekając 

Powieść Ma:rji Dąhro,wskieJI tąd szare swe życie przeżywają ku, wieku zakładania fumda-I ~i~ równ~cześni~ swej przynalewo-
r tyt. "Noce i dnie" jest 'Utwo- razem ja,ko mąż i żona_ memt6w. Tra,gizm w tej książ- SCI do WIary oJCów. 
rem, zakrojonym na wieIką ee nie wyraża się jednruk, .iak "Kultura" - doskonały tygod-
k l C ł~~ Z różn~h jednak stron szli ·k ... K .. ~ a ę. a Ul.:>Ć obe.łmie cztery to tego po tern słowie n.<:7>ekuje- Dl wya.awany przez aZlffilerza. 

my, :z kt6rych dwa pierwsze Barhnra i Bogumił ku owemu my w gwaHoW1Ily(;h czynach- Wierzyńskiego - dała w numerze 
pun.ktowi. Ona - 'z wyzyn . -' " '. ~..' 17 ciekawą. sylwetkę, naświetlają,-

p. t. "Barhara i Bo.gumW' i obJaWIa SlI~ 0\l1 W Clą.gloSCI me cą ten wła"nic problem psychicz-
W · . . 'Ww.\"ch ideaJów, po przeżyciu I') 

" Ieczne zmartwIenia" jUti SIę p01koju. Niepolkój - to chyiba nej dwutorowości Gottlieba. Kogo 
k ł niesz<cz~Hwej miłości, zeszła 

Ul aza y, a trzeci p_ t. "Mi- najcharaikterystyc:zniejsza ee- postać artysty interesuje, powinien 
łość" Ulkaże się niebawem. Do- ku niemu z góry, by na gTobię cha tej powieści. Nigdy niema artykuł ten przeczytać. Oiekaw­
skotIlalle są do siebie d01'ltoso- 7.awjed~ionych nadziei i ambi. t k'· teJ·k · ·· szych odsyłam do monografji, wy-

•• , U spal oJu, czy 111. czuJe Clą- d . k'" ta . a 
d l Ś • CJl zacząc nowe, ŻilIl utdtIl e, szare . . . aneJ z o -aZ.II wys wy, a naPlIi\' -

wane wa e ementy Jltlwie CI • g'la nle'Pewność: <;zy to slę u- neJ' p"zen prof. M. Wa,ldmana. Wy-
życie na daJe'kiej prowincji. '" 

Dąbrow-skiej: epolka i ludzie- trzyma... wszystko wisi iakby stawa zasłużyła na najwyższ3 
Możnalby to określić Jednem On - :z nizin dotychclasowegu na w~og,ku. W chwilach naj- uznaniA, ale o monografji tego pa­
słowem _ są szare. Siara e'po- swe,go iycil-J, tuiacze,go, pełne- większego szcz~lś<:ia huhate'rów wiedzieć nie można. Napisana fa,-

go nienokoju, przvbił wreszcie . talnie. Autor zebrał cenny mate-
ka popowstaniowa, zgnębiona ł' J z.daje'D1Y solble sprawę z tego, rjał biografie,my o artyśCi'e, a.]e go 

ł do spOikoJioneJ' .... rzysŁani. . . k ' d 1. tk .' h bankructwem idea ów roman. " ze .la as rOl/JiIlOf. · a moze IC zupełnie nie uporządkował, nie wy 
t."cznych, 1:tóre w zetknięciu z ł ubQlżuchne szczęście zmącić i dobył z niego właśriwej treści, bo ., I tu w alŚnie tkwi zaJąie.k tra 
neczywistO-ścią rozsv .. pały się w zniweczyć. Niema lu tragedji nie dał jednolitej w swej koncep-

gedji. Ona -- pozornie zrez'·· .. l t --lIk' . . 
h ł · t J .l-est tulko ie.l· Qlczekiwanie. eJl 8y wey WJe lego tworcy i Dla 

proc , g OSI smu ną szarą Dra' f./'nowar,a, &.le w rzeaywi,stośd . T podmalował zupełnie tła. To tet 
cę od podstaw i na tem wlalśnie zawsze żałująca teW; zejśd-ł Dru~ą ciekawą cechą tych trwałą. wartość poza surowym m::L-
tle ludzie również tą szarzy. w dół, on _ któ'ry osią.gnął książek jest ich epickość, wyrll terjałem faktów przedstawiają. tyl­
Zagrzebani ~dzieś na prowion- najwyższe szczęśde _ spok6j, żająca się w objelktywizmic al:- ko liczne reprodukcJe. 
ci,i, zda'la od wi"ikszych ośrod- k' J k . k' l' Sezon malarski w Krakowie ~ 

J '" ona - mimo W'S1ysłlko prag,llJł tor l. a, by z .lal legoś O 1m- ł' W ł t l . k . t 
ków miejskich, przeżywają ea \\ ybić si~ jesz<.ze, odrobić pu, dalekiego. od tych dr"b- ~~:~Wy r~~~~o;: ~ {}Z~~~i~~ę ~ 
swe ,,!loce i dnie" w "wiecz- 13.prZc,pruszczoną młodość, Oln'-:' nv,ch ludzkich sp'raw, clałe:kie, otwarto pokazy "Plastyki" z Po-
nych z'Il1!1'rtwieniach". Wiecz- . . d t . . k' zn~nia l' Artes" ze L a Po kU'l'Y ch{~~ pozostać przy teru. go. .tu<z o ej szare] epo l, S'PO- '" " ,wow . -
nych i małych, nieważ,nych, ale co po~iada, ona _ pragnąJCa za gląc!a lłli.tO'l"lrłl. nil $W,'.r,:!l bo!:la- nadto ogólne zaciekawienie budzą 
codziennych. A zwlłosz,cza boha hy rer61W _ mnńfl nawet "Z u.ómie- ekspozycje znakomitego pejzaży-

W~l() flOwródć d<.. miasta, .., V~ ., sty Neumana., który przYJ'echał 
teTowie po'wieści "B o''''' Im ił i . l ,!.l '1' ., " T k ,.,- w jC',go rUlchu. i mepokQoju lina· c lem ł)O!lnaz IweJ l,rOiIlJl. aJ właśnie z Paryża ł Lewkowicza, 
Ba·r.bara" - dwoJe IJ,ldJzi, któ- il' Źć sr<:>f.ście , "Mr~(J na wii paiJr,zy-my 7!:esZtą w.szysęy il'a pieśniarza. cygańskiej doli. wg. 
rzy w jedn.vm ptl<Ilikde swego t h lud· d I-~" h d j nie zna_i.duje i wybić się, on -- vc ZI, a \:IAIC o nasze 
życia sootkali się ze SODą j od- 1. J'. k' A _1.. k 1-..~1.. 

PJ"1yw~ązany ,lo zIemi, da~l'ki l/llT"Z'.lwe.J epOt l. {)!l.10! r JJ'ulua-

W świetle, które, pieniąc się, 
8pływa na nią z metalowych rur, 
które napełnia przestrzeń jaskra­
wą białością i grzeje jej kark, wi­
dzi - słońce. I to nietylko okiem, 
leoz caIą skórą i sierścią odczuwa 
pozór, jako prawdę. Ponieważ cho­
dzi tu o słońce, możnaby rzec: po­
zór naśladowany odczuwa ona, ja­
ko pozór istotny (l'hommage a la 
Pirandello). Ogon dzielnego zwie­
rzęcia poddaje się również letnie­
mu otumanieniu: wahania jelo 
zdradzają czynną gotowość plosze­
ni much, których spodziewać się 

wszak należy wobec tego lipcow. 
go żaru! 

~~!!!!~~~!!!!!!!'!~!!!~.! miastu h'lig,ki w-iL Przywiąza- tel,Ó'w cala plejada ludzi, wier r--- ...... 
Z tego zupełnego poddania się ilu 

żji zyskuje krowa pewne prawa ... 
Korzysta też z nich natychmiast. 
Bez wzdrygnięcia się załatwia na 
scenie swoje duże i małe sprawy. 
Nikt z wspóJgrająeych nie może 
sobie na coś podobnego pozwolić. 
Nawet główny reżyser ... Quod IIcet 
bovi, non licet Jovł_ 

Potem krowę wyprowadząją z 
atelier. Wiele osób klepie ją P<> bo­
kach. 

... A gdy tak stąpa pnez ten cu­
downy świat aparatów, masek i fik 
cji, zdaje się, że to jakaś święta 
kroczy poprzez niziny grzechu, 
spoglądając na tłumy z szyder­
stwem i wyrzutem ... 

nie BOf('umila do ziemi - to nych synów swej epoki. Pracu­
wierne ,,'Przywiązanie dla przy ją.cych i nie idealizujących, za 
wiązania", belZ chęci wykorrzy czynających bud o,w ę na gru­
stanin tej ziemi, miłość syna zach - ws'zy~y mali, szarzy, 
do mabki.. BogUiIllit nie upra- niep<llZorni. Jlllkżc dalecy są od 
wia zje.mi dla zysku, lecz upra · llas olni, bool\1.iący od ft1ll1da­
wia ją dla samej rGzkoszy po- mentów, od Das, wOfający;eh o 
siadania i ulPrawialnia liemi. II ratowanie wybudowanego. 

to jest właśnie kreał owego wie L. L-e. 

I PULO"ERY, I 
I sweatry, cIl8pki i torebki I 

ręollne] roboty wykony-

I 
wam z własny oh i po­
wierzonyoh materjałów. I 

I Al. I-go Płaja 11 I 
front, parter m. 1. .. ----_.1 
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To ; owo B ,-, s b - g . D S Z Grata i ilIar!rr:ntł 
Wb,ew ws"lkjm pogłoskom, j.. g B D n u Dwa słońca HoII»,woodu 

/toby Gretal G3il1bo zrezygmowMa. z Greta Garbo i MarIe:llla ?Jietrich ... 
dalszej pracy w filmie, donoszą. z Czas skończyć z postrachem reżyserów w filmie polskim f Zestawienie conajmniej fat C:"1l1l ją-
Ameryki, że ~łośna gwiazda per- ce. Dwie wielkci.ci wzajemnie gję 
traktuje z Mike Levee, przed.sta,wi- Skończ~ się już sezon 1931- ciągu króluje ona w o'Peret~ stęp· "SlZyh L.23", "Dziikie Po- wykluczające. Greta zachwiała się 
oielem koncernu Screen Guild w 1932. ~liżająJOe się ll/Pały let- kach; pozatem po.raz pierwszy lai', "Puszcza", "Cham", a pl'Ze na swym tronie nieznanej przed­
sprawie IlIakr~ nowego wiel- nie stnOlW'ią ~'ranicę między ppka.zała się słytn:na arlystka 0- dewszystki~ "LegjOIIl ulk( tam popularności i słia!wy, gl1y 
kiego filmu. sezonem miniolIlym, a nowym, peretkowa, Gitta Alpar. Ogó- -~. to scenarJllisze, daleko odlne wampir owa te oczy Marleny rzueily 

• • .. którzy ma przylIl.ieść dalszy do łem Niemcy zajęły pod wzglę- gaJą.ce od dawnego sz~blonu z ekranu urok na tysią.ce mi1j,)ny 
On zarabia. .. a. mianowicie Al roibek kinerrnatografji. dem ilości wyprodukowanych llilańsko - sieJ.s,kiego. CM z te- ludzi... Ale nie upadła sława, t-~- • 

JolsOlll, słymliV oogiś "Spiewak Nie od rzeczy będzie tedy filmów pierW\Sze J'Ue]!i<:e w I go, jeśli fatalna reżyserJa zdo-I skiej Grety. 
jazz.bandu", któremu wypłacono ilToibić krótki rachunek ,,strat Europie. I lala z'Uipełnie po;psuć wszystkIe 
hunorarium, wynoszące 500 tysię- zy1sków". RruchunClk ten .lest F,rancja, .która ,tlo:piero od I ~)fawie dobre zalożenia i pro- .Marl.ena DietIich ma .n~ew~tP]~· 
cy dola\ł'ów, 1<g'odniem z kontr ak- baTdzo ,pocieslZa.iący. \V filn1ie wrprowadzellla dZWlękowców, ]eikty. WIe WIelką skalę gry, Wl8ilq Will-

tem, t. m. przed prozystąpieniem nie rprze!żywam:v kryzysu. Na· zajęła należne sobie sta'TI{)'wl- "Szyb 1L.23" i "Dzikie Pola" kliwość artystYCfloną - lecz czy 
do naJkręoania.. Jednak nie jest tak turalnie jeśli chodzi o WytWÓT- ska w produkcji filmowej, (IOIbnze się pomściły na gto- daje z siebie coś nowego? Czy nie 
tle ... w kMd~ razie Jolsoo.owi. cz{).ść. pod względem artystycznym wach naszych pall'taczy reżyser kamienieje W rygorystycznych ra-

• • • Przedews2ystkiem na ryn- stoi dzisiaj na pierwszem mIej skich. W rekordowym czasie mach, narzuconych jej przez f:tern 
Ludzie, którty potrafią. ~ić kach europejskich dał się z al\./.- SCu. zesz'lv z ekranu - ku plTzestro- berga? Ten dresmz przenikający 

tąkie fortuny, mogą. sobie, natura!. ważyć dalszy proces wypiera- ' W An.gIi prawie bez zmian. l dze wszystkich zwolenników salę na widok chudej twarz~. głę­
me, poz'Woli~ na. posiadanie róż- nia produkcji ame,ry'kal'lskiej. British Interr.lntionll nie D1DŻe tanich efektów i "trędowatych bokich oczu i wspaniałej linji nóg, 
ny-oo przesądów. Napewno wiele o Trudno 'Powiedzieć to spec,ial- się u'Poruć z tanią i olbrzymią uwiedzionych". Jedyni!.' "Le- powtarza się w każdym jej filmie, 
nich me wiecie, posłuohajcłe więc: nie o rynku polskim: jest to przy ulatwieni'u językowe1V gjOlIl. uicy" przeszedł przez rę- osłabiając się z bieg iem czasu, 

Bueter Eea.too nie nosi wpnarw- rynek wyjątkowy, pochłaniają- p,rodukoeją amcrykaliską. ce reż~-serskie bez szwanku. tracąc posmak nowości, rozcho-
dzie prtz,y 80hle króliczej laIpki "na cy wszystkie najJg()lI'S1ze bzdury Zuto wielki znów post~p po \Varto także wspomnieć pier dząc się, jak wodne kręgi. 
~c~ie", ale zato boi się prze- Hollywoodu, a od,.,"Tadzający kazała C:zechoslowa>Cja. Stoi wszel całikowicie mówioną i wo A Greta Garbo? Nie ma wielu 
adlnie wnelkiego rodzaJU' notesi- się od §wietn~(\ dorobku są.- ona bezsprzecznie na czcle góle pierw!>Lą komed tę .. Ula- atutów swej przeciwniczki, - mu-
k6w. siedzkiego ffiwem, zbudowa- paiistw zachodnio - sJOwiań- ni". Chociaż jC3t ona dość nie- siała przeczekać falę zainteresl)wa. 

{hfełla. Garilo, która. praculA obec nym ze zlej woli i źle pokte.go skich. Operuje przedews'zysf- wybredna, stanol\vi jednak ra-
JV nia nowym wampem, musiała prze-

nie nad swoim n""'""m filmem ziIlaczenia "propagandy". Rola kiem dobrą stroną techni<:zną· rytas w naszej produkcji, jako 
v .. J boleć pierwsze swe nieudane próby 

"Grand Hotel", nie jest naogół krytyka Hlrnowego jest u nas Filmy czeskie to przeważnie pierwsza j.}rÓba rozweselenia z glosem-ale razem z tem wszyst 
p:rz.es~ Lecz f ODJaJ, jak ognia nadzwyczaj utrudniona. Nie lekkie komedje, częściowo na- widza. Próba się uda la, więc 
boi sY> t.rz",ru."tkł. 'alam'V możliwości ob\{lądania- wet fabrykowane przez Berltn. powinni się nad tern zastano- kiem pozostała. o niebo wyz sza od 

" J- :Marleny. To, Co pozyskała u szczy 
BohAterkal "Wolnych dusz", Nor- nawet na seansach pokazo- Anny Ondra lt\czynll JUŻ wić nasi wytwórcy. Rozpoczę- tu swej sła.wy - zagadkowość i 

maJ Shee.rer, tr-aci humor IIi8i widok wvch - 'Produkcji, wypełniają wpra~dzie nuzyc, ale Vlasta to. linja zrywania ze smutną tajemniczo:ść, zamknięte w boles­
st.łtlmonego lustra, a Jean Oraw- ee.! o1br.zymią część Dr{)du!kcji Burian pOIk rywa' ten deficyt. tradycją naszvch "przystan- nym uśmiechu i dalekiem spojrze-
toro jest nieszczęśliwa, gdy spot- olgólnej, a pod Wlzględem art y- Dl d '1·' Isk" filr ków tramwajowyeh w (Hodze nil!, stworzyło dokoła niej pewnego 
ka naJ swej drodze czarnego kota. stycznym jednej z najrpier- .:. p~o' . lll{C~1 p~ oleJ 'k: na Sy:bir" winna być kontynuo rodz,aju nimb. Ui'ok Grety Garbo 

Walla;ce Beery, zawołany lotnik wszvch. c:es l Wllllen yc .0 rą. "':'8 - wana bezkompromisowo. Naj-
za nic w Ś'Wiooie nie nazwoli nik 0- ZaczlIli,tmv więc od tej, naj- zowok~ .. J Q~yk czes. kI mme

k
J. raz ważniejszą jednak wytyczną daje je przewagę nad Marleną. Die-

" .. prz sU"Zemany od pols lego trich jeszcze i z tego względ1l, że 
mu puścić w ruch śmigła swego sa mniej nam znanej. Wypłynęlo t .d·' k" t . l .' winno być zerwanie z partac-
Q1o}o1lu. w niej niewiele nowych naz- s ą ryne me .les o WIe e Wlę twem, z· tern partactwem, któ- ta ostatnia. ma w sobie mniej kultu 

• • • wisk ale doił:ychczas promieme kszy dOd n.asdzeF!0' ale wyzyska- re w poszukiwaniu "pikante- ry artystycznoj, mniejsze bogactwo 
. ' . d' . ś . ł t ny o pOWIe nlO. ..". . k h k' d l duchowe ... Vf Milwauk-ee (stan Illinois), na- ]ące gWlalZ V za]R ma V częs~) . l'JI lWIę szyc zyS OW z o a-

łm3llnie 'W U. S. A., ukonstytuował nOWffiJ1 zupe1in.ie światłem. Film polski w ostatnim se- lo popsuć więkr,zą część krajo 
się klub wielbicielek Gary Coopel'la,. Willy F'rits-ch w "Kc-biecie i wnie zrobił znaczne tnkżc P<l- wej produke,ii. Je~teśmy na do 
W zwil\lZku z tem warto wspomnieć szpiegu" zanrezentował się ja- stępy. Strona dźwiękowa mało l hrej drodze. Trzeba tylko 
o istnieją~ej jut od szeregu lat ko dob;ry tra~ik. Co do pary się poprawiła, natomiast sce- wziąć na rozum i... zTOzumieć. 
podobnej Instytucji, a. mianowicie Fritsch • Ha,rvey, w da11Szyitl n3!fjusze wykazały wielki po- At St. 

~llttlaa:-odowem stow~yszeniu 
Jlmien1al Valentlna. Stowa.~yszenie 
to, U~O!'lrione ZMaz po Mnierci "bo 
e!tieg~ Rudiego" przetrwało do 
mial d~jBzego. 

K.OIbi&~y ma-~ dtlIJJo ez80su ł ... 
~:Jt · . .. 
( ~ _1ri7ód gwiazd u-afi.a,ją. się 
do pewne~ ,topnia polygloci. Na 
prąklad 611ozn31 J san CTawford 
śpłeW181 w filmie "Poss66sed" pio­
sęnki w jA}zyku angielskim, franc'u­
Mim ł nłemieok1m. 

Jek: naj stosunki ameryKańekłe 

...- $nują.oo! 

,,1 " 
Powieść Vickl Baum, sfilmowana przy udziale czołowych artystów 

-
Wnętrza w filmie są zazwyczaj filmu. Gdyby ograniczono się je-

bairdzo wamym czynnikiem w two dynie do wybudowania wielkiego 
rzeniu specyficznego nastroju, któ nowoczesnego hotelu, do zademon­
ry ma działać DllIi widZa przy oglą- strowania luksusowych urządzeń 
d3l1liu obrazu. Ale n\gdy jeszcze i t. p. - nie dałoby to jeszcze te­
nie przystąpiono do tak pieczołowi go symbolu, jaki Vicki Baum sta­
tego budowania dekoracji i rala się wyrazić w swoje,j powieś­
wnętrz, jak to ma miejsce przy ci, następnie i w scenarjuszu. Dążo 
film~e "Grand Hotel", opartym no do szczególnego podkreślenia 
na znakomlltej powieści V:icki tych wszystldch szczegółów, I{tóre, 
Baum, która u nas 'W Polsce uka może same w sobie nie ważne, wy-
z,ała si~ pod tytułem "Ludzie w jaśl1iają myśl przewodnią twór-
hotelu". Głównym powodem tej ców filmu i scenarjusza. Procę 
pieczołowitości jest fakt, re berliń na.d wykonaniem dekoraC.ii do 
ski hotel, w którym rozgrywa się "Grand Hotelu" powierwno naj­
akcja tego filmu jest nłetylko tłem wybitniejszemu architektowi 8ta­
wypadków, toczących się w jego nów Zjednoczonych, Cedricowi 
murach, ale do pewnego stopnia i Gibbonsowi (mężowi Dolores deI 
współaktorem tego niezwykłego I Rio). Otóż Gibbons twierdz!, że 

w filmie tym "Grand Hotel" jako 
pewne określone miejsce akcji, 
właściwie wcale nie tstnieje (mimo, 
iż w €cenarjuszu miejscem akcji 
jest Berlin). Akc.la ta mogłaby 
się z równem powodzeniem toczyć 
w jakiejkolwiek inneJ stolicy .iakie 
gokolwiek innego kraju. Gdyż 
Grand Hotel jest w rzeczywistości 
symbolem życia i świata, w któ­
rym my wszyscy jesteśmy tyłko 

przelotnymi gośćmi. 

Architektura i wnl;trz,a są tu cal 
kowicie nowoczesne. KaŻdy, naj­
drobniejszy nawet szczegół wyko­
nany został w pracowniach arty­
stycznych Metro • Goldwyn - !\ta­
y~r, przyczem dawano rzeczy zu­
pełnie nowe, nie .kO}tjując niczego. 

niego Psychologicznego nastroju u 
aktOl'ów. 

Film "Grand Hotel" ma być 
czemś zuPełnie nowem i niezwy­
kłem. Dowodzi tego chociażby i to, 
że nawet role epizodyczne obsadzo 
ne zostały wyłącznie przez wiel­
kich aktorów. Całkowity zespół 
t(;go filmu przedstawia się nastę­
pująco: Greta Garbo, John Barry­
more, Joan Crawford, Lewis Sto. 
ne, Lionel Barrymore, WaIlace 
Beery i Jean Hersholt. Tak mOl!­

nej obsady żaden z największych 
nawet fiir,nów nigdy dotąd nie po­
siadał. T o też nic dziwnego, Ż~ 
"Grand Hotel" zapowiada się j'lko 
sensacja !artystyczna największej 

miary. -X-

Przerwijmy zresztą. te rozważaniA 
Może wypadnie wrócić do nich przy 
innej okazji. - Na zakończenie 
parę wiadomości o obu gwiazdach. 
- Marlena Dietrich miała wyjeż­
dżać do Europy, lecz w osta.tniej 
chwili pozostała, aby nakręcić jesz 
cze parę filmów. Korzystając z te­
p:o, zrobiono koło jej osoby troch~ 
rek1:J.my. Podobno w szeregu "flir­
tów" znalazł się ostatnio l\laurice 
Chev<aIier, Z'1.ll.11gażowany do tego 
stopnia, że zaszła potrzeba 
interwencji jego żony Ivony Yale. 
Greta, GaI'bo miała również wracM 
do Europy, ale po stratach ponie­
sionych z powodu krachu kancer­
nn, w którym miab akcje, wyjazd 
odwołano. 

Film jej ,,lIlata Ran" z Ramo­
nem Novarro zdobvw:1 wszeclzie 
laury. Ostrożna sz~edlm nie "daje 
powodu do plotek na tematy ero­
t:vczne. Tem niemniej papnlarność 
jej nie osła!Jł,a, i ,,trzyma się". 

WILLY FBITSCH I KAMILLA HORN 

Ciekawe jest zestawIenie kolorów, 
jakiepli się posiłkowano: głęboka 

czerń przy błyszczącej czerwieni, 
srebrze i złocie, OCzywiście jak 
mówi Edmund Goulding, reżyser 
"Grand Hotelu", kolory te nIe ma 
ją znaczeniu P!'zy ostatecznym 
erekcie fotograficznym, lecz obli­
czone SCJ na WyWołanie odpowied 

GRETA GABRO I RAMON NO V ARRO PORAZ I"'IERWSZY 
RAZEM! 

.tf najnowszej komedji fil mowej "Der Fre>chdach~", wy­
.. ta wianej obecnie z wielkiem IDowodzeniem vl Berl1ni~ 

Niemiecka tancel'ka l fran cuski oficer w miłGSll)"Ill uści­
sku przy buku dział wojennych. Scena z filmu • .Mata Hari". 




